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Kolos z Donbasu
Ze stacji prze 
ładunkowej 

PKP w Mała­
szewiczach

MH (woj. bialsko­
podlaskie) wy­

ruszył specjalny pociąg z radzie 
cką przesyłką dla Huty „Ka­
towice”. Na 16-osiowym ze­
stawie kołowym wykonanym 
w diorzowskim „Konstalu”, 
przewożony jest 116-tonowy 
mieszalnik surówki, wyprodu 
kowany w Donbasie. Jest to 
już 6 od czerwca br. urządze­
nie tego rodzaju ekspediowa­
ne z ZSRR przez stację w 
Małaszewiczach do Huty „Ka­
towice”. (PAP)

Posiedzenie Bady Państwa
Zapobieganie przestępczości wśród dzieci i młodzieży

11 bm. odbyło się w Belwederze posiedzenie Rady Pań­
stwa, na którym rozpatrzono informację komisji Rady Pań­
stwa o zapobieganiu przestępczości wśród dzieci i młodzieży.
Komisja stwierdziła, że isto­

tnym czynnikiem sprzyjają­
cym stałej poprawie sytuacji 
jest rozszerzanie frontów dzia­
łania w zakresie ogólnej profi­
laktyki społecznej, resocjałiza-

Wykryto spissk na życie 
prezydenta Makariosa 
Dwa ateńskie dzienniki „To

Vima” i „Akropo-lis” podały 
w czwartek o wykryciu spis­
ku na życie prezydenta Cypru, 
arcybiskupa Makariosa. W 
brance na Cyprze aresztowa 
no trzy osoby, należące do taj 

dywersyjnej 
i powiązane z byłą 

greclią> które przygoto- 
s y zamach. Zamierzano go 

Jo-konać w czasie, gdy arcy- 
^Kup Makajrios jechał do kia 

mi Aghi°s Minas, gdzie 
“ Oprawić nabożeństwo.

PAP

Rozpoczynają się 
Poznańskie
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Z Edwardem Gierkiem na czele

Polska delegacja partyjno-państwowa

Serdeczne powstanie w stolicy Kazachstanu

Delegacja partyjno-państwowa PRL z I sekretarzem KC 
PZPR Edwardem Gierkiem, która gości z oficjalną wizytą 
przyjaźni w Związku Radzieckim, zakończyła pobyt w Mo­
skwie i w czwartek 11 bm. rozpoczęła podróż po Związku Ra­
dzieckim. Pierwszym etapem tej podróży jest Ałma-Ala — 
stolica Kazachskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej.

cji młodzieży niedostosowanej 
oraz otaczanie opieką młodzie­
ży zagrożonej. Rada Państwa, 
pozytywnie oceniając dotych­
czasową działalność profilak­
tyczną, zaleciła komisji kon­
tynuowanie prac zmierzają­
cych do pełniejszej koordyna­
cji działań czynników pań­
stwowych i społecznych w tym 
zakresie.

Rada Państwa rozpatrzyła 
i przyjęła do wiadomości in­
formacje ministra sprawiedli­
wości i prokuratora general­
nego o polityce kadrowej w 
sądownictwie i prokuraturze, 
po czym powołała 23 osoby na 
stanowiska sędziów w sądach 
wojewódzkich, 7 osób —- w 
okręgowych sądach pracy 
i ubezpieczeń społecznych oraz 
107 osób — w sądach rejono­
wych.

Rida Państwa:
▲ ratyfikowała: konwencję 

konsularną między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową a Re­
publiką Włoską; konwencję w 
sprawie międzynarodowych 
przepisów o zapobieganiu zde­
rzeniom na morzu; powszech­
ną konwencję o prawie autor­
skim wraz z protokołami do­
datkowymi.A mianowała: ambasado­
rów nadzwyczajnych i pełno­
mocnych Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej:A uwzględniła 49 próśb o- 
sób o nadanie obywatelstwa 
polskiego.

11 bm. odbyło się posiedze­
nie Komisji Spraw Rad Naro 
dowych Rady Państwa, które­
mu przewodniczył zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Edward Babiuch.

Przedmiotem prac komisji 
były przygotowane dla Rady 
Państwa materiały informa­
cyjne o problemach pracy rad 
narodowych stopnia podsta­
wowego, a zwłaszcza w związ 
ku z wykonywaniem ich orga 
nizatorsko-kontrolnej funkcji 
oraz analiza efektywności po­
mocy udzielanej tym ogniwom 
przez jednostki stopnia woje­
wódzkiego. W oparciu o prze­
dłożone informacje komisja 
stwierdziła, iż rady narodowe 
stopnia podstawowego prawi­
dłowo realizują swe zadania; 
wzrasta w widoczny sposóo 
ich funkcja organizatorska, 
inspiratorska i kontrolna.

PAP

Kominacja w Burundi
Jak donoszą z Bujumbury pre­

zydent Burundi, J. B. Bagaza o- 
raa Najwyższa Rada Rewolucji 
mianowali w czwartek ppłk. E. 
Nzambimana na stanowisko nowe 
go premiera. Niezwłocanie po no 
minacji przystąpił on do konsul- 
tacji do sformowa
nia rządu. (PAP)

Sprawozdawcy PAP relacjo­
nują:

W godzinach porannych ko­
lumna samochodów wioząca 
delegację w honorowej asy­
ście motocyklistów wyjeżdża z 
Kremla, nad którym od wtor­
ku powiewa flaga państwowa 
PRL.
Kolumna udaje się na lotnisko 

Wnukowo. Na trasie przejazdu, 
na ulicach i placach Moskwy, 
odświętnie udekorowanych fla 
gami Polski i Związku Radziec 
kiego, zgromadziły się tak jak 
w czasie powitania wieloty­
sięczne tłumy.

Reprezentacyjne lotnisko mo 
skiewskie Wnukowo przybra­
ło odświętną szatę. Zbliża się 
godzina 10.00. Kompania honoro 
wa prezentuje broń, dowódca 
składa raport Edwardowi Gier 
kowi. Rozbrzmiewają hymny 
Polski i Związku Radzieckiego. 
Edward Gierek i Leonid Breż­
niew przechodzą przed frontem 
żołnierzy.

Polska delegacja żegna się z 
Leonidem Breżniewem, Alek- 
siejem Kosyginem., Michaiłem 
Susłowem, Andriejem Gromy- 
ką i innymi radzieckimi oso­
bistościami. Edward Gierek i 
Leonid Breżniew wymieniają 
serdeczne uściski.

Edward Gierek i Leonid 
Breżniew podchodzą do licznej 
grupy mieszkańców Moskwy 
przybyłych, aby pożegnać pol­
skich gości. Pożegnanie przek­
ształca się w serdeczną mani­
festację przyjaźni polsko—ra­
dzieckiej.

Na prośbę dziennikarzy Ed­
ward Gierek, Leonid Breżniew 
i inne osobistości zatrzymują 
się na chwilę do Damiątko- 
wych zdjęć. Uczniowie mos­
kiewskich szkół wręczają im 
piękne bukiety kwiatów. Przy 

Manifestacja
Jest to wizyta polska w ZSRR o szer­

szym niż dotychczas przyjęło się w 
kontaktach międzynarodowych skła­

dzie delegacji. Odzwierciedla to już for­
ma nazewnicza: wizyta przyjaźni partyj- 
no-państwowej delegacji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Istotę tego novum 
scharakteryzował I sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR Edward Gierek: „Dele­
gacja nasza reprezentuje cały Front Jed­
ności Narodu, wszystkie siły polityczne i 
społeczne ponoszące wraz z naszą par­
tią i pod jej przewodem odpowiedzialność 
za rozwój socjalistycznej Polski. Przyby­
liśmy do was, drodzy towarzysze i przyja­
ciele, aby w imieniu polskich komunistów, 
wszystkich Polek i Polaków, całego naro­
du potwierdzić fundamentalne znaczenie 
jakie przywiązujemy do przyjaźni, sojuszu 
i współpracy ze Związkiem Radzieckim. 
Te braterskie więzi z Krajem Rad mają 
dla nas wagę najwyższą. Za ich stałym 
umacnianiem przemawiają wszystkie nasze 
narodow-e i klasowe racje. Jest to jedna 
z kluczowych przesłanek pomyślności so­
cjalistycznej Polski".

Wyrosło to braterstwo z historycznych

wódcy radzieccy z Leonidem 
Breżniewem na czele odprowa 
dzają gości polskich aż do tra 
pu samolotu.

O godz. 10.00 czasu moskiew 
skiego samolot specjalny z poi 
ską delegacją na pokładzie od 
latuje do Ałma-Aty.

*

Nowoczesny dworzec lotni­
czy w Ałma-Acie udekorowa­
ny flagami Polski, Związku Ra 
dzieckiego i Kazachskiej SRR. 
Edwarda Gierka, Piotra Jaro­
szewicza i członków polskiej 
delegacji witają: członek 
Biura Politycznego KC 
KPZR, I sekretarz Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Kazachstanu — Dinmu 
chamed Kunajew, przewodni­
czący Prezydium Rady 
Najwyższej — Kazachskiej 
SRR — Saibir Nijazbekow, pre 
mier rządu republiki — Baj-

Dokończenie na str. 2

150000 ton rocznie

Pierwsza miedź 
z Huty „Głogów 11“ 
W Hucie Miedzi „Głogów — 

II” zakończono o 2 tygodnie 
wcześniej niż pierwotnie pla­
nowano, rozruch technologicz 
ny 8 grup wanien do elektro­
rafinacji, które 11 bm. dostar 
czyły pierwszą miedź elektro­
lityczną. Cała miedź choć u- 
zyskana w toku próbnej pro­
dukcji, odznacza się wysoką 
jakością i nie ustępuje wyro­
bom pracującej na pełnych ob 
rotach Hucie „Głogów I”.

Wznoszona od 1974 r. w 3- 
letnim cyklu inwestycyjnym 
Huta Miedzi „Głogów — II”, 
produkować będzie w przyszło 
ści według najnowszej techno 
logii 150 000 ton miedzi elek­
trolitycznej rocznie. (PAP)

braterstwa
doświadczeń obu narodów. Rodowód da­
ła jemu wspólna walka i współdziałanie 
rewolucyjnego ruchu robotniczego obu kra­
jów pod sztandarami humanistycznych 
idei internacjonalistycznych, zwycięskich 
Wielkim Październikiem oraz Polskim Lip­
cem 1544 roku. Próbę najwyższej wartości 
nadała mu wspólnota zmagań przeciw­
ko hitleryzmowi. Zrodzony wówczas sojusz 
polsko-radziecki zapewnił nam skutecz­
ność naszych ofiar w walce przeciwko 
Drang nach Osten, pomógł nam ziścić ma­
rzenia o ludowej ojczyźnie jednoczącej 
ziemie po Odrę i Nysę Łużycką. Rozwój 
powojennej współpracy owocował nie tyl­
ko naszymi osiągnięciami w dziele odbu­
dowy i rozwoju Polski. Miał też znaczenie 
dla tych wszystkich zmian w newralgicz­
nym uprzednio rejonie Europy, których bi­
lansem stała się Karta Pokoju z Helsinek.

Zarazem w wyniku 30-letniego rozwoju 
różnorodnych form tego braterskiego soju­
szu opartego na wspólnocie ustroju i zgod­
ności celów, nasze wzajemne stosunki 
wkroczyły w nowy jakościowy etap. Wy­
tyczony został i realizowany jest z coraz 
większym rozmachem kompleksowy pro­

Cena 1 złWyd. A •

Na jeziorze Rożmbork w południowych Czechach trwają odłowy 
karpia (na zdjęciu). Co roku ścągają one w tę oko‘icę licznych 
turystów, którzy z zainteresowaniem śledzą pracę rybaków.

CAF — CTK

Jagielski w Konińskiem

Roboczą wizyta
w zakładach województwa

Wczoraj w województwie konińskim przebywał członek 
Biura Politycznego, wiceprezes Rady Ministrów Mieczysław 
Jagielski. Wraz z gospodarzami województwa — I sekre­
tarzem KW PZPR Tadeuszem Grabskim i wicewojewodą 
konińskim Ireną Przcstalską zwiedził kilka zakładów prze­
mysłowych i rolnych, interesując się ich bieżącą produkcją^
rozbudową i modernizacją.
W Stacji Hodowli Roślin w 

Chodowie goście zapoznali się 
z rozwojem produkcji zwie­
rzęcej i roślinnej, wpływem 
prowadzonych tam prac na 
modernizację i rozwój rolnic­
twa w Konińskiem. Wicepre­
mier wysoko ocenił prace w 
Stacji Hodowli Nasion Bu 
raka Cukrowego w Stra 
szkówku w gminie Kłoda­
wa.

Podczas wizyty w Fabryce 
Wyrobów Ściernych „Korund” 
w Kole najwięcej uwagi po­
święcił gość zapoznaniu się z 
zaawansowaniem wyposaża­
nia w urządzenia nowo wybu­
dowanego przez Szwedów wy­
działu tarcz ściernych.

Wicepremier odwiedził rów­
nież pracujące wydziały, in­
teresując się produkcją elek- 
trokorundów i węglika krze­
mu, które będą materiałem 
wyjściowym dla wydziału 
tarcz ściernych.

Następnym etapem wizyty 

była Konińska Huta Alumi­
nium. Wraz z kierownictwem 
przedsiębiorstwa wicepremier 
zwiedził Wydział Elektrolizy 
i Walcownię Taśm i Blach A- 
luminiowych. Najwięcej u- 
wagi poświęcono możliwo­
ściom wykorzystania taśm alu 
miniowych wytwarzanych cd 
niespełna roku w nowym wy­
dziale.

Końcowym etapem była wi­
zyta w Państwowym Gospodar 
stwie Rybackim w Gosławi­
cach. Jedyny w kraju ośrodek 
hodowli ryb roślinożernych 
wykazać się może w ostatnich 
latach znaczącymi osiągnięcia 
mi, m. in. opracowaniem prze 
myślowej produkcji kilku ga­
tunków ryb — amura, tołpygi 
białej i pstrej oraz pstrąga tę­
czowego.

W godzinach popołudnio­
wych wicepremier Mieczysław 
Jagielski spotkał się z I sekre 
tarzem KW PZPR w Koninie 
Tadeuszem Grabskim, (woj )

gram integracji państw wspólnoty socjali­
stycznej, której szczególnie ważnym ogni­
wem jest i pozostanie właśnie współpra­
ca polsko-radziecka. Przemawia też za dal­
szym pogłębieniem jedności narodów 
Polski i Kraju Rad ranga naszych wysiłków 
na rzecz utrwalenia pokoju, odprężenia 
międzynarodowego i zniesienia groźby 
zagłady wiszącej wciąż nad ludzkością, a 
więc rozbrojenia.

Dokonaniu bilansu dotychczasowych 
osiągnięć nowego etapu stosunków pol­
sko-radzieckich, sprecyzowaniu kierunków 
wzajemnych działań na przyszłość, służy­
ły plenarne rozmowy zakończone podpisa­
niem wspólnego oświadczenia. Pobyt de­
legacji polskiej daje wszakże asumpt do 
pogłębienia jego znaczenia politycznego 
warstwą uczuciową. Trasa podróży dele­
gacji narodu polskiego wiedzie ze stolicy 
Kraju Rad do Kazachstanu i na Białoruś. 
Jednocześnie towarzyszy owym dniom pol­
skim w kraju rozpoczynającym sześć­
dziesiąty rok po Wielkim Październiku — 
wiele imprez pogłębiających wiedzę o na­
szym kraju, o naszej narodowej kulturze. 
O skali tych przedsięwzięć świadczy choć­
by rozpoczęty właśnie na ponad 1 CO czo­
łowych scenach radzieckich Festiwal Pol­
skiej Dramaturgii. Jaki zaś nastrój towa­
rzyszy owym dniom polskim, mieliśmy 
okazję przekonać się obserwując choćby 
transmisje telewizyjne z Moskwy.

To nie tylko oficjalna wizyta. To mani­
festacja braterstwa.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI



KR O NIK A

LEKARZE ANALITYCY 
OBRADUJĄ W POZNANIU

W Poznaniu rozpoczął się trzy­
dniowy zjazd Polskiego Towarzy­
stwa Diagnostyki Laboratoryjnej, 
z udziałem lekarzy analityków, 
biologów, biochemików i techni­
ków analitycznych z kraju i z 
państw socjalistycznych. Przedmio 
tern obrad prowadzonych w sześ­
ciu specjalistycznych sekcjach są 
aktualne problemy diagnostyki la 
boraloryjnej. Wygłoszone referaty 
służyć mają wymianie doświad­
czeń i poszerzaniu wiedzy.

Obradom towarzyszą wystawy 
obrazujące najnowszy sprzęt pro­
dukowany przez firmy krajowe i 
zagraniczne, jak również zestawy 
najnowszych odczynników, (len)

MIĘD7.YNARODOWE 
SYMPOZJUM

TECHNOLOGII KSZTAŁCENIA
W Domu Technika w Poznaniu 

rozpoczęło się wczoraj trzydnio­
we X Międzynarodowe Sympo­
zjum Technologii Kształcenia, or 
ganizowane przez Politechnikę Po 
znańską, Instytut Polityki Nauko­
wej i Szkolnictwa Wyższego oraz 
Naczelną Organizację Techniczną 
pod patronatem Polskiego Komite 
tu do spraw UNESCO. Podczas 
pierwszej sesji plenarnej kilkuset 
uczestników sympozjum reprezen 
tujących szesnaście krajów wysłu 
chało m. in. wystąpienia wicemi­
nistra Nauki, Szkolnictwa Wyższe 
go i Techniki prof. dr. hab. Ja­
nusza Górskiego, który omówił 
perspektywy rozwoju nauki i 
szkolnictwa wyższego do roku 1980, 
zapoznało się z dorobkiem poprzed 
nich poznańskich sympozjów oraz 
kierunkami modernizacji procesu 
dydaktycznego na uczelniach. O- 
brady prowadzone są w czterech 
sekcjach na temat: doskonalenia 
nauczycieli akademickich w nowej 
technologii kształcenia, zastoso­
wania komputerów i automatyza­
cji procesu dydaktycznego, uno­
wocześniania podręczników aka­
demickich oraz metodyki stosowa 
nia technicznych środków i matę 
riałów dydaktycznych, (zr)

ZJAZD ZRZESZFN’A 
LEKARZY WETERYNARII

W Warszawie obradował 2-dnio- 
wy XIV Zjazd Zrzeszenia Lekarzy 
i Techników Weterynarii, skupia­
jącego w swych szeregach prawie 
22 000 pracowników tej służby. U- 
czestniczyli w nim także przedsta 
Wiciele podobnych organizacji z 
Węgier i Czechosłowacji. Podczas 
zjazdu dokonano wyboru nowego 
Prezydium Zarządu Głównego 
Zrzeszenia. Jego prezesem został 
dr Jarogniew Kozłowski, dyrektor 
Miejskiego Zakładu Weterynarii w 
Poznaniu, (zd)

ochrona Środowiska
WOKOŁ HUT ALUMiN.UM

Wczoraj rozpoczęła się w Koni­
nie 2-dniowa konferencja nauko­
wa, poświęcona ochronie środowi­
ska wokół hut aluminium. Przy­
byli na nią specjaliści tego zagad 
nienia w kraju i zagranicy. Po­
dzielą się doświadczeniami w za­
kresie szkodliwości wpływów 
związków fluoru, wydzielanych 
przez butę oraz przedstawią roz­
wiązania, zapobiegające skażeniu 
środowiska. Badania prowadzone 
przez specjalistów mają ogromne 
znaczenie dla planowania rozwo­
ju regionów przemysłowych i aglo 
meracji miejskich.

Organizatorem konferencji jest 
Stowarzyszenie Inżynierów i Tech 
ników Przemysłu Hutniczego — Za 
rząd Główny i Koło Zakładowe 
Huty Aluminium „Konin”, (zd)

SPOTKANIE RODZIN
DROGOWCÓW WIELKOPOLSKI

7,5-tysięczna załoga Dyrekcji 
Okręgowej Dróg Publicznych w 
Poznaniu skupia w swych szere­
gach 223 rodziny, których 2—9 
członków zatrudnionych jest w 
drogownictwie. Wiele spośród 
tych rodzin pracujących w jed-
nostkach D9DP wojewódz-
twach: kaliskim, konińskim, lesz 
czyńskim i poznańskim, uczestni-
czyło spo‘kanin zorganizowa-
nym wczoraj w Poznaniu. Było 
ono pierwszym w polskim drogow 
nictwie i ma od tej pory stać 
się tradycją. Podziękowania prze­
kazał rodzinom dyrektor DODP 
— Eugeniusz Kwiatkowski, pod­
kreślając ich duży udział w do­
brej robocie całej załogi. Podczas 
spotkania wrec.zono odznacz"nia 
państwowe, regionalne i resorto­
we. Rodziny drogowców zwiedzi­
ły zachodni Odcinek trasv E-R i 
cbe?rza’y snekłaki w Teatrze Mu 
zycznym. (bop)

Zachmurzenie duże z okresowy 
mi większymi przejaśnieniami i 
miejscami opady głównie o cha­
rakterze przelotnym. Temperatura 
maksymalna od 6 do 14 stopni

Dzisiejszy sąrwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.

STRONA

„Piąta kolumna" próbuje prowokacji

Międzyarabskie siły pokojowe 

przejmuję inicjatywę w Libanie
Z godziny na godzinę oczekuje się Wkroczenia do Bejru­

tu wojsk syryjskich, działających w ramach Międzyarab- 
skiego Korpusu Bezpieczeństwa. Będzie to jedna z najważ­
niejszych operacji — obsadzenie linii dcmarkacyjnej tak,
aby uniemożliwić obu stronom konfliktu dalsze 
nic walk wzdłuż tej linii.
Oddziały syryjskie praktycz 

nie otoczyły już cały Bejrut, 
dochodząc w wielu punktach 
do wybrzeża morskiego i tam 
umacniają swoje pozycje. Ope 
racja została przeprowadzona 
sprawnie i przy minimalnej, 
jak na te warunki, liczbie in­
cydentów. Korespondent PAP 
obserwował z bliska zajmowa 
nie stanowisk w rejonie za­
mieszkałym przez Druzów, pod

ległych przywódcy 
bańskiej Kamalowi 
towi, wzdłuż

prowadzę-

lewicy li- 
Dżumblat- 
wszystkich

Polska wśród inicjatorów

Projekt zwołania światowej 
konferencji rozbrojeniowej

Zjazd portugalskich 
komunistów

W czwartek rozpoczął się w
Lizbonie Zjazd Portugalskiej 
Partii Komunistycznej z u- 
działem około 1 200 delegatów. 
Referat programowy wygłosił 
sekretarz generalny PPK, Al- 
varo Cunhal.

Sekretarz generalny PPK 
podsumowali dwu i pćłletni 
okres, jaki upłynął od obale­
nia dyktatury faszystowskiej 
w Portugalii, podkreślił ogrom 
ne sukcesy osiągnięte w tym 
okresie przez naród portugal­
ski i rewolucyjne siły kraju. 
Stwierdził on, że w Portugalii 
nie można rozwiązać żadnych 
istniejących problemów bez 
PPK, a zwłaszcza przeciwko 
niej i wezwał masy pracujące 
Portugalii dla umacniania jed­
ności i zwartości szeregów.

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej przesłał delegatom na 
zjazd PPK, a za ich pośredni­
ctwem wszystkim komunistom 
i ludziom pracy Portugalii de 
peszę z serdecznymi i gorą­
cymi pozdrowieniami od pol­
skich komunistów i mas pra­
cujących Polski Ludowej.

PAP

W Poznańskiem

Imprezy kulturalna 
13 i 14 listopada

W sobotę i niedzielę 13 i 
bm. mieszkańcy Poznania

14

województwa poznańskiego 
będą mogli uczestniczyć w 
wielu atrakcyjnych imprezach 
kulturalnych.

W Poznaniu oglądać m. in. 
można piękne wystawy: 
malarstwa Piotra Potwo­
rowskiego w Muzeum Naro-
dowym grafiki laurea-
tów Międzynarodowego Bien­
nale Grafiki w Arsenale. 
W Teatrze Polskim w niedzie 
lę o godz. 11 odbędzie się kon­
cert galowy turnieju recyta-
torskiego 
Mak”.

► prozy 
Atrakcyjne

oferuje w sobotę
Pałac 
przy

Kultury: 
samowarze’

turniej brydża

„Czerwony 
; imprezy 

poznański
„Spotkanie 
(godz. 18), 
sportowego

(godz. 10—14), koncert jazzo­
wy (godz. 15) oraz pokaz fil­
mów muzycznych (godz. 16).

W Szamotułach w sobotę i 
niedzielę odbywać się będzie 
przegląd poezji miłosnej 
„Amor-76”. W Obornikach zo 
stanie pokazany spektakl „O- 
ratorium Oświęcimskie”. W 
Nowym Tomyślu nastąpi 
otwarcie wystawy rzeźby A. 
Dobrowolskiego oraz odbędzie 
się konkurs piosenki harcer-
skiej. W Kostrzynie cykl
imprez związanych z 725-le-
ciem nadania 
temu miastu 
recytatorski 
orkiestry

praw miejskich 
(m. in. konkurs 
oraz występy 

reprezentacyjnej
Wojsk Lotniczych), (bran)

wschodnich granic miasta, a 
także w miejscowości Aley, 
będącej niedawno widownią 
zaciekłych walk. Oddziały sy­
ryjskie, noszące emblematy sił 
międzyarabskich poruszały się 
wśród osad i wsi w całkowi­
tym porządku. Ani ludność ani 
też nieliczne grupy uzbrojo­
nych mężczyzn nie stawiały 
oporu, a przeciwnie, zauwa­
żyć można było współdziała­
nia przy wyraźnym uspokoje­
niu nastrojów. Ciężkie czołgi

mają wejść oddziały arabskie 
go korpusu bezpieczeństwa, 
realizując kolejny etap planu 
pokojowego, doszło 11 bm. do 
gwałtownej wymiany strza­
łów, zwłaszcza w okolicach 
portu, gdzie oddziały falangi 
zajmują pozycje naprzeciwko 
pozycji sił postępowych i pa­
lestyńskich. Do starć zbroj­
nych doszło również w okoli­
cach placu armat i pobliskie­
go targowiska, zniszczonego w 
czasie działań wojennych. Po 
południu w tej wyludnionej 
od wielu miesięcy dzielnicy 
wybuchło kilka pożarów.

W innych sektorach Bejru­
tu rozejm był na ogół prze­
strzegany. (PAP)

NRD, Polska i ZSRR przedstawiły w komitecie Zgroma 
dzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych d.s. politycinvch 
i bezpieczeństwa miedzynarod owego wsnólny projekt rez0. 
lucji w sprawie zwołania światowej konferencji rozbrojenie
wej.
W dokumencie przypomina 

się, że piąta konferencja sze­
fów państw i rządów krajów 
niezaangażowanych w Kolom- 
bo potwierdziła pilną potrzebę 
podjęcia efektywnych kroków 
prowadzących do zorganizowa-

Rada Bezpieczeństwa
za przyjęciem 

Wietnamu do GHZ

posuwały się tak, aby 
trudniąc normalnego 
na drogach.

Dzienniki bejruckie

nie u- 
ruchu

ukazu-
jące się z opóźnieniem z po­
wodu przerw w dostawach 
prądu, wspominają o działa­
niu „piątej kolumny”, która 
za wszelką cenę pragnie spro 
wekować starcia zbrojne, tak, 
aby opóźnić lub całkowicie u- 
niemożliwić przywrócenie po­
koju.

W staromiejskiej dzielnicy 
Bejrutu, do której wkrótce

Serdeczne powitanie 
w stolicy Kazachstanu

Dokończenie ze str. 1
ken Aszimow, ministrowie, 
działacze gospodarczy i społecz 
ni.

Kawalkada samochodów w 
asyście honorowej eskorty mo 
tocyklistów rusza ulicami 
Alma-Aty. Na aleje i place, 
przez które wiedzie trasa prze 
jazdu, wyległy niezliczone rze 
sze ludności. Podobnie, jak i 
w Moskwie, manifestanci da­
wali wyraz swym głębokim 
uczuciom szczerej sympatii dla 
naszego narodu.

W czwartek wieczorem w 
Teatrze Opery i Baletu, imie­
nia słynnego kazachskiego twór 
cy Abaja, odbył się galowy kon 
cert w wykonaniu mistrzów 
sztuki Kazachstanu, zorganizo 
wany z okazji przyjazdu pol­
skiej delegacji do Ałma-Aty.

Pojawienie się na sali Edwar 
da Gierka, Piotra Jaroszewi-
cza i 
stało 
cja.

Po

innych polskich gości zo- 
powitane burzliwą owa-

koncercie w którego pro
gramie nie zabrakło utworu 
Chopina, wykonawcy otrzyma 
li od polskiej delegacji kosze 
kwiatów. (PAP)

alne zagadnienia międzynarodo­
we.

Mima wysiłków lekarzy
W wojewódzkim szpitalu w To­

runiu zmarła ofiara wypadku sa­
mochodowego, która po półrocz­
nym śnie patologicznym, przed 9 
tygodniami odzyskała świadomość. 
Zuzanna L. w czasie wypadku do 
znała pęknięcia podstawy czaszki 
i ciężkiego stłuczenia pnia móz­
gu. Kobieta była w 9 miesiącu 
ciąży. W wyniku natychmiastowej 
pomocy lekarskiej dziecko zostało 
uratowane.

Spotkanie na Kremlu
W czwartek sekretarz generalny 

KC KPZR, L. Breżniew, przyjął 
na Kremlu zastępcę członka Po­
litycznego Komitetu Wykonaw­
czego KC RPK, ministra sił zbrój 
nych Rumunii, gen. płk. I. Coma- 
na, który przebywa w ZSRR z 
oficjalną przyjacielską wizytą. O- 
mówiono problemy dalszego roz­
woju przyjacielskich stosunków 
i współpracy między Związkiem 
Radzieckim i Rumunią oraz aktu-

.GŁOS WIELKOPOLSKI’

waldzka 
60-959 
glum: 
Marian

s r e d a k c | i: Poznań, ul. Grun- 
19 Adres pocztowy skrytka nr 1074 
Poznań p| Redaguje kole- 
Wiesław Porzyckl (red. naczeiny), 
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„Fiat" na radzieckich
rynkach

Po raz trzeci przedłużone zosta­
ło podpisane w 1965 r. porozumie 
nie o współpracy między Państwo 
wym Komitetem ZSRR d.s. Nau­
ki i Techniki a włoskim koncer­
nem „Fiat”. Poza produkcją samo

Jak zakomunikował rzecz­
nik ONZ, dziewięć z piętnastu 
krajów — członków Komi­
tetu Rady Bezpieczeństwa 
d/s Przyjmowania Nowych 
Państw, tzn. wymagana więk­
szość opowiedziała się za do­
puszczeniem Wietnamu do 
ONZ. Na 12 listopada wyzna­
czono specjalne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa, na któ­
rym omówi się tę kwestię.

nia światowej konferencji roz­
brojeniowej.

Twórcy projektu rezolucji 
proszą komitet specjalny ds 
przeprowadzenia światowej 
konferencji rozbrojeniowej 0 
przygotowanie sprawozdania 
zawierającego wnioski oraz 
propozycji w celu udzielenia 
poparcia dyskush nad tą kwe­
stią na specjalnej sesji Zgro. 
madzenia Ogólnego NZ poświę. 
conej rozbrojeniu. Apelują onj 
także do zgromadzenia o włą­
czenie do porządku obrad 
XXXII sesji punktu zatytuło­
wanego „Światowa konferen­
cja rozbrojeniowa”. (PAP)

W Wielkiej Brytanii

Porażka rządu

chodów współpraca , Fiatem”
będzie obejmować produkcję róż­
nego rodzaju sprzętu, maszyny bu 
dcwląno-drogowe oraz budnwe u- 
rządzeń energetycznych. (PAP)

Nowy rzqd 
Czechosło wacj i
Premier CSRS, Lubomir 

Sztrougal, wręczył w czwar­
tek prezydentowi Czechosłowa 
cji, Gustavowi Husakowi, oś­
wiadczenie o dymisji gabinetu 
w związku z upływem kaden­
cji rządu. Zgodnie z konstytu­
cją republiki, po wyborach 
powszechnych od nowa formu 
ją się nie tylko ustawodaw­
cze, ale i wykonawcze organy 
kraju. Wybory powszechne od 
były się w CSRS w dniach 22 
— 23 października br.

Prezydent CSRS zatwierdził 
skład nowego rządu, któremu 
przewodniczy członek prezy­
dium KC KPCz, Lubomir 
Sztrougal. Członkowie rządu 
złożyli w czwartek przysięgę 
prezydentowi republiki. (PAP)

Waszyngton dał w środę do zro­
zumienia, że obecnie nie jest w 
stanie poprzeć prośby Socjalisty­
cznej Republiki Wietnamu o przy­
jęcie jej do ONZ. Pogląd rządu 
amerykańskiego na tę sprawę 
przedstawił delegat USA, Tapety 
Bennett w czasie posiedzenia przy 
drzwiach zamkniętych Komitetu 
Rady Bezpieczeństwa d/s Przyj­
mowania Nowych Członków. 
Przedstawiciel Stanów Zjednoczo­
nych zastrzegł się jednak, ie' na 
stanowisko, jakie zajmie w czasie 
głosowania w Radzie Bezpieczeń­
stwa nad kandydaturą SRW mo­
że mieć wpływ przebieg rozmów 
amerykańsko-wietnamskich, które 
rozpoczną się w piątek w Paryżu.

PAP

Na forum ONZ

Duży Lotek płaci
W zakładach Dużego Lotka z 

dnia 7 'om. stwierdzono:
Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. — 

wygr. 795.814 zł; 3 rozw. z 5 traf 
prem. — wygr. po 265.304 zł; 153 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
ok. 6.500 zł; 8.814 rozw z 4 traf. — 
wygr. po 150 zł i 132.251 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 10 zł.

Losowanie II: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. 878.354 Zł; 87 rozw z 5 
traf. — wygr. po ok. 18.000 zł; 
4.761 rozw. z 4 traf, — wygr. po 
553 zł i 75.095 rozw. z 3 traf. — 
wygr po 46 zl.

ZSRR przeciwko 
nowym systemom broni 

masowej zagłady
Delegacja ZSRR przedstawi­

ła na forum pierwszego komi­
tetu Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych d/s 
politycznych i bezpieczeństwa 
międzynarodowego projekt re­
zolucji o zakazie produkcji no­
wych rodzajów broni masowej 
zagłady oraz nowych syste­
mów takiej broni. W doku­
mencie podkreśla się znaczenie 
zawarcia porozumienia zabra­
niającego wykorzystywania 
postępu naukowo-technicznego 
w celach tworzenia nowych 
rodzajów oraz systemów7 broni 
masowej zagłady. (PAP)

w parlamencie
Rząd Partii Pracy premie­

ra Callaghana doznał w śro­
dę porażki w Izbie Gmin pgr 
lamentu brytyjskiego, podczas 
głosowania nad sześcioma po­
prawkami do ustawy o pra­
wach dokerów, zgłoszonych 
przez Izbę Lordów.

Opracowany przez rząd pro 
jekt ustawy przewidywał m. 
in. udzielenie wyłącznego pra 
wa prze'adunku towarów 
członkom Związku Zawodowe 
go Dokerów nie tylko w por­
tach, ale również w promie­
niu 8 km od portów. Popraw 
ki zgłoszone orzez Izbę Lor­
dów zniekształcały całkowicie 
pierwotny cel projektu.

Trzy poprawki zostały odrzuco­
ne przez Izbę Gmin dzięki temu, 
że spiker Izby złożył swój głos na 
korzyść rządu, a poprawka czw« 
ta została odrzucona również w e1 
szością jednego głosu. Jednaka 
dwie kluczowe poprawki Izby Lor 
dów zostały uchwalone, odnowić 
nio większością dwóch i trzeci 
głosów, zmieniając zasadniczo pro
jekt ustawy.

Podczas głosowania n'd dwiem* 
ostatnimi poprawkami dwóch den« 
towanych z ramienia Partii Pn- 
cy wstrzymało się od głosu u!aI' 
wiając w ten sposób zwycięstw 
onozycji. Podkreśla się. że by'a •’ 

partupierwsza porażka rządu
Pracy po utracie dwóch mandi'1 

kony'tów w parlamencie na -----  
konserwatystów w niedawnym
wyborach uzupełniających.

Konserwatyści po 
myślnym dla rządu wyniku 
głosowania zaczęli głośno 
magać się jego dymisji 
w Londynie panuje przekop 
nie, że premier Callagb£{1 
zdecydowany wraz ze 
ministrami pozostać na stan 
wisku. (PAP)

Plenum FPK
ramach rokowań na temat reduk 
cji sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie środkowej.

W Ivry pod Paryżem zakończy­
ło się plenum Komitetu Central­
nego Francuskiej Partii Komuni­
stycznej. Omawiano sytuację po­
lityczną i zadania partii oraz sy­
tuację kobiet i ich udział w wal­
ce o prawa ludzi pracy. Referat na 
plenum wygłosił sekretarz gene­
ralny FPK, G. Marchais.

Rok wolnej Angoli
W czwartek, w pierwszą roczni­

cę niepodległości Ludowej Repu­
bliki Angoli, w Luandzie odbył 
się wielotysięczny wiec, w czasie 
którego przemawiał prezydent A. 
Neto. Podkreślił on, że obrona su 
werenności i bezpieczeństwa kra 
ju pozostaje jednym z najważniej 
szych zadań rządu oraz Ludowe­
go Ruchu Wyzwolenia Angoli. Pre 
zydent zapowiedział kontynuowa­
nie walki o wprowadzenie w kra 
ju systemu demokracji ludowej o- 
partej na zasadach marksizmu- 
Ienini”n”.

Rokowania wiedeńskie
W czwartek odbyło się w Wied 

niu 118 plenarne posiedzenie w

J. Callaghsn w Paryżu
W czwartek wieczorem przybył 

do Paryża premier W. Brytanii, 
James Callaghan na regularne 
konsultacje z prezydentem Fran­
cji. Valerym Giscard d’Estalng. 
Tematem rozmów, które rozpocz- 
ną się w piątek, będą stosunki 
dwustronne, problemy gospodar­
cze i walutowe, sytuacja w EWG 
oraz inne aktualne zagadnienia 
międzynarodowe.

Prowokacja neohitlerowców
Neonaziści we Frankfurcie n/ 

Menem dokonali kolejnej prowo­
kacji. Na budynkach położonych 
w różnych częściach miasta wy­
malowali hitlerowskie swastyki z 
aroganckimi napisami „Znowu tu 
jesteśmy”. Policji nie udało się 
zatrzymać przestępców.

cowej partii MSI (Newy 
Społeczny). Tym samym * 
mógł on stanąć przed są e 
związku z zamieszaniem w . 
przewrotu, który tylko 
niesprzyjającej pogody m , 
szedł do skutku w grudniu •• 
Przywódcą spisku był n* * J 
już książę V. Borghese.

SWAPO potępia Pretori?
Występuje na 

sowej w stolicy zambn. 
wiceprzewodniczący _ ^‘^acbo11' 
Ludu Afryki Południowo- 
niej (SWAPO) M. >
pił zorganizowaną przez 
Pretorii „konferencję kon- vJnyfl| 
ną” w centrum admini?^^ 
Namibii — Windhuk. Muje 
kreślił, że SWAPO bedzie 
o pełną niepodległość kra^ 
eiwko wszelkim próbom P 
woafrykańskich ck1’I*aTl'0t!.otfeSl 
rżenia w Namibii mariene^

Kres nietykalności
Izba Deputowanych pozbawiła 

immunitetu poselskiego Vito Mi- 
nicelego, członka skrajnie prawi-

rządu.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ

(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekrełarz redakcji), Eugeniusz 
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„PRASA — KSIĄŻKA - RUSHOd- 
Prenumerata: wpłaty

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz dggo 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) Pop^7 ’l) 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (1 • 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł)-
nr 35029.
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Moskwa nocą
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SPRAWY POWSZEDNIE

? I
Wygląda na to, że w tym

* ‘

wpływu tego na poziom t. I 
pełniania obowiązków pr;iji
osoby trzecie.

HO

3.

czy ow;m przypadku 
kraju do czynienia 
gólnym fatum; ono 
daje się we znaki na

mamy w 
z szczc- 
zapewne 
przykład

Bardzo trudno zawrzeć 
jednym zdaniu pogląd, co « Ji|it 1 
cyduje o stosunku ludzi ' ■ 
ich obowiązków zawodowy m 
bądź społecznych. Nie br; i

Mm $ l i

Moskwa — stolica Związku Radzieckiego, kraju ponad siu narodowości. Tak wygląda to wie 
milionowe miasto nocą. caf — apn

WIELKIE ZMIANY

BIAŁYCH NARODÓW

Korespondencja z ZSRR

Dziesięć radzieckich wydawnictw Syberii 
i Dalekiego Wschodu rozpoczęło wyda­
wanie serii książek pod hasłem „Wielki 

los małych narodów”.
Zainteresowanie tym tematem jest zrozu­

miałe. Ogromne społeczne i gospodarcze prze­
obrażenia na radzieckiej północy (jej obszar 
przekracza 11 min km kw.) doprowadziły do 
odrodzenia i rozwoju kulturalnego ponad 
dwudziestu zacofanych poprzednio narodów.

Obecnie w ZSRR mało kogo dziwi, że np. 
powieści jukagirskiego pisarza Siemiona Ku- 
rilowa, przedstawiciela narodowości, liczącej 
niewiele ponad 600 osób, wydane zostały w 
nakładzie ponad 2 min egzemplarzy, że 
Ewenkowie, Czukcze, Niwchowie mają włas-
nych uczonych historyków, etnografów,
hr.gwistów. Utwory pisarza Czukcza Jurija 
Rytcheu przełożone zostały na 43 języki. 
Niwch Władimir Sangi wybrany został sekre­
tarzem Zarządu Związku Pisarzy Rosyjskiej 
Federacji, Takie fakty są dziś czymś zupełnie 
zwyczajnym.

A przecież pierwsze szkoły na Dalekiej 
Północy otwarto dopiero w dwudziestych la­
tach naszego wieku, a historia piśmienni­
ctwa tych narodów nie przekracza 40 lat.

Tak szybki rozwój był możliwy dzięki 
tsmu, że w ZSRR małe narody północne po 
mz pierwszy zyskały’ możliwość'zjednoczenia 

na podstawie społeczno-gospodarczej, kul- 
uralnej i etnicznej wspólnoty. Zjednoczenie 
, w formie okręgów narodowościowych na- 

st~ Jło w latach 1929—1930. W nowo powsta- 
Jcn okręgach zaczęto budować szkoły i szpi­
cle. Stąd dzieci myśliwych i hodowców re~ 

mferow wyjeżdżają na studia do Leningradu, 
Moskwy i innych miast.
. . ZSRR istnieje obecnie 10 okręgów naro- 
uościowych. Obok narodowości miejsco- 

i< ~ p 2yi$ tam również Rosjanie, Ukraińcy 
' ize°brażenia socjalistyczne na Północy 

^/“powały przy ich aktywnym udziale.
a czele terenowych organów władzy —

U-‘zmowie tej szkoły są 
judźmi dojrzałymi. Ma- 
nL rodziny, niejednokrot 

eht-istające dzieci. Do Te- 
Roh^u1' dla Przodujących 

w Poznaniu skie 
.y lch podstawowe orga- 

śki CnGr partyjne z Wielkopol 
Pracy wyróżniali się 

WoHn nn°S®ą’ a obowiązki za 
łal.nWe znwsze łączyli z dzia lap^.społeczną, partyjną. 
Wa r‘\1G pracę zawodo- wLki fa;bryc?’ traktują obo- 
c;4 1 W teconikum. I cho- 
no ' a'OJodnemu z nich trud- 

•‘C h Przyswajać wia- 
matyH1 z .hlstorii czy mate- 
ia ’ 2 uporem przełamu- 
ńia niepowodze-

blcja nie Pozwala im 
a stosowanie 

udowej.
Wy typowano 

runk?^ych’ zapewniono wa- 
je. Tri nąuki — zobowiązu- 
puja Udaości zazwyczaj ustę- 
SemestPrn ^°nicc Pierwszego 
n3'Uczan4 P°zniejsze wyniki 
zdrościć^ iS Ukie’ Że P°Za“ 
„njłnrt-r- -lcb mogą szkoły 

w dojrzałym 
den Powiedział je-

się cl 4 sł?ohaczy — potrafi 
t^iera SC S2anse> którą o- 

ra dalsza naulra.

wobec siebie 
Świadomość, 
ich spośród

nL T^iSU- ^erech lat istnie- 
^entńS na 388 absol- 
2 ,v^o 12 zrezygnowało 
Srednu011111 maturalnego, zaś 
nych « wymków matural-
* tym 4.5. Niemała
rzy Pedagogów, któ
“idywsrj ucznia traktujączyj halnie (wszyscy nau- 
2e strem^r^ta^mj wizytacji 
mali y Kuratorium otrzy­
mała n^ny . wyróżniające), 
czom 4 1102 świadczą słucha 

naukowi Po 
któr2ypoznańskiej. Nie-

J absolwenci Technikum

okręgowych rad — z reguły stoją przedsta­
wiciele najliczniejszej w danym okręgu na­
rodowości miejscowej. W okręgach wydawa­
ne są gazety, nadawane są audycje radiowe 
w rodzimych językach narodów północnych. 
W szkołach prowadzi się naukę tych języków.

Każdy okręg wybiera deputowanego do 
Rady Najwyższej ZSRR.

Biorąc pod uwagę potrzebę szybkiego wy­
kształcenia kadr inteligencji, utworzono w 
Leningradzie specjalny Instytut Narodów
Północy (obecnie Instytut Pedagogiczny
im. Hercena). Dla przedstawicieli małych na­
rodów na uczelniach kraju rezerwuje sie pew 
ną liczbę miejsc.

System oświaty na północy w przeliczeniu 
na jednego człowieka kosztuje znacznie dro­
żej od średniej ZSRR. Dopuszcza się tam np. 
normę 6 uczniów na jednego nauczyciela, 
gesy średnia krajowa wynosi 25 uczniów. xJo- 
dobnie z podręcznikami czy pomocami nau­
kowymi. Jeżeli np. eskimoski elementarz wy- 
daje się w nakładzie tysiąca egzemplarzy 
i rozdaje się dzieciom bezpłatnie, to trudno 
mówić o rentowności.

Kosztowna jest również służba zdrowia w 
okręgach narodowościowych i wynosi 130— 
160 rubli rocznie na głowę ludności (znacznie 
wyżej niż średnia krajowa). Na Czukotce np. 
na każde 10 000 mieszkańców przypada 1,6 
razy więcej lekarzy niż średnio w ZSRR.

Może powstać pytanie: jakimiż to wyższy­
mi celami kierował się Związek Radziecki, 
wydając ogromne środki na rozwój kultural­
ny i gospodarczy byłych „dzikich ludzi”, jak 
nazywano ich zwykle przed rewolucją? Cele 
te wynikały z zasad proklamowanych w „De­
klaracji praw narodów Rosji” w listopadzie 
1917 roku. Partia komunistyczna i rząd ra­
dziecki zawsze uważały, że socjalizm nie 
meże mieć pasierbów, że każdy naród powi­
nien mieć zapewnione równe warunki roz­
woju.

ARKADIJ KUDRIA

Ten pawilon kosztował
grube pieniądze.*) Wy­
gląda dość okazale: dwie 

kondygnacje, schody, balustra­
dy, dużo szkła. O w przybytek 
Merkurego wzniesiono z myś­
lą, by służył okolicznym mie­
szkańcom. I służy we wskaźni 
kach zapewne całkiem dob­
rze. W szczegółach — gorzej.

Wokół dostrzega się, poru­
szane wiatrem, papiery i reszt 
ki opakowań. Część tafli szklą 
nych dawno nie myta. Niektó­
re drzwi trzaskają, albo nie 
iomykają się. Gdzieniegdzie 
metalowe element:/ są pogięte.

rodzimej elektronice. Czesi 
albo Węgrzy przypuszczalnie 
znają tajemne zaklęcia, z po­
mocą których odpędzają złe 
moce i temu zawdzięczają, że 
niejeden wytwór ich przemy­
słu wykonany jest (lub choćby 
zapakowany) staranniej.

, Itego — reprezentowana p:i 
nich kultura pracy, poczi! 
odpowiedzialności za po; 
rzone zadania, świadom 
bezpośredniego styku włas 
pracy z pracą innych, jak 
ciowego poziomu wykonyy 
nia obowiązków przez na

na tynkach 
kredy.

wiele śladów

„Normalka”. Czeka się na 
ślusarza, na malarza, ną czyś­
ciciela szyb. Wszystko w po­
rządku i zgodnie z odpowiedni 
mi ustaleniami. Pewnie zawia­
domiono kogo trzeba, „pod­
kładki” w komplecie, a że czas 
płynie, to już niemal vis 
maior„.

Naprawdę nie poważyłbym 
się proponować naszym sprze­
dawczyniom (a tym bardziej 
kierownikom sklepów czy u- 
sługowych punktów), dodatko­
wo mycia okien lub naprawia­
nia drzwi. Pragnę jedynie bez 
namiętnie stwierdzić, że w 
Szwecji widuje się obsługę naj 
paradniejszych magazynów, 
zajętą podobnie prozaicznymi 
czynnościami, przy czym nip 
odnosi się wrażenia, by ogrom 
nie na tym cierpiał honor 
Skandynawów, zaś jakość, tam
tejszej 
gorsza 
sce.

obsługi jest jakby nie 
od spotykanej w Pol-

2.

Rzadko kto, rozprawiając g 
jakości nabywanych wyrobów’ 
(może chodzić -zarówno o gar­
nek, jak też o skarpetki) mówi 
z dezaprobatą o złej pracy 
ludzi w określonej fabryce. 
Gawędzi się zazwyczaj o bub­
lach z danej wytwórni w ogóle, 
ba, nieraz o całej branży („na­
sze radioodbiorniki są do 
chrzanu”), a czasem nawet spra 
we tak dalece uogólnia, że za­
palczywi dyskutanci za kiep­
ską jakość towaru gotowi wi­
nić Matkę — Ojczyznę. Zna­
mienne jest to zupełnie pozao- 
sobowe rozpatrywanie stan­
dardu rozmaitych produktów; 
jakby nie ludzie byli odpowie­
dzialni za taki, a nie innv stan 
rzeczy i nie ludzie nadawali 
bieg maszynom oraz sprawom: 
jakby s?ły nieziemskie ponosi­
ły tu winę, a jeśli ziemskie, to 
bliżej niezidentyfikowane.

W Technikum dla Przodujących Robotników

Dorobek szkolnych lat
uczą się dalej — podejmują 
studia.

Nie bez znaczenia dla wyni 
ków nauczania jest uczestnik: 
two tej szkoły w życiu kultu­
ralnym miasta. Wręcz jako o- 
b o wiązko we zajęcia traktują 
robotnicy premiery teatralne, 
seanse filmowe, wystawy. Od 
bywające się w szkole spotka 
nia z naukowcami, polityka­
mi, aktorami często zamienia 
ją się w żywe dialogi. Wiele 
lekcji z języka polskiego czy 
historii odbywa się w poznań 
skim Muzeum Narodowym. 
Uczestnicy konferencji Mię­
dzynarodowego Komitetu do 
spraw działalności oświato­
wej i kulturalnej „ICOM” by 
li pełni podziwu dla rozezna­
nia i wiadomości z historii 
kultury i sztuki, którą wyka­
zywali robotnicy.

Absolwenci otrzymują dy­
plomy z takich specjalności: 
elektryczność, mechanika, bu­
downictwo, a ostatnio rozsze­
rzono je na specjalność prze­
mysłu spożywczego.

Wykładowcy Technikum sta 
rają się ugruntować w swo­
ich uczniach potrzebę ciągłego 
uzupełniania wiedzy w każdej 
dziedzinie zgodnie z wymoga­
mi czasu. Warunki ku temu 
znajdą w macierzystej szkole. 
Od września bieżącego roku 
w budynku przy ul. Różanej 
oprócz Technikum di a Przo­
dujących Robotników zlokalizo 
wano Średnie Studium Zawo 
dowe, kursy dla mistrzów.

Mieszczą się one pod wspól­
nym szyldem Centrum Kształ 
cenią Ustawicznego. W następ 
nych latach form permanen­
tnej oświaty będzie przybywa 
ło. Znajdą wśród nich odpo­
wiadające sobie zajęcia absol 
wenci Technikum dla Przodu 
jących Robotników. Dyrektor 
mgr Władysław Król twierdzi, 
żc nie ma dla nich rzeczy nie 
możliwych. Na dowód pre­
zentuje telewizję obwodu 
zamkniętego, dzieło 15 elek­
tryków ubiegłorocznych matu 
rzystów.

Kiedy z propozycją zmonto 
wania studia telewizyjnego 
oraz podłączenia poszczegól­
nych gabinetów i klas-pra- 
cowni wystąpił robotnik (obec 
nie już technik elektryk) wrze 
sińskiego Tonsilu, Jerzy Kla- 
bon nie bardzo wierzono w 
szkole, że uda mu się zamiar 
urzeczywistnić. Klabon nie 

ustąpił. Wreiz z grupą kole­
gów jako temat prac dyplo­
mowych wybrali telewizję 
przemysłową. I tak krok po 
kroku, bez niczyjej pomocy z 
zewnątrz ich telewizyjne stu­
dio zaczęło przyjmować real­
ne kształty. Uczniowie byli 
projektantami i konstrukto­
rami. Cała szkoła czekała na 
pierwsze nagrania. Mają mag 
netowid. Cztery monitory do 
stali z poznańskiej telewizji. 
Warszawskie Zakłady Tele­
wizyjne przyrzekły fachową 
pomoc. Na rozpoczęcie nowe­
go roku szkolnego już nie tło

czyli się w małej,
wszystkich pomieścić, auli.

aby 
., lecz

oglądali uroczystość na moni­
torach.

Są już pierwsze nagrania 
lekcji z języka polskiego, his 
torii, telewizyjnego teatru i 
telewizyjnych wykładów z 
matematyki, szkolnych spot­
kań z interesującymi ludźmi. 
Stworzą całą bibliotekę na­
grań. Wykładowcy z Techni­
kum przygotowują własne lek 
cje telewizyjne. Nawiązali w 
tym celu kontakt z Zakła­
dem Nowych Technik Naucza 
nia. Poznańska Telewizją, któ 
rą przejęła patronat, obiecała 
pomoc w nagraniach oraz moż 
liwość korzystania z własne­
go archiwum. Jak dobrze pój 
dzie, to za rok z telewizji prze 
myślowej korzystać będzie są 
siedni Zespół Szkół Zawodo-
wych nr 
większa

6. Będzie to druga
inwestycja.

szą była wspólna 
szkół kotłownia.

Pierw- 
dla obu

Słuchacze Technikum potrą 
fią po gospodarsku przeliczać 
budżet szkoły, a że nie stro­
nią od pracy społecznej, szko 
ła wciąż zyskuje coś nowego. 
Ubiegłoroczni maturzyści, na 
prośbę dyrektora, już po ma­
turze, wymalowali wnętrza 
szkolnego budynku. Prace za 
kończono w rekordowym tern 
pie, zaś oszczędności wynio­
sły blisko pół miliona zło­
tych. Dla szkoły słuchacze są 
gotowi zrobić wszystko, oczy­
wiście w granicach swoich u-

Rodaków rozmowy o jakości 
życia zabarwione są niejedno­
krotnie mitomanią, w zesta­
wieniu z którą źle są przyjmo 
wane twarde słowa o zależnoś­
ci dobrego standardu to­
warów, należytej organizacji 
łączności albo przykładnej czv
stości sklepów nie od sił
pozaziemskich, ani nie od sił 
ziemskich rozumianych ogól­
nie, ani warunków ustrojo­
wych, lecz przede wszystkim 
od naszej porządnej pra 
c y. Jeśli wszakże w pewnym 
gronie takie prostackie stwier­
dzenie padnie, to oczywiście w 
odniesieniu do kręgu osób z 
obcego środowiska. W macie­
rzystym przedsiębiorstwie. czv
biurze, pracuje się któż
mógłby przypuszczać inaczej 1 
— przykładnie lub -wręcz na 
najwyższych obrotach.

Jeśli problem rozważyć bez­
namiętnie, można dojść do 
wniosku, że w grę wchodzi 
nie tyle niechęć do autoanali­
zy, ile brak ukształtowanego 
zwyczaju krytycznego ocenia­
nia własnego postępowania i 
własnej pracy. Doniosła społe­
cznie formuła samokrytyki, 
propagowana przez partię, 
jeszcze nie przyjęła się pow­
szechnie. Często mamy do czy 
nienia z czymś w rodzaju 
produktu zastępczego; są to 
autooceny deklaratywne i po­
bieżne: 
starań”

^dołożymy wszelkich
,wykażemy

troski o”, czy nawet 
rżymy czegoś więcej'

więcej 
,wytwo-

Ale są
to oświadczenia doraźne a 
niejednokrotnie ogólnikowe. 
Nie można z nich uksztąłto-' 
wać metody stałego podno 
szenia jakości pracy.

Zdaje się, że w tym zakresie 
wciąż nie widać jednoznacz­
nie skutecznych sposobów. 
Sam szczery, krytyczny sto­
sunek do wypełnianych obo­
wiązków — nie pomoże. Rów­
nież mnożenie narad na te­
mat jakości pracy nie rozwią­
zuje problemu. Wiele czynni­
ków ma tu znaczenie, pośród 
których osobista kultura za­
trudnionych i — pochodna od

miejętności. A że tych prac 
wykonali już dostatecznie du 
żo, dyrekcja szkoły postano­
wiła zrobić im niespodzian­
kę i zakupiła dyskotekę. Słu­
chacze, owszem, ucieszyli się,
podziękowali, 
oględzinach 
że zrobiliby 
sami, i zaraz

Przy bliższych 
orzekli jednak, 
taką aparaturę 
zaczęli przeli-

czać, ile by zaoszczędzili pie­
niędzy.

W planach mają adaptację 
pomiesczenia na kino szkolne. 
Wojewódzki Zarząd Kin przy 
rzekł projektor. Pomocy nau- 
kowych, które wykonują dla 
szkoły, łącznie z rubinowym 
laserem, nie powstydziłby się 
„Cezas”. Teraz zakładają te­
lefony między klasami a stu 
diem telewizyjnym. Czynny 
już jest bufet i kawiarenka 
— również dzieło ich rąk.

Pracują nie tylko dla swojej 
szkoły, ale wykonują również 
pomoce naukowe dla innych. 
Systematycznie podejmują zo 
bowiązania o czynach społecz 
nych na rzecz miasta i zakła 
dów przemysłowych. Zobowią 
zali się pracować w Poznań­
skiej Fabryce Łożysk Tocz­
nych i Poznańskim Przedsię­
biorstwie Budowlanym nr 2, 
pracują na Targach. 3000 go­
dzin przepracują w Fabryce 
Samochodów Rolniczych w 
Antoninku, fabryka w zamian 
wypożyczy szkole „Tarpana”. 
Nauką w Technikum dla Przo 
dujących Robotników trwa 
dwa lata. W tym okresie słu­
chacze dostają urlop zacho­
wując wszystkie prawa i ko­
rzyści pracownika. W czasie 
pobytu w szkole obowiąz­
kiem ich jest tylko nauka.. 
Obowiązek pracy społecznej 
zadeklarowali sami.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

znawców zagadnienia, wys i 
wających na czoło organi? 
cję pracy. Jednakże na pew ' • 
bardzo istotny pozostaje t 
wpływ otoczenia. niebła , 
znaczenie mają także wspć 
zależności na linii zakład pr , 
cy — rodzina — warunki b 
towo - mieszkaniowe zatruć i 
nionych. Ale przy tym wszy 
kim, jeśli pracownika nie b 
dzie cechowało obywatelski 
szersze widzenie złoźonyc' 
aspektów współczesności, 
zwłaszcza jakości życia jak 
wartości bezsprzecznie zaleź’; 
nej od jakości pracy — nr* 
wiem, czy najprecyzyjniejsi! 
organizacja przyniesie spodzi ’ 
wane wyniki.

4. ii
Współzależność pomiędzy p«j 

ziomem życia a jakością wy-j'| 6 
pełniania zawodowych, społe- 
cznych i obywatelskich powir ® 
ności, to kwestie tyle do sta-^W; 
lego co dogłębnego rozważa-1 I- 
nia. Bo choć kładzie się u nas i Ifj 
spory nacisk na różne formy‘F ' 
zachęt — moralnych i matę- ■ L 
rialnych — jak do tej pory | 
nie okazały się one radykalnie b 
skuteczne. Może dlatego, | 
że niedomaga ludzka 'wyobraź; i 
nia? Nieraz przecież, jeśli na- '. J 
wet ktoś uzna, że pracuje w 
sposób daleki od ideału, na ■ ’ 
ogół stwierdza usprawiedli­
wiająco: — Co tam w końcu 
moja praca znaczy (choć tak j 
mawia się w Polsce nieczęsto; -
częściej: Niechby każdy
pracował tak jak ja, to nie by­
łoby źle).

A potem mówi się z uzna­
niem o czystości ulic w Mo­
skwie, o wyglądzie konduk­
tora zachodnioniemieckiej ko­
lei, o sprawności jugosłowiań­
skich kelnerów, które to fakty 
są niczym innym jak przeja­
wami czyjegoś indywidualne­
go wkładu pracy, czyjejś zu­
pełnie elementarnej kultury 
pracy (albo kultury bycia), 
składających się na ogólniej­
szy obraz, budzący pozytywne 
odczucia. Bowiem nie może 
być mowy o dobrych wyni­
kach w dużej skali, jeśli nie 
będzie pomyślnych rezultatów 
w skali jednostek.

Organizacja zarządzanie
— mechanizmy ekonomiczne 
efektywność działania — to są 
określenia dotyczące jakości 
naszej pracy w dużym wymia 
rze. Nad tymi zagadnieniami 
dyskutują i medytują czołowi 
politycy oraz uczeni. Ale w 
wymiarze brygady albo obsa­
dy biura także można co nie­
co zrobić dla poprawienia ja­
kości wykonywanej roboty: 
poprzez krytyczne przygląda­
nie się nie tylko temu, co ro­
bią inni, lecz w równym stop­
niu temu co jak i w jakim cza 
sie wykonujemy sami.

Nic można być tylko ZA do­
brą jakością pracy, odnosząc 
rzecz do bliźnich — z pomi­
nięciem siebie. W ogóle obcc-
nie nie można być ZA 
łosłownie. Albowiem 
znaczenia i kształty 
zależą od każdego z

— go- 
barwy, 
jakości 
nas.

WIESŁAW PORZYCKI

*) Mowa o obiekcie przy ulicy 
Ognik w Poznaniu, ale równie do­
brze może to być jakikolwiek pa­
wilon w którymkolwiek z miast.
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ademia Medyczna i „Pomet

Korzystna współpraca
[ iedy przed kilku laty 

. 1 sformułowano nowe za­
sady działalności placó- 

. naukowych i uczelni na 
' : gospodarki narodowej, 
, rozwiązywania istotnych 

lemów społecznych włą- 
. » się od razu poznańska 
’ demia Medyczna. Dzisiaj 

j ścisłych związkach z 
. ;tyką dowodzi m. in. współ 
, a z „Polfą” związana z 
. owadzaniem do użytku no- 

h leków oraz „Uzdrowi- 
ni Polskimi” w Inowrocła- 

। , systematyczne badania 
równików przedsiębiorstwa 

, rka” w Kołobrzegu oraz 
szkańców Ziemi Obornic- 

a także udział w pracach 
, ukających z programu rżą­

cego związanych z produk- 
białka i zwalczaniem no- 

; j .worów.
►chrona zdrowia pozostaje 
nak nadal obiektem naj- 

। kszego zainteresowania u- 
। Ini, zaś najlepszym przy- 

dem działania w tym za- 
( (sie jest zapoczątkowana 

ted dwoma laty współpraca 
, ’oznańskimi Zakładami Me- 
j urgicznymi „Pomet”. Wpraw 

e ostatnio obserwujemy — 
. ęki poprawie warunków 
; acy — spadek liczby niektó- 

eh tradycyjnych chorób za- 
adowych np. ołowicy, kad- 

| .cy, przewlekłego zatrucia 
; nzenem, lecz mechanizacja 

chemizacja rodzą nowe za- 
o żenią ludzkiego zdrowia 
życia, których istota i źród- 
nie są dostatecznie poznane. 
Jest tak również w „Pome- 
ie”. Inicjatywa współpracy 
rodziła się równocześnie w 
ich zakładach oraz w Akade­
mii Medycznej, zaś porozumie-

NAEKRANACH

X KIN
s

W:

„GDY NADCHODZI WRZE­
SIEŃ” — szósty już na na­
szych ekranach fiim znanego 
armeńskiego reżysera Edmon 
da Kieosjana podejmuje dwa 
ważne tematy. Choć główny 
bohater reprezentuje pokole-
nie 
tym 
cie 
nej 
tro,

byłych żołnierzy wiele w 
filmie rozważań o kształ- 
naszej przyszłości, współ 
odpowiedzialności za ju- 
o kształtowaniu pokoleń.

Ścisłe te związki symbolizuje 
pełna miłości i zaufania więź 
dziadka i wnuka, który nau­
czyć się musi zasad najważ­
niejszych: być zawsze sobą, 
śmiać się z rzeczy śmiesz­
nych, płakać z bólu, nienowi 
dzieć wszystkiego, co złe. Pa 
ralelnie na ten wątek filmu na 
kłoda się drugi jego nurt — 
problem osamotnienia współ­
czesnego człowieka, który po 
za własnymi czterema ściana 
mi i pogonią za dobrami do­
czesnymi niczego więcej nie 
widzi I nie chce dostrzec. 
Przeciwko temu buntuje się 
stary, mądry i doświadczony 
człowiek, a swój sposób my­
ślenia chciołby przekazać 
wnukowi.

„Gdy nadchodzi wrzesień” 
to fitm o dobroci absolutnej i 
bezgranicznej, jednoznacznej z 
mądrością, humorem, optymiz

nie podpisane w oparciu o 
podjętą we wrześniu 1974 r. 
Uchwałę Prezydium Rządu ma 
na celu nie tylko stworzenie 
warunków dla poprawy zdro­
wotności załogi, polepszenia 
jej warunków pracy i odpo­
czynku, lecz również dalszy 
rozwój nauk medycznych, 
kształcenie i dokształcanie ka­
dry dla przemysłowej służby 
zdrowia oraz udzielanie pra­
cownikom pomocy specjalisty­
cznej w klinikach uczelni.

Akademia Medyczna zobo­
wiązała się więc m. in. do 
prowadzenia na rzecz „Rome­
tu” prac naukowo-badawczych 
oraz udziału w jego działal­
ności związanej z planowaniem 
badań i rozwojem zaplecza 
naukowo-medycznego, przed­
siębiorstwo zaś sygnalizuje 
szczególnie ważne tematy, a 
wykorzystując w praktyce wy­
niki badań informuje o skut­
kach wdrażanych rozwiązań. 
Funkcje koordynatorów peł­
nią: ze strony „Rometu” dy­
rektor do spraw pracowni­
czych, mgr Jan Pawłowski, zaś 
ze strony uczelni — doc. dr 
hab. Janusz Hansz.

Interesujące — z punktu wi­
dzenia praktycznego i nauko­
wego — okazały się już pierw­
sze rezultaty badań przepro­
wadzonych w pierwszym pół­
roczu 1975 r. Badano wpływ 
warunków pracy na organizm 
kilkudziesięciu pracowników 
zatrudnionych w odlewni sta­
liwa W-3 w rejonie dużego 
konwejera, gdzie wpływ śro­
dowiska pracy i jej charakteru 
na stan zdrowia jest szczegól­
nie niekorzystny. Notuje się 
tu m. in. wyższe niż gdzie in­
dziej stężenie tlenku węgla, 
pyłu i dymu, drgania mecha­
niczne, hałas oraz wysoką tem­
peraturę. Oczywiście czynniki 
te nie zawsze występują w stę­
żeniach przekraczających do­
puszczalne normy, lecz w po­
wiązaniu z dużym wysiłkiem 
fizycznym mogą doprowadzić 
do trwałych zmian chorobo­
wych.

Badania prowadzone w „Por 
mecie” mają charakter kom­
pleksowy. Dokonano więc kom 
pleksowej oceny warunków 
pracy na podstawie pomia- 

stężeń substancji szkodli­
wych, warunków społeczno-by- 
towych, absencji chorobowej, 
zmian ilościowych aminokwa­
sów osocza krwi, sprawności 
oddychania, stanu układu krą­
żenia oraz wpływu wyników 
środowiska na agregację pły­
tek krwi, której zaburzenia po­
wodują m. in. skazę krwo­
toczną lub powikłania zakrze- 
powo-zatorowe.

W badaniach uczestniczą sa­
modzielni pracownicy nauko­
wi, starsi asystenci, lekarze 
zatrudnieni w Przemysłowym 
Zespole Opieki Zdrowotnej,

pracownicy służb inżynieryj­
no-technicznych oraz bhp, 
posługując się najnowocześ­
niejszym sprzętem diagnosty­
cznym i specjalnie przygoto­
wanymi ankietami. Dzięki za- 
stosow^hiu najnowszych zdo­
byczy wiedzy ustalono m. in., 
że narażenie pracowników na 
pył odlewniczy jest duże. Za­
burzenia oddychania występu­
ją u nich częściej niż w popu­
lacji Poznania, a znaczna część 
załogi wykazuje niezadawala- 
jącą wydolność fizyczną. U- 
jawniono wiele niewłaściwych 
z punktu widzenia ergonomii 
rozwiązań konstrukcyjnych i 
organizacyjnych oraz złych me­
tod pracy, ustalając również, że
absencja 
głównie 
krążenia

Wyniki

spowodowana jest 
chorobami układów 
i oddechowego.
wszechstronnych ba-

dań posłużyły do przygotowa­
nia „pakietu” propozycji zmian 
mających na celu udoskonale­
nie warunków pracy. Postulu­
je się (w wielu przypadkach 
postulaty są już realizowane) 
prowadzenie dalszej, pogłębio­
nej obserwacji medycznej nie­
których pracowników, prze­
noszenie ich na lżejsze stano­
wiska pracy, stosowanie lecze­
nia sanatoryjnego oraz rozsze­
rzenie opieki rehabilitacyjnej 
przez lekarzy zakładowych.

W trzech etapach (do czerw­
ca przyszłego roku) przepro­
wadzone zostaną nowe bada­
nia, którym już poddawani są 
pracownicy narażeni na mi- 
krourazy, wibrację, zapylenia 
i hałas, zatrudnieni przy oczy­
szczeniu form hutniczych. U- 
dział w nich bierze dziesięć 
zespołów badawczych kierowa­
nych przez pracowników Aka­
demii oraz — jak i poprzed­
nio — służba zdrowia zakłado­
wego ZOZ-u. Poznane zostanie 
m. in. wydatkowanie energii 
(tzw. koszt energetyczny), za­
potrzebowanie na tlen oraz 
zmiany czynności w układzie 
krążenia. W następnych latach
zakład 
którzy

wyłoni pracowników.
wymagają

opieki medycznej,
specjalnej 
następnie

ząś określone zostaną kolejne 
tematy badawcze.

„Nauka powinna, być jednym 
z głównych czynników kształ­
tujących oblicze kraju — czy­
tamy- w Uchwale VI Zjazdu 
PZPR. Jej rozwój musi odpo­
wiadać dzisiejszym i przy­
szłym potrzebom społeczeń­
stwa socjalistycznego w dzie­
dzinie gospodarki, kultury, o- 
światy i warunków życia czło­
wieka”. Akademia Medyczna 
w Poznaniu dobrze rozumie 
swoje zadania wobec społe­
czeństwa. Realizując program 
badań naukowych pełni rów­
nocześnie służebną rolę wobe1- 
potrzeb gospodarki narodowej.

ZYGMUNT ROLA

Po blisko rocznej przerwie 
Muzeum Narodowe w Po­
znaniu powróciło do swe­

go cyk.u wysław monograficz­
nych poświęconych czołowym po 
staciom współczesnej polskiej 
plastyki. Tym razem sale muzea! 

r.e zapełniły się obrazami, rysunka 
mi i projektami scenograficzny­
mi Piotra Potworowskiego. Mela 
rza nieżyjącego już od bez ma­
ła piętnastu lat, a owianego 
wciąż legendą — artysty, który 
wywarł ogromny wpływ na na­
sze malarstwo lał sześćdziesią­
tych, przy czym szczególnie po- 

' datne na urok jego twórczości i 
' osobowości, oktizató sie właśnie 

środowisko poznańskich plasty­
ków.

Z Poznaniem i Wielkopolską 
łączyły zreszłą Potworowskiego 
szczególnie bliskie związki. 
Przed wojną przez czas dłuższy 
przebywał na wsi w Wielkopol- 
sce. W Kępnie utworzył w la­
tach trzydziestych muzeum, któ­
rego zresztą był pierwszym kusto 
szem. Po powrocie z Anglii, w 
której spędził blisko 15 lat swe 
go życia, zamieszkał w 1958 ro­
ku właśnie w Poznaniu. W tych 
samych co i obecnie salach 
Muzeum Narodowego w Pozna­
niu odbyła się pierwsza w Pol­
sce Ludowej Wystawa jego ma­
larstwa. Z Poznaniem związał się 
także Potworowski poprzez swą 
prace pedagogiczną w miejsco­
wej PWSSP, w której to został 
profesorem i otrzymał pracow­
nie malarstwa. Podiął też współ 
pracę z poznańskimi teatrami 
jako scenograf (m. in. współpra 
cował przy realizacji ąłośneoo 
spektaklu „Wesela” Wi^piań^kie 
go) w reżyserii Tadeusza Byr- 
skiego.

Duża, składająca się z blisko 
200 prac, wyslawa monograficz­
na siara się pokazać w sposób 
możliwie jak najbardziej pełny, 
całokształt jego malarstwa. Zgro 
madzone więc na niej zostały 
najwcześniejsze obrazy i rysun­
ki artysty z tai dwudziestych i 
trzydziestych, pochodzące prze­
ważnie ze zbiorów kępińskich. 
Bogato reprezentowany jest tak­
że brytyjski okres w jego twór­
czości, a to głównie dzięki pra­
com wypożyczonym na wystawę 
przez żonę artysty. Obrazy pacho 
dzące z własnych zasobów po­
znańskiego muzeum uzupełniają 
prace nadesłane przez pozostałe 
nasze muzea i galerie oraz licz­
nych prywatnych kolekcjonerów 
jego malarstwa. Jednym z istot 
nych walorów tej wystawy — 
przygotowanej pod kierunkiem 
kustosza poznańskiego muzeum 
a zarazem monografistki artysty, 
Ireny Moderskiej — jest także 
starannie wydany obszerny ka­
talog zawierający m. in. pełną 
dokumentację twórczości mala­
rza.

Materiał plastyczny tej wysta 
wy dzieli się na trzy zasadnicze 
części odpowiadające poszcze­
gólnym etapom twórczości arty- 
stu. Ekspozycje otwiera sala, w 
której zgromadzone zostały naj­
bardziej znaczące, wieloforma- 
towe płótna. Następne sale u- 
kazują już twórczość Potworow­
skiego w porządku chroro'ooicz 
num. Piotr Potworowski, podob­
nie jak Cybis czy Waliszewski,

Fraament wusławy w poznańskim Muzeum Narodowym.
* Fot. — H. Kaima

Piękno i prostota

malarstwa Potworowskiego
bardzo wcześnie, bo jeszcze w 
połowie lat dwudziestych, na stu 
diach w Paryżu, zetknął się ze 
sztuką francuskiego post-impre- 
sjorizmu. Ona ło sprawiła, że w 
swym malarstwie opowiedział się 
za sztuką koloryzmu.

Do 1939 roku malarstwo jego 
obracało się wokół typowych 
dia polskich kolorystów tema­
tów: martwej natury, pejzażu, 
studium, aktu, portretu. Lata spę 
dzone na Wyspach Brytyjskich 
wprowadziły bardzo istotne ko­
rekty do jego malarstwa. Zaczy­
na ono coraz bardziej odchodzić 
od szczegółów, a zarazem wy­
zwalać się spod wpływu typowo 
kolorystycznych konwencji. Nie 
tracąc związków z naturą, szuka 
nowych malarskich punktów od­
niesienia. Wszystko wyrażane jest 
tutaj kolorem, aluzją i nastrojem, 
nadając płótnom wybitnie poe­
tycki nastrój i charakter. W o- 
statnim, polskim okresie jego 
twórczości, przerwanym śmier­
cią artysty w kwietniu 1962 roku, 
malarstwo jego coraz bliższe sta 
je się abstrakcji. Nawet i w tych 
płótnach trudno nie dostrzec gtę 
beko przetrawionych i zmodyfi­
kowanych troducji polskiego ko­
loryzmu. Najpiękniejsze swe 
płótna namalował chyba Potwo­
rowski w latach pięćdziesiątych. 
Jego pejzaże: „Krajobraz z tarra 
gony", „Uliczka w Hiszpanii", 
„Krajobraz Łagowa” ujmują nas 
zarówno swą wyszukaną kolory­
styka jak i maksymalną prosto­
to. Potworowski inaczej niż inni 
potrafił spoirzeć na naturę. A prze 
de wszystkim umiał wyelimino­
wać ze swuch obrazów każdy 
zbędny szczegół.

Był także, jak pamiętamy, sce 
nografem. Współpracę z tealrami 
podjął bardzo późno, nie zdążył

więc zrealizować wielu spekta­
kli. Największym chyba jego o- 
siągnięciem jako scenografa był 
„Woyzeck” Buchnera na scenie 
Teatru Nowego w Poznaniu. 0- 
gtądałem to przedstawienie. Jego 
scenografia buła prawdziwie ma 
larska, a przy tym zaskakiwała u- 
miejetnościami syntetycznego wi 
dzenia całości.

Dla wielu byłych uczniów i en 
tuzjastów malarstwa Piotra Po­
tworowskiego, a chyba nie dia 
nich tylko , wystawa w Muzeum 
Narodowym w Poznaniu sianie 
sie zapewne dużym wydarzeniem. 
Niewielu mieliśmy bowiem w na 
szum stuleciu malarzy, których 
dzieła cieszyły się takim zainte­
resowaniem i uznaniem.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Ratunak d'a świątyni
królowej Hatopsot
Z Gdańska do Egiptu udała

się 5-osobowa grupa polskich 
konserwatorów zabytków, kto
rzy będą kontynuować prace 
przy scalaniu, z zachowanych 
oryginalnych fragmentów, świą 
tyni królowej Hatszepsut w Do 
linie Deil el Bahari nad Nilem 
w pobliżu Luksoru. Specjali­
ści z gdańskiego Ośrodka Kul 
tury Egipskiej mają zrealizo­
wać do wiosny przyszłego ro­
ku kolejny etap rekonstrukcji I 
fragmentów tzw. górnego tara i 
su, wieńczącego obiekt.

Świątynia królowej Hat- 
szepsut jest jednym z najwspa 
nialszych zabytków archi^* 
tury staroegipskiej. (PAP)

mem słowem wszystkim

Pierwszy większy utwór 
Henryka Sienkiewicza

(ur. 5. V 1846 — zm. 15. 
XI 1916), w znaczeniu zarów­
no objętości dzieła, wagi pc-d 
jętego tematu, jak celu i am­
bicji pisarskich, którym była 
powieść „Ogniem i mieczem’, 
wywołał wielką burzę, wielką 
kampanię prasową. Zaangażo­
wały się w nią prawie wszyst­
kie wybitniejsze umysły i 
bardziej interesujące talen­
ty epoki. Zjawisko to by­
ło tym bardziej zaskakują-

Na 60 rocznicę śmierci pisarza

Sienkiewicz

w świadomości narodu

a

?!
i:

*

no do nich muzykę, stał sp 
także częstym „gościem” w‘e n, 
lewizji. Najwybitniejsi 
rzy interesowali się j^go N" 
haterami, chcieli odegrać pr?” 
publicznością ich losy. Wystar gj 
czy przypomnieć takie i 
zacje jak „Krzyżacy”. soy

tym, czym żyje człowiek i w 
czym tkwi „siło" jego życia. 
Są w tym filmie fragmenty do 
skonałe, ale nie braknie i sta 
bych, ujawniających wyraźnie 
braki scenarzysty i reżysera. 
Być może dlatego, że nad 
wszystkim wyciska swe pięt­
no emocjonalny wydźwięk o- 
brazu, szczere wzruszenia, ja 
kie budzi bohater i jego los,

ce, że
miotem

dotychczas 
wielkich

przed- 
sporów

determinowany 
zbliżającym się 
śmiercią.

„NIEWOLNICA

nieustannie 
końcem —

M'ŁO$Cl'
to melodramat w stylu... re­
tro. Jest rok 1917, a na ty­
łach frontu schroniła się gru­
pa .filmowców. Przebuwoiąca 
wśród nich piękna gwiazda fil 
mowa, postawiona w sytuacji 
wyboru angażuje .się czynnie 
w rozgrywające się wokół 
wydarzenia, (ask)

i polemik bywały tragedie 
lub utwory poetyckie. Był 
to więc przypadek bez pre­
cedensu w dotychczasowych 
dziejach literatury polskiej, 
który miał ogromne znacze­
nie dla jej przyszłości. Doko­
nała się bowiem wtedy nobili 
tacja powieści, tego proletariu 
sza literatury, jak ją nazywał 
J. I. Kraszewski.

Od tego sukcesu „Ogniem 
i mieczem” zaczyna się karie 
ra polskiej powieści, która z 
nizin literatury, wkroczyła na 
jej wyżyny; stała się lekturą 
nie tylko kobiet i młodzieży, 
ale także elity intelektualnej 
narodu; stała się godną tego, 
by najtęższe umysły współ­
czesne polemizowały z jej 
ogólnoświatopoglądowymi i 
historycznymi założeniami. 
Sprawcą tych przemian był

skończyła się na tym, że po­
wieść wprowadził na honoro­
we miejsce we współczesnej 
literaturze. On ją na tych wy 
żynach utrzymał dzięki swym 
następnym powieściom, które 
ukazywały przeszłość Polski,
bądź bezpośrednio kiedy
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sięSienkiewicz, który stał 
także najpopularniejszym, naj
powszechniej czytanym pol­
skim powieściopisarzem.

Ale rola Sienkiewicza nie

zajmowały się wydarzeniami 
i ludźmi wieku XV i XVII, 
lub pośrednio, gdy problemy 
współczesne ukazywały w hi­
storycznym kostiumie.

Dzieła Sienkiewicza cieszy­
ły się u współczesnych wielką 
poczytnością drukowane były 
równocześnie w różnych cza­
sopismach, nakłady książko­
we były wyższe niż u jakie­
gokolwiek współczesnego pi­
sarza. Ale nie kończyło się na 
tym — ponieważ forma dłu­
giej, rozlewnej powieści, pisa 
nej piękną. archaizowaną 
polszczyzną, powieści o bardzo 
skomplikowanej akcji czy ra­
czej akcjach, bo we wszyst­
kich powieściach historycz­
nych Sienkiewicza było ich

je bohaterów — wymagał od 
odbiorcy znacznej kultury o- 
gólnej i przygotowania czytel 
niczego.

Tymczasem sława Henryka 
Sienkiewicza rozchodziła się 
szeroko .budząc zainteresowa­
nie treścią jego dzieł wśród 
ludzi, którzy nie ujnieliby 
przeczytać grubej książki i 
którzy nie mieli pieniędzy na 
jej kupienie. Toteż jeszcze za 
życia autora ,czasem nawet z 
jego pomocą ,zaczęto publiko 
wać bądź to bardziej interesu 
jące fragmenty jego dzieł, 
bądź ich przeróbki .skróty i 
streszczenia, dokonywane w 
rozmaity sposób i dla rozmai­
tych celów. Autorzy tych adap 
tacji opowiadali w sposób u- 
proszczony ,popularny, skom­
plikowane dzieje sienkiewi-
czcwskich bohaterów, 
więcej, tam, gdzie nie 
rały te przeróbki, tam 
ralT „opowiadacze” jego

A co 
docie- 
docie- 
dzieł,

dwie historyczna, oparta
na źródłach dziejowych i dru­
ga ,niejako „prywatne” dzie

znawcy i miłośnicy jego po­
wieści tak obeznani z ich treś­
cią i budową artystyczną, że 
mogli rekonstruować je z pa­
mięci. Tak np. w młodości

swej pisarz kaszubski, August 
Necel, uprzyjemniał swym to 
warzyszom długie przerwy w 
pracy.

Dzieła Henryka Sienkiewi­
cza niemal natychmiast po 
ich opublikowania w formie, 
którą im nadał twórca lub 
tej, którą wypracowali jego 
wielbiciele, trafiały pod strze 
chy w najdosłowniejszym te­
go słowa znaczeniu. Ponadto 
w późniejszym już okresie 
tzw. środki masowego prze­
kazu: teatr, kino, radio, tele­
wizja czerpały i czerpią peł­
nymi garściami z dorobku pi­
sarskiego Sienkiewicza, sze­
rząc znajomość jego dzieł, 
służąc jego popularyzacji. 
Grano więc fragmenty jego 
powieści adaptowane na sce­
nę; wcześnie bardzo zaintere­
sowano się walorami filmowy 
mi jego powieści historycz­
nych. Sięgnała po nie nawet 
kinematografia amerykańska, 
której zawdzięczamy kilka 
wersji: „Quo Vadis”. Czyta­
no jego utwory przez radio, 
opracowywano na ich podsta 
wie libretta operowe i pisa­

Wołodyjowski”, „Potop • pe
Dzieła Sienfciewcza * nJ j łat, 

się więc własnością caies ‘dat 
rodu: znamy je wszyscy, , lak 
którzy nawet w kilku j soi; 
jach — oryginalnej i ni,
tworzonej”.Co tym dziełom zawdz:?r; I „ 
my? Przede wszystkim ^ai0' 
mość znacznego wycinka L.* 
szych dziejów. Nowelom ‘.'1^ 
powiadaniem. w których ^lrąc, 
kiewicz opisywał swoją " kocj 
czesność. zawdzięczamy mość wieku XIX. w K
Pakowanych stosunków I
łecznych i politycznych.

Ale znacznie większe ^.Iska] 
czenie miały jego utwo^/. 
storyczne. A choć krytycy zarzucili mu, s^sZt^ 
zresztą, dość swobodny 
sunek do historii, jej danyeh do swoich ay's}ir^la 
nych i ideowych cel0^’ Job.3 
jednak przyznać musi®'' J kin- 
Sienkiewicz zbclelry^o^^J 
atrakcyjnej formie P0^ / 8 
wej u.fął współczesną dzę historyczną o ‘ < dzą 
XVII. Ukazał życie 
naszych przodków w tJ 
ległych czasach, układ-' f r Tap. 
ne i towarzyskie, struKJJ> 
lityczną i społeczną P z d 
polskiego, jego stosun.-1 
siednimi mocarstwami

nŁ
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BELLÓW WIERZĄCY W CZŁOWIEKA
Saul Bellów urodzi! się 

w 1915 roku w Quebec 
(Kanada). Młodość spę 

dziJ w Chicago, gdzie często 
toczy się akcja jego książek. 
Studia ukończył na tamtej- 
-yin uniwersytecie na wydzia 
le antropologii. Debiutował 
iako powieściopisarz w 1944 
roku książką „The Dandling 
j^a,n” (Człowiek w zawiesze­
niu). Kolejne jego powieści 
to: w 1947 r. „The Victim” 
(Ofiara), w 1953 r. „The Ad- 
ventures of Augie March” 
(Przygody Augie Marcha). w 
1956 r. „Seize of Day” (Korzy­
staj z dnia), w 1959 r. „Hender

son the Rain King” (Hender­
son Król Deszczu) i w 1964 r. 
„Herzog”. Trzy ostatnie powie 
ści przyniosły Saul Bellowi 
państwową nagrodę w dziedzi 
nie literatury. W 1975 r. uka­
zała się jego najnowsza po­
wieść: „Humboldfs Gift (Dar 
Humbolta). Bellów wydał rów 
nież dwa zbiory opowiadań 
oraz sztukę „The Last Analy- 
sis” (Ostatnia analiza).

Główną tematyką twórczoś­
ci pisarza jest poszukiwanie 
sensu życia ludzkiego w dzi­
siejszej cywilizacji amerykań­
skiej. Bellów wydaje się być 
jednym z tych nielicznych auto

Polsko-radzieckie
kontakty

Współpraca teatralna mię­
dzy Polską i Związkiem 
Radzieckim wyraża się 

od 30 lat nie tylko dziesiątka- 
i mi tytułów polskich, rosyj­

skich i radzieckich sztuk gra­
nych na scenach Polski Ludo­
wej i Kraju Rad. serdecznymi 
kontaktami twórców teatral­
nych, wizytami teatrów, lecz 
również festiwalami sztuk ro­
syjskich i radzieckich w Pol­
sce i polskich w ZSRR.

W naszym kraju pierwszy te­
go rodzaju festiwal odbył się 
w 1949 r. Uczestniczyło w nim 
obok 25 scen zawodowych o- 
koło 1000 zespołów amator­
skich. Szczególnie uroczysty 
charakter miały festiwale: zor­
ganizowany w 1967 r. dla ucz­
czenia 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej oraz w 1969 
r. — z okazji odbywających się 
w naszym kraju „Dni kultury 
ZSRR”. Także podczas ubie­
głorocznych „Dni Kultury Ra­
dzieckiej” polskie teatry za­
prezentowały liczne premiery 
sztuk rosyjskich i radzieckich.

teatralne
Wielkim wydarzeniem jest 

tegoroczny Festiwal Dramatur­
gii Polskiej w ZSRR. 50 pol­
skich sztuk 37 autorów, 126 
inscenizacji w teatrach wielu 
republik Kraju Rad — będzie 
jego plonem. Najciekawsze 
spektakle zostaną nagrodzone 
i zaprezentowane w Moskwie

Uroczyście zapowiada się w 
połowie listopada finał Festi­
walu Dramaturgii Polskiej w 
ZSRR. W Moskwie Teatr im. 
Wachtangowa wystąpi z pre­
mierą „Lata w Nohant” Ja­
rosława Iwaszkiewicza, w re­
żyserii Augusta Kowalczyka. 
W Wilnie i stolicy ZSRR wy­
stąpi — Teatr Narodowy z 
Warszawy. Otwarte będą liczne 
wystawy, planowane jest sym­
pozjum polskich i radzieckich 
twórców i krytyków, oraz inne 
imprezy, które przyczynią sie 
do pogłębienia wzajemnych 
kontaktów środowisk teatral­
nych Polski i Kraju Rad.

PAP

rów z grona powojennych pi­
sarzy swego pokolenia, którzy 
oprócz ukazania alienacji 
człowieka cywilizacji zachod­
niej, próbują wszcząć aktyw­
ne poszukiwania pozytywnych 
wartości, nadających sens ludz 
kiemu życiu. Obecnie, gdy 
prawie cała literatura USA 
wynajduje coraz to wymy­
ślniejsze sposoby opisywania 
bezsensowności tego świata, 
gdy jest pesymistyczna, nie 
znajdując pozytywnej odpowie 
dzi — zamienia sie w literatu­
rę negacji i apokalipsy — Bel­
lów, będąc na straconej pozy­
cji, wierzy w człowieka. Jego 
bohater w końcowej analizie 
„wydaje się być — jak to traf­
nie określił Hassan — wyra­
zem niepohamowanej chęci 
człowieka do afirmacji. pomi­
mo próżni i zmiennych kolei 
naszego wieku, sensu życia 
ludzkiego”.

Oczywiście optymizm Bello- 
wa nie jest tylko jego poboż- 
nvm życzeniem. Jak to okre­
ślił Rovit: „Bellów ze swoim 
bohaterem jest za szczery, 
*eby udawać, iż jego sytuacja 
test inna niż wyobcowana”. W 
swojej twórczości Bellów hie 
^eguje alienacji, ale ukazując 
ia próbuje wraz ze swvm bo­
haterem wszcząć Doszukiwania 
sensu życia ludzkiego, wyjścia 
z wyobcowania. Bedac wybit­
nym myślicielem, Bellów jest 
intelektualnie szczery i nie za­
dowala się półśrodkami. DÓł- 
nrawdami, lub Dowierzchow- 

. nvmi rozwiązaniami.
Ale Bellów nie osiągnął tak 

zaraz swego optymizmu 
oraz zdolności aktywnego i po­
zytywnego Doszukiwania sen­
su życia ludzkiego. Jego pier­
wsze książki: „Człowiek w za 
wieszeniu” i „Ofiara” — to ty 
nowa literatura, pokazującą 
„ofiary” alienacji. Kolejne 
dwie książki pisarza przynoszą 
coraz to wyrazistszy portret 
potencjalnego nowego bohate­
ra, by wreszcie w „Herzogu”

ukazać pozytywne przeobraże­
nia Bellowa i jego protagoni- 
sty. Przeobrażenie to znajduje 
wyraz w wypowiedzi autora 
— „Herzoga”: Oderwałem się 
od literatury ukazującej ofia­
ry”.

Optymizm Bellowa nie ogra 
nicza się jednak tylko do wia­
ry w sens życia. Powieściopi­
sarz ten w wieku masowych 
środków przekazu — wierzy 
również w powieść, w literatu 
rę. Próbuje on na różne spo­
soby przekształcić ją tak, aby 
była jak najbardziej nośna. I 
tak w „Człowieku w zawiesze­
niu” Bellów flirtuje z formą 
pamiętnikarską, w „Przygo­
dach Augie Marcha” z powie­
ścią lot.rzykowską. w „Korzy­
staj z dnia” z siłą oddziaływa­
nia antycznej tragedii, a „Pla­
neta Pana Samuela” jest wiel­
kim esejem rozpisanym na wie 
le głosów.

Bellów jest być może ostat­
nim z wielkich twórców wie­
rzących w powieść i literaturę 
piękną jako medium najlepiej 
wvrażające najistotniejsze pro 
bierny współczesnego człowie­
ka. Może to wynika z odmien­
nej od innych, optymistycznej 
w ostatniej analizie treści prze 
kazu. Faktem jest, że młoda li­
teratura USA, widząc wciąż 
alienację i bezsens życia, wy­
raża to w coraz bardziej wy­
rafinowany sposób, kwestionu 
jąc samą literaturę, język, sło­
wo. akt twórczy. Brak sensu 
życia obrazuje brakiem formy, 
bezsensowną treścią, autoparo 
dią, autonegacja i destrukcją. 
Na tym tle Bellów rysuje się 
jako klasyk, jako ostatni pi­
sarz wiercący i, w potocznym 
zrozumieniu, jako ostatni o 
zdrowym rozsądku. Kto by 
przypuszczał, że będąc intelek­
tualnie konsekwentnym, moż­
na za to dostać nagrodę No­
bla.

KRZYSZTOF BURDZA

Przyczyny

W odpowiedzi na list, który 
ukazał się na łamach 

„Głosu" 1. X br. pt. „Wnioski 
i konsekwencje” — Wydział 
Handlu i Usług Urzędu Miej­
skiego w Poznaniu wyjaśnia: 

Od pewnego okresu obser­
wuje się na rynku braki szere 
gu artykułów. Niedostatki ryn­
kowe nie wynikają tylko z nie 
równoważenia całości dostaw 
rynkowych z rosnącą siłą na­
bywczą ludnoci. Często przy­
czyną niedostatku jest nietraf­
na oferta przemysłu, ograni­
czone moce produkcyjne zakła­
dów, zaprzestanie produkcji ze 
względu na zmianę profilu dzia 
łalności zakładu.

Przykładowo — zasypka dla 
niemowląt (zespomniana w liś­
cie): producent Spółdzielnia 
Pracy „Piast" w Gnieźnie za­
niechała produkcji w paździer­
niku 1975 r. Nowy producent 
Spółdzielnia Pracy w Ząbkach 
koło Warszawy rozpoczęła pro­
dukcję dopiero w sierpniu br. 
Przez okres trzech kwartałów 
nie było w kraju producenta

Przed krajowymi giełdami 
towarowymi, które odbyły się 
ostatnio w Poznaniu zorgani­
zowano specjalne spotkanie z 
dyrektorami zainteresowanych 
przedsiębiorstw branżowych, 
którego celem było zdopingo-

gdziekolwiek by były kupione., 
trafia ją do kasy ‘ państwa i 
przez nią są rozdysponowywa­
ne na potrzeby komunalne ca­
łego kraju. Nie wydaje się, by 
Warszawa była tu poszkodo­
wana, więc i nie ma powodów, 
aby przybywający do niej 
mieszkańcy innych miast mu- 
sieli nadal być narażeni na 
poszukiwanie np. w nocy ot­
wartego kiosku, w którym 
można by kupić bilet na prze­
jazd tramwajem.

Mam nadzieję, że centralne 
władze resortowe wpłyną na 
to, żeby kto trzeba zrozumiał, 
iż stolica to także jedno z pol­
skich miast. (4147)

BERNARD DĄBROWSKI 
Kalisz

Nie było 
pod prądem

Na scenach radzieckich 
. ..zadomowiły” się dzieła pol­
skich autorów dawnych i 
współczesnych: Testiwal dra:- 
^aturgif polskiej w ZSRR w 
1965 r. imponował rozmachem 
1 zasięgiem, ale przewyższał 
go drugi tego rodzaju festiwal 
zorganizowany w 1969 r. Wzię 
Jo w nim udział ponad 100 tea- 
trow, które wystawiły przeszło 
5° dzieł około 30 polskich au- 
orow. Polskie sztuki grane by- 
7 nie tylko na scenach tea- 
kow Moskwy i Leningradu, 
. e i wielu miast RFSRR oraz 
innych republik Kraju Rad.

ystawiano je za.równo w ję- 
jak tez w ie- 

PKach innych narodów ZSRR.
.e ore polskie sztuki reali- 

ztwah na scenach radzm^k^h 
polscy reżyserzy i scenografo
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na PV^0Wane i jaką posęp- 
li? t 5?zące Przyszłość. Skreś- 

sugestywne, przeko- 
wizerunki naszych 

Sob^J’ Jana Kazimierza, Reskiego, Jagiełły.
sowat^16^-3011 swych zary- 
żo również typ Polaka, mo- 

^^idealizowany, zbyt 
datniAU°gOxn^a^c niektóre do- 
laków PoŁy spot^ane u Po" 
ściach „ ldCy. ™ 3eso Powie- 
ni eh,Sg Uczciwi’ Prawdomów iT™' mają po­
stęp,,., .'“ne’ Mności i po- 
bić. ga ia^’ by nie uchy- 
zawipA solldarni i skłonni do 

^rwa^FcR przyjaźni.
WnSZtystk^ są go- 

^haia Sn-°tain1, °iczyzn^ 
naWęLzPd h/016 ' Są g0t0wi 
ofiary TZe ud a niej Ponieść 
zdarza - Caociaz czasem się 
rnarlSU’ W zawiłościach ro- 

si^niekiedy nie 
mim0 bohatera, to
atmosfer 2yStk° zachowana jest 

czystości etycznej, 
moralnych. 

polega\-n/iei.wiecJzą na czym 
tela ŻAi °bowiązek: obywa- 
^ią^ek61?3’ °^Ca rodziny i 

PrzX Jen wbrew wszel- 
bić. "Zkodom umieją speł-

swych^ J re"uły nagra- 
^7-ąc ich prowa-

a . udne3 drodze obo 
^nean Clch^ Przystani ro- 
Zar7kcanriZo^a‘ Pitego często 
bierny Sienkiewiczowi nad 

Ale może 
^st nam ieg° twórczość 
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Co roku PIW wydaje z 
godną podziwu iroską no 

wy łom opowiadań i no 
i, \ wel .piscrzy radzieckich, opu- 

. blikowanych niedawno. Zaw- 
' sze jest to około dwudziestu 
opowiadań, wyróżniających 
się na jakiś sposób wśród in 
nych, prezentujących nowe kie 
runki, zainteresowania, czę­
sto i nowych, zdolnych pisa­
rzy. Niedawno ukazał się z 
druku łom czternasty (a chy­
ba wszystkie poprzednie o- 
mawiałem w tej rubryce), 
mieszczący dwadzieścia dwa 
opowiadania zarówno pisa­
rzy z europejskiej części 
Związku Radzieckiego, jak i z 
dalszych jego regionów. Więk 
szość opowiadań czytałem z 
wielkim zainteresowaniem, nie 
zawsze, niestety, orientując 
się bliżej w autorach. Pośród 
znanych już nazwisk zakodo­
wanych w pamięci, pojawiały 
się nowe, może po raz pierw 
szy przyswajane na polski ję 
zyk. Zawsze pozostawała do 
dyspozycji krórka nota redok 
cyjna o autorach, tym razem 
jej zabrakło. A szkoda.

Nie w tym wszakże spra­
wa. Chodzi mi o potwierdzenie 
się w literaturze radzieckiej 
pewnych zjawisk bardzo ty­
powych, bardzo charaktery­
stycznych dla współczesnego 
czasu. Podobnie jak w radziec 
kim filmie z gatunku obycza­
jowych, gdzie na plan pierw­
szy jakże często wysuwają się 
zwyczajne ludzkie uczucia, 
sprawy rodziny, miłości, wra­
ca problematyka wierności, 
przyjaźni, brzmi uśmiech, snu 
je się kędyś kątami smętek. 
W opowiadaniach z tomu 
„Czemu równa się X" (chyba 
trochę niefortunnie redaktor 
tomu właśnie ten tytuł wysu­
nął na czoło) te akcenty 
brzmią szczególnie wyraźnie. 
Można by sądzić, że to przy­
padek, że może osobiste u- 
podobania wydawcy, a'e jeśli 
się wspomni, iż od paru lat 
już ta właśnie tendencja za­
czyna dominować, zjawisko 
przestoje być przypadkowe. 
Tok jak w filmach. Wojna w 
nich jeszcze istnieje, ale już w 
filmach szczególnie ambit­
nych, na jakiś t posób mimo 
kanwy fabularnej — doku­
mentalnych. Na plan pierw­
szy wysuwa się opowieść o 
człowieku, zwykłym człowie- 

I ku i zwykłych jego, ale jakże 
silnie przeżywanych kłopotach

Z książką na ty

Współcześni
i sukcesach, radościach i smut 
kach. Wojna odezwie się co 
najwyżej jakimś dalekim, przy 
gasłym już echem.

Włodzimierz Tiendriakow 
dobrze jest znany polskiemu 
czytelnikowi, zorówno ze 
swych powieści nawiązują­
cych do wydarzeń wojennych 
jak przede wszystkim z ksią­
żek współczesnych chwytają­
cych na gorąco problematy­
kę moralno-obyczajową. Nie 
bez echa przeszła też jego 
powieść związana z malar­
stwem „Spotkanie z Nefrele- 
łe". Obecnie, można sądzić, 
iż w nowej serii PiW-owskiej, 
o czym świadczy jednolita sza 
ta graficzna, ukazało się opo 
władanie Tiendriakowa „Noc 
po balu", jak zawsze u tego 
autora silnie udramatyzowa- 
ne i tkwiące wszystkimi ko­
rzeniami we współczesności. 
Autor niezależnie od akcji, 
gdzie spoiwem łączącym jest 
tylko konflikt wynikły w trak­
cie balu maturalnego, ukazu­
je postawy dwóch pokoień, 
starszego, które reprezentuje 
grono pedagogiczne, i młode 
go, grupy młodych maturzy­
stów, chłopców i dziewcząt. 
Akcja jest pełna napięcia, ale 
autorowi służy wyłącznie ja­
ko tło dla ukazania proble­
mów znacznie szerszych, wią 
żących się z nie dom agoniami 
i nienadążaniem współcze­
snej pedagogiki za pełniej­
szym i na swój sposób głęb­
szym, a w każdym razie szyb 
szym życiem dojrzewających 
pokoleń. Do jakich skutków 
może to prowadzić, ukazuje 
Tiendriakow w swym opowia 
daniu.

W takim samym wydaniu 
opublikował PIW również do­
brze znanego polskim odbior 
com książki opowiadanie Da 
niila Granina, którego fascy­
nowały zawsze konfliktowe 
sytuacje w środowisku nau­
kowców, jak w „Naprzeciw bu 
rzy" czy „Miejscu pod pom­
nik". Obecnie pisarz zaska­
kuje nowym kręgiem zaintere­
sowań mo r al no -ob yc zajo w yc h. 
Opowiadanie „Deszcz w ob­

cym mieście" jest historią 
przedziwnej miłości, spełnio­
nej i niespełnionej urwanej, 
ale powracającej ciągłymi na 
wrotami, trudnymi echami. 
Jest to zarazem subtelne, wni 
kliwe studium psychologiczne, 
sondaż w najgłębsze podkła­
dy psychiki ludzkiej w zawi­
łości i pogmatwania, które w 
różnych sytuacjach i na róż­
ny sposób każdy chyba prze 
żywa. Sens zwycięstwa nad 
sobą tkwi zawsze w przezwy 
ciężaniu, ale czy każdy umie 
się na nie zdobyć? Bohater 
Granina nie umie rozplatać 
węzłów narzuconych przez 
los, podda je mu się, z ulgą 
ale i smętkiem przyjmując na 
rzucone czy darowane mu 
przez ten los rozwiązania. Są 
dząc z opowiadania można 
być pewnym, że Granin oka- 
że się wyjątkowo wnikliwym 
znawcą psychiki ludzkiej.

Raczej ku analizie zew­
nętrznej, mniej ku psycholo­
gicznej skłania się natomiast 

, poczytny pisarz młodszego 
pokolenia Michał Glinka, któ 
rego tom opowiadań wybra­
nych z dotychczasowego do­
robku w tłumaczeniu Krysty­
ny Borowieckiej ukazał się 
pod tytułem „Wszystkie dro­
gi prowadzą do morza". Ty­
tuł tomu może mylić bo cho­
ciaż autor służył we flocie, 
to jego pasje i zainteresowa­
nia obejmują różne środowi­
ska ludzkie i różne obszary 
kraju, morza i lądy. Imponuje 
u autora różnorodność zair.te 
resowań, nie powierzchow­
nych, ale autentycznie przeży 
tych, przeanalizowanych, bli­
skich. Stąd może autentycz­
ny dramatyzm jego utworów, 
stąd osadzenie bohaterów w 
nader realnym świecle tak w 
kategoriach geograficznych, 
jak zav-odowych i psycholo­
gicznych. Jest w tych onowia 
daniach coś ze scenariusza 
filmowego, w tempie, w stop 
niowym dramatyzowaniu ak- 
C'i, w stawieniu bohaterów 
przed niełatwymi problemami 
wyboru.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

wanie 
umów
wary 
przez

zakładów do zawierania 
z producentami na to­
ładne poszukiiuane
klientów. Zobowiązano

również handlowców do wnik­
liwego analizowania ofert prze

Odpowiadając na list pt.
„Płot pod nrądem”, opu­

blikowany w „Głosie" z 3. IX 
br., Urząd. Wojewódzki w Po­
znaniu — Wydział Gospodarki 
Przestrzennej i Ochrony Śro­
dowiska uprzejmie zawiada­
mia, że we rosi Wysogotowo 
nie ma ogrodzenia pod prądem. 
Stwierdzono natomiast, że w 
sąsiedniej wsi Swadzim właści­
ciel sadu umieścił na ogrodze­
niu 4 tabliczki ostrzegawcze, z 
napisami „Nie dotykać — prąd" 
i „Uwaga — prąd", jako ochro 
nę ogrodzenia przed dewasta­
cją. Wymienione ogrodzenie 
nie było faktycznie pod' prą­
dem. Pracownicy Urzędu Gmi­
ny Tarnowo Podgórne zdjęli 
tablice, a ich właściciel został 
„pouczony o zakazie umieszcza-

mysłu oraz szczegółowego pe- 
netrbwania ekspozycji towaro-
we3 l—l .. „ . .. .ma. na .,ogrpdęęnz.u namsnw, do-

Jednocześnie tutejszy Wy- tydząćych prądu. '(3^31)
dział wyjaśnia w oparciu o in­
formacje resortu, że w ostat­
nim okresie dla doraźnej po­
prawy zaopatrzenia rynku, 
rząd podjął decyzje, zobowią­
zujące przemysł do uoykorzysta 

\ nia istnieąjcych rezerw dla 
zwiększenia dostaw rynkowych.

(3566)
mgr BERNARD GOSTOMSKI 

wicedyrektor wydziału

A stolica?
wielkim zadowoleniem 
przeczytałem w „Gło­

sie" z 29. X br. informację, po­
wtórzoną później w „Kulturze'* 
z 7. bm., o wprowadzeniu jed­
nolitych w całym kraju bile­
tów na przejazdy środkami lo­
komocji, należa.cymi do miej­
skich przedsiębiorstw komuni­
kacyjnych. Myślę, że podobnie 
pozytywnie ocenili to między­
miastowe porozumienie wszys­
cy, którzy częściej lub rzadziej 
wyjeżdżają poza swoje miej­
sce zamieszkania. Po prostu 
unikają dzięki temu kłopotu 
szukania miejsc sprzedaży bi­
letów autobusowych czy tram­
wajowych, gdy znajdą się w 
obcym mieście.

Z tym większym niesmakiem 
oceniam^ (i jak myślę, nie je­
stem w tym odosobniony) wy­
łamanie się z tego układu na­
szej stolicy. Czym takie stano­
wisko tamtejszego przedsię­
biorstwa komunikacyjnego (lub 
warszawskich władz miej­
skich?) należy sobie tłuma­
czyć? Jeśli tym, że do stolicy 
przyjeżdża więcej osób z in­
nych miast, aniżeli z Warsza­
wy do każdego z nich, to ar­
gument ten nie przekonuje. 
Wnioskując bowiem z licznych 
pobytów przedstawicieli wszel­
kich centralnych instytucji — 
ministerstw i zjednoczeń na 
delegacjach we wszystkich mia 
stach w kraju, a szczególnie w 
miastach wojewódzkich, bilans 
biletowy w sumie na pewno by 
się wyrównywał. Podobne wąt­
pliwości zresztą mogłoby z 
mniejszym lub uńększym uza­
sadnieniem zgłaszać więcej 
miast. Choćby Poznań w okre­
sach targowych, czy Gdańsk i 
Szczecin w miesiącach letnich 
jtP-

W końcu przecież wpływy za 
i bilety komunikacji miejskiej,

. tydzą^ych prądń.'
mgr inż. arch. JÓZEF PILCH 

wicedyrektor wydziału

Zgodnie z prawem?
W „Megasamie" na Osiedlu 

Kosmonautów w Pozna­
niu wywieszono w widocznym 
miejscu tablicę z napisem: 
„Kradli w Megasamie". Nie­
dawno było tam umieszczone 
jedno nazwisko i adres złodzie-
ja, teraz przybyły 
następnego.

Rzecz w tym, że 
mo, czy osoby te

personalia

nie wiado- 
faktycznie

kradły, bo o pomyłkę nietrud­
no, oraz w tym, że nikt się tam 
nie powołuje na orzeczenie ko­
legium ani na wyrok sądu. Wy­
gląda to więc na bezprawie. 
Jedna z kasjerek wyjaśniła ml, 
że stało się to na polecenie, czy 
za wiedzą jakiegoś kuratora 
(chyba nie przesłyszałem się i 
nie pomyliłem kuratora z pro­
kuratorem?) Jeśli dobrze wiem, 
to ani kurator ani nawet pro­
kurator nie wymierzają spra­
wiedliwości, ani o niczym nie 
orzekają. Orzeczenie o publicz­
nym ogłoszeniu wyroku w tym 
znaczeniu musi być zawarte w 
sentencji.

Podobnie działo się w War­
szawie, w Domach Towaro­
wych na Ścianie Wschodniej, 
lecz tam dyrekcja musiała owe 
tablice usunąć.

Najgorsze jednak jest w tym 
to, że dzieci wymienionych tam 
osób są prześladoucane w szko­
le przez kolegów i prześlado­
wania te chyba szybko nie 
ustana. Nie bronię złodzieja i 
opowiadam się za karaniem 
osób ,winnych kradzieży, ale 
w ramach prawa. (4136)

Poznań

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres „Głos 
Wielkopolski”, skrytka pocz­
towa 1074. 60-959 Poznań
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Zakłady produkcyjne Po decyzjach Prezydium Rządu

oszczędzają energię
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Przemysł jest największym odbiorcą energii elektrycznej. 
Zużywa on około 70 proc, całej produkcji krajowej. Od prze­
mysłu więc powinniśmy oczekiwać największych oszczędno­
ści energetycznych, co ma podstawowe znaczenie dla
noważenia bardzo napiętego w bieżącym roku bilansu 
getycznego.

zrów- 
cner-

W związku z tą koniecznoś­
cią w większości zakładów o- 
pracowano programy popra­
wy gospodarki energią elek­
tryczną, a Ich realizacja — 
jak piszą dziennikarze PAP — 
przynosi już konkretne efekty.

Np. elbląski „Zamech” — 
najbardziej energochłonny za­
kład przemysłowy w tym rejo­
nie kraju — ograniczy w br. 
zużycie energii elektrycznej o 
ok. 9 min kilowatogodzin. Spo­
śród wielu inicjatyw oszczęd­
nościowych podjętych w tym 
zakładzie, na uwagę zasługuje 
przesunięcie godzin rozpoczy­
nania procesu obróbki ter­
micznej różnego rodzaju deta­
li. Prace te wykonywane są 
obecnie w godzinach nocnych,

kiedy zapotrzebowanie 
na energię elektryczną 
najniższe.

kraju 
jest

Programy racjonalizacji go­
spodarki energetycznej reali-
zowane są także we 
stkich zakładach pracy

wszy- 
woj.

(N o T Zl t ni k|
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radomskiego. Wiele uspraw­
nień zmierzających do zmniej­
szenia zużycia energii elek­
trycznej i cieplnej zastosowa­
no m. in. w radomskim „Ra- 
doskórze”, w wytwórni tele­
fonów, a także w Zakładach 
Metalowych im. Generała Wal­
tera. W „Radoskórze” np. wy­
mieniono instalację grzewczo- 
parową na wodną, co pozwoli 
zaoszczędzić kilkaset ton wę­
gla rocznie.

Także w zakładach przemy­
słowych woj. wrocławskiego 
energię elektryczną zużywa się 
obecnie bardziej racjonalnie 
i oszczędnie. We wszystkich
fabrykach przeprowadzono

„PELERYNA”
DLA A. BABIŃSKIEGO

Klub 
„Sak” 
turnieje 
nagrodę

gdańskich studentów 
organizuje ogólnopolskie 
poezji zaangażowanej o
Czerwonej Róży oraz

przyznaje nagrody za całokształt 
twórczości krytycznej i poetyckiej. 
W tegorocznym XVII turnieju wy­
różnienie otrzymał m. in. Lech 
Stefaniak z Poznania. Nagrodę 
„Peleryny” za najciekawszy de­
biut poetycki przyznano poznań­
skiemu poecie Andrzejowi Babiń­
skiemu. Tomik nagrodzony „Z ca­
łej siły”, ukazał się w 300 egzem­
plarzach w serii „Generacje” na­
kładem SZSP w Warszawie i był 
kolportowany w sprzedaży zam­
kniętej. Sądzimy, że poezją tego 
autora zainteresować by się mo­
gło Wydawnictwo Poznańskie.

ostatnio przegląd sprawności 
instalacji elektrycznych oraz 
ograniczono do niezbędnego 
minimum liczbę punktów 
światła oświetlających koryta­
rze, pomieszczenia, magazyny 
itp.

W wielu zakładach m. in. we 
wrocławskim „Hutmenie” i w 
„Pafawagu” dokonano w tych 
dniach przeglądu sprawności 
maszyn, które zużywają naj­
więcej energii.

TEATR ATENEUM
WYSTĄPI W POZNANIU

Od 13 do 19 grudnia na scenie 
■poznańskiego Teatru Nowego wy­
stąpi jeden z czołowych polskich 
zespołów teatralnych, Teatr Ate­
neum z Warszawy. Przedstawi on 
sztukę Augusta Strindberga „Ta-

Ale nie wszędzie jest tak 
jak we wspomnianych zakła­
dach. Jedną z głównych decy­
zji w sprawie oszczędnego go­
spodarowania energią elek­
tryczną było wprowadzenie za­
sady limitowania dostaw ener­
gii. Za ich przekroczenie za­
kłady muszą płacić kary kil­
kakrotnie przewyższające cenę 
energii. Mimo to limity te nie­
jednokrotnie są przekraczane,

nieć śmierci” reżyserii Jana
Swiderskiego i Zdzisława Tobia­
sza, scenografii Franciszka Staro­
wieyskiego. W spektaklu grają 
Aleksandra Śląska, Jan Swiderski 
i Jerzy Kamas.

i

GALERIA STU

Teatr Stu z Krakowa powołał 
u siebie stałą galerię plastyczną 
Galeria Stu. Pierwszą wystawę 
zorganizowano pod hasłem „For­
mat: człowiek”. Do udziału w eks­
pozycji zaproszeni zestali artyści, 
realizujący dzieła, „które odnoszą

W poniedziałek wszystkie mu­
zea z wyjątkiem Historii m. Po­
znania i Rzemiosł Artystycznych 
są nieczynne.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE — (ul. Wod 
na 27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII m POZNANIA (St.
Rynek) 
okresie

„Rozwój Poznania w
XXX-lecia PRL” co-

się bezpośrednio do do
człowieka”, w skali 1:1. W pierw­
szej wystawie w Galerii Stu bie- 
rze udział trzech poznańskich 
malarzy: Włodzimierz Dudkowiak,
Paweł Kromholz 
czyk.

Lech Rataj-

dziennie g 1C—15, środy 1 piątki 
g 12—18, soboty, dni przedświą­
teczne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 10—18, 
niedz. 1 św. g. 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45? — g. 9—15, 
niedz. 1 św. g. 10—15.

PASTELE EWY ŁOSIŃSKIEJ

W poznańskiej galerii współcze­
snej „Desy” przy ul. Armii Czer­
wonej 63 zorganizowano wystawę 
pasteli Ewy Łosińskiej. Artystka, 
absolwentka PWSSP w Poznaniu, 
pokazała w „Desie” 11 zgeometry-
zovzanych grafik opracowanych
techniką pastelową. Jak przystało 
na salon sprzedażny, prace są wy­
cenione 1 można je od razu zaku­
pić. (bran)

SSSSEC

MUZEUM 
TERACKA

PRACOWNIA LI- 
FIEDLERA — w

Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13, piątki g. 15—18. 
Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie (tel. Puszczyko­
wa 190)

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) Galeria Malarstwa Obcegc; 
Galeria Malarstwa Polskiego — 
„Wystawa monograficzna P. Po­
tworowskiego 1898—1562” codzien­
nie g. 9—18, niedz. i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie
go 10>
sob. zamknięte.

g. 10—15, śr. g. 10—10,

W „LITERATURZE” — Michał 
Dorcszewicz, Józef Zabrocki i 
Grzegorz Majewski z Biura Racjo 
nalizacji Gospodarki Materiałowej 
„Bramat” publikują artykuł pt. 
„Czy importem zboża można zrów 
noważyć marnotrawstwo pasz”. 
Autorzy twierdząco odpowiadają 
na pytanie — czy można zlikwi­
dować import zboża a jednocześ­
nie zwiększyć w sposób zasadni­
czy pogłowie trzody chlewnej i 
bydła. Przedstawiają też swój po­
gląd na temat, co należy w tym 
celu uczynić.

IV „ITD” — Dariusz Filar żarnie 
szcza artykuł „Kariera w pozio­
mie”, którą to publikacją redak-
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cja zapoczątkowuje dyskusję nad 
postawami i hierarchią wartości 
młodzieży, zwłaszcza studenckiej. 
Wśród pytań, które nasuwa ta pu 
blikacja, są m. in. takie: jak po 
winniśmy realizować na co dzień 
socjalistyczne ideały, co oznacza­
ją dla nas słowa kariera i suk­
ces, a co praca i szczęście.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — Bar 
bara Domańska zajmuje się kwe­
stią: czy od uczennicy, która na 
świadectwie ukończenia szkoły 
podstawowej miała same bardzo 
dobre stopnie, można wy­
magać aby podobne oceny 
otrzymywała w liceum. W ar­
tykule „Prymus z trójkami” autor 
ka powołuje się m. in. na pogląd, 

że pilnowanie ucznia, aby odrobił 
debrze wszystkie zadane lekcje 
jest poważnym błędem.

W „PERSPEKTYWACH”, któ­

a wielkość tej nadwyżki zuży­
cia energii (w stosunku do 
planu) szacuje się na wiele mi­
lionów kilowatogodzin. Ozna­
cza to, iż z realizacją przyję­
tego programu poprawy gos­
podarki energetycznej nadal 
nie jest dobrze w wielu zakła­
dach. (PAP)

warsztatów motoryzacyjnych
Minęły cztery miesiące od podjęcia decyzji przez Prezy­

dium Rządu w sprawie rozwoju usług motoryzacyjnych. De­
cyzja ta spotkała się z dużym zainteresowaniem rzemieśl­
ników. Do Izb Rzemieślniczych napłynęło już sporo podań 
o zezwolenie na założenie warsztatu. Wiele osób . planuje 
bądź budowę nowego zakładu bądź też modernizację istnie­
jącego.

327 milionów złotych

Powodzenie bonów
lokacyjnych PKO

W październiku klienci PKO nabyli (wprowadzone od 1 nb. m.) 
bony lokacyjne za 327 min zł, z czego w Warszawie za 55 min zł, 
a w Katowicach za 38 min zł. Ta nowa forma przyjęła się przede 
wszystkim dlatego, że stwarza bardzo korzystne warunki dla osz-

z

czędzających, upraszczając także
Bony emituje się w określonej 
góry wartości nominalnej po

1000 zł, 10 000 zł i 25 000 zł. Zaopa­
trzone są one w specjalne odcin­
ki do corocznego inkasowania od 
setek w wysokości 6 proc., jeśli 
posiadacz bonu utrzyma wkład 
przez 5 lat.

Można naturalnie w ogóle nie 
pobierać bieżących odsetek. Wów 
czas po 5 latach otrzymuje się do 
datkową premię w wysokości 6 
proc, od wartości wkładów. I tak 
np. przy zakupie bonu na 10 000 
zł, klient może pobierać bieżące 
odsetki po 600 zł rocznie, poczyna 
jąc od upływu pierwszego roku. 
W sumie zatem po 5 latach zain- 
kasuje (razem ze zwrotem wkła­
du) 13 000 zł. Jeżeli zaś nie przed­
stawi wcześniej do wykupu żad­
nego kuponu odsetkowego, to o- 
trzyma po 5 latach łącznie z pre­
mią 13.600 zł.

Jak z tego wynika, nowa for­
ma oszczędzania przeznaczona jest 
dla ludzi, którzy chcą lokować go 
tówkę na dłuższy okres. I jeszcze 
jedno: posiadacz bonu może go 
przedstawić do wykupu przed u- 
pływem 5 lat od daty nabycia, ale 
w tym przypadku odsetki ulega­
ją odpowiedniemu zmniejszeniu. 
Wynoszą one przy zgłoszeniu bo­
nu do wykupu w pierwszym roku 
— 3 proc., w drugim — 4 proc., 
trzecim i czwartym — 4,5 proc., 
w piątym — 5 proc.

pobieranie odsetek.
Bon jest dokumentem na oka­

ziciela, ale . na życzenie klienta 
PKO można nadać mu charakter 
bonu imiennego. (PAP)

W Centralnym Związku Rze 
miosła opracowano wstępny 
program rozwoju usług moto­
ryzacyjnych. Zakłada się w 
nim, że do 1980 r. powstanie 
w kraju 2400 nowych warsz­
tatów. Będą to zakłady za­
trudniające na ogół od dwóch 
do czterech pracowników. 
Część warsztatów budowana 
ma być systemem gospodar­
czym przez samych właścicie­
li; wiele jednak zakładów zo­
stanie wzniesionych przy porno 
cy spółdzielni rzemieślniczych. 
Oprócz pojedynczych placó­
wek budowane mają być rów 
nież pawilony, w których zgru 
puje się po 8 zakładów moto-

ryzacyjnych o różnej specjał; 
zacji. W najbliższych lata-h 
powstać ma 20 takich pawifo. 
nów. Przewiduje się. że rocz- 
na wartość usług motoryzacrj 
nych wykonywanych przez rż« 
miosło będzie w 1980 r. pra" 
wie trzykrotnie większa niż w 
raku 1975.

Korespondenci terenowi 
PAP donoszą o budowie no­
wych placówek m. in. w Wo_ 
jewództwach toruńskim i no­
wosądeckim. Budowa nowych 
warsztatów rzemieślniczych za 
cznie się na dobre od przyszłe 
go roku. Tempo świadczonych 
usług, a ponadto ich jakość, 
zależeć będą jednak nie tylko 
od liczby warsztatów, ale rów 
nież od ich wyposażenia. Rze- 
mieślnicy muszą mieć bowiem 
odpowiednie narzędzia i przy 
rządy pomiarowe. (PAP)

Trwa konkurs

MUZEUM WYZWOLENIA
POZNANIA (Na Cytadeli)

MUZEUM W GOŁUCHOWIE

Dla miłośników skrzypiec

Rozpoczynają się 
konkursowe emocje

W najbliższy wtorek, 16 bm., 
rozpoczyna się finał IV Mię­
dzynarodowego Konkursu 
Kompozytorskiego im. Henry­
ka Wieniawskiego. W sali kon 
centowej Zespołu Szkół Muzy 
cznych przy ul. Solnej 12, w 
inauguracyjnej imprezie wy­
stąpi Poznański Chór Chłopię 
cy pod dyrekcją Jerzego Kur­
czewskiego. Przez trzy następ 
ne dni — 17, 18 i 19 bm., o

godzinie 17 — słuchać będzie­
my w tej sali 25 kompozycji 
autorów z 14 państw, wyłonio 
nych spośród 127 prac nade­
słanych na Konkurs. Odtwa­
rzać je będą znani polscy 
skrzypkowie. Po raz pierwszy 
w historii międzynarodowych 
konkursów kompozytorskich 
przesłuchania udostępnione bę 
dą publiczności. Konkursowe 
kompozycje oceniać będzie

M.
g.

z powodu remontu nieczynne
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — „Dawne 
fajanse polskie” (ze zbiorów mu­
zeów krajowych) — pon. i śr g 
12—18, wt., czw. piąt. — g. 9—15. 
niedz. 1 św g 10—15 sob.. dni 
przedśw i 14. XI — zamknięte.

MUZEUM 
dziennie g.

MUZEUM 
1 do 30 XI

GALERIA

W KORNIKU - 
9—14. sob. g. 9—13.
W ROGALINIE —

co-

od
zamknięte.
NOWA (Dąbrowskie-

Służbowe wykroczenie 
przyczyną katastrofy 

pod Częstochową
Komisja rządowa pod przewod­

nictwem Ministra Komunikacji 
ustaliła, że zderzenie pociągu po­
spiesznego relacji Lublin — Wro­
cław z pociągiem pasażerskim w 
dniu 3 bm. na stacji Julianka by­
ło następstwem naruszenia podsta 
wowych obowiązków służbowych 
przez drużynę poc:agu pospiesz­
nego. Prokuratura Wojewódzka w 
Częstochowie w stosunku do 
sprawców tego wypadku zastoso­
wała areszt tymczasowy i prowa­
dzi przeciwko nim śledztwo. (PAP)

międzynarodowe jury pod prze 
wodnictwem Włodzimierza Ko 
tońskiego. Nagrodzone prace
usłyszymy raz jeszcze podczas 
koncertu laureatów w sobotę 
20 bm.

Nazajutrz, po zakończeniu 
Konkursu Kompozytorskiego, 
rozpoczną się przesłuchania O-
gólnopolskiego Konkursu

„Hewobcja Paźdmta
w lihratyrze“

Zorganizowany przez ZW 
TPPR w Poznaniu, PP „Dom 
Książki" oraz „Gios Wielo­
polski", a ogłoszony na na­
szych łamach 6 bm., konkurs 
„Rewolucja Październikowa w 
iiierałurze" — jeszcze Ho. 
Otrzymujemy coraz więcej li­
stów i kartek z odpowiedzia­
mi. Zgodnie z życzeniami Czy­
telników, a zwłaszcza mło­
dzieży, organizatorzy post 
nowili przesunąć termin jego 
zakończenia do 20 listopada 
br. Na zwycięzców czeka 80 
upominków. (—)

Dwa dni prezentacji
psów rasowych

Jak pisaliśmy, w sobotej 
bm,, oraz w niedzielę, 14 br; 
na terenach targowych w Pot 
naniu (hale nr 19, 20, 21 il

go 5) — wystawa grafiki i rysun­
ku A. Załeckiego; g. 10—13 i 16—18, 
niedz. g. 16—18, poniedz. nie­
czynna.

PAŁAC KULTURY (Hall parte-
rowy Sali Wielkiej) „Ośrodki
turystyczne Związku Radzieckie­
go” wystawa fotogramów, plaka­
tów i folderów „Intouristu” — g. 
12—20 (do 14. XI.).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna Hedy Lóffler 
(Rumunia) — godz. 10—19, niedz. i 
św. g. 10—15 (do 14. XI).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Wystawa Klubu Laureatów Mię- 
dr”narodowego Biennale Grafiki 
—~ g. 11—18, niedz. g. 10—15 (do 
30. XI).

U w aga! W sobotę 13 bm. 
wszystkie muzea są czynne z wy 
jątkiem Muzeum Historii m. Po­
znania; w niedzielę 14 bm. wszy 
stkie muzea są nieczynne z wy­
jątkiem Muzeum Historii m. Po­
znania.

rych teksty jakby wyładniały po 
wprowadzeniu począwszy od bieżą 
cego wydania nowej techniki skła 
dania — wywiad z Włodzimierzem 
Lubańskim, reprezentantem Pol­
ski w piłce nożnej. Zapytany, czy 
teraz, jako piłkarz zawodowy, wi 
dzi jakieś różnice między piłkar- 
stwem amatorskim a zawodowym, 
poza, oczywiście oficjalnym pobie 
raniem pieniędzy w zawodow­
stwie, Lubański ma wątpliwości 
czy istnieje taka różnica, jeśli cho 
dzi o poziom reprezentowany 
przez jednych i drugich, ale za­
uważa wśród zawodowców — i to 
jest charakterystyczne — większą 
świadomość tego, co robią.

W „MAGAZYNIE RODZINNYM” 
— publikacje dotyczące proble­
mów samotnych i niezamężnych 
młodych matek. Jest to próba cd 
powiedz! na pytanie, dlaczego,
mimo że nie mają własnych miesz 
kań i dostatecznych środków do 
życia, zdecydowały się na urodzę 
nie dziecka.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Les­
ław Myczkowski omawia proble­
my związane z uzyskanym od 1 
marca br. przez sądy orzekające 
rozwód uprawnieniem do rozstrzy

V/ Konińskiem

Nowe tablice 
rejestracyjne

Ponad 7000 pojazdów w woje­
wództwie konińskim otrzymało do 
tychczas nowe tablice rejestracyj 
ne. Trzy litery — KNA — są bar­
dziej czytelne, a tablice trwalsze 
niż dotychczas. Zasadą jest, że o- 
trzymują je wszystkie pojazdy no 
wo rejestrowane oraz część, przy 
okazji zmiany dowodów rejestra­
cyjnych. Całkowita wymiana nu­
merów rejestracyjnych zostanie 
tutaj zakończona w przewidzia­
nym terminie, tj. do końca 1978 
roku. (PAP)

gania o wspólnym mieszkaniu 
małżonków. Tytuł publikacji: „Roz 
wód — a co z mieszkaniem?”.

w „Żołnierzu polskim” — 
rozmowa z Tadeuszem Fijewskim 
zatytułowana „Aktor Warszawy”. 
Aktor ten m. in. mówi: — „Co u- 
ważam w mym zawodzie za naj­
ważniejsze, co stanowi jego isto­
tę? Najważniejsza jest OSOBO­
WOŚĆ aktora. Niezręcznie mó­
wić o sobie, ale tak mi się przy­
najmniej wydaje — należę do tych 
aktorów (odpukać!), których się 
słucha. Cieszę się, że mam tylu 
przysięgłych zwolenników, że lu­
dzie mnie słuchają, że chcą mnie 
oglądać”.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — rozmowa z prof. dr. Bo­
lesławem Maliszem, kierownikiem 
Zakładu w Instytucie Geografii i 
Przestrzennego Zagospodarowania 
PAN. Na uwagę zasługuje myśl 
profesora mogąca odnosić się nie 
tylko do problemów zagospodaro 
wania przestrzennego: — Na 
kształt Polski roku 2000 składa się 
w ogromnej mierze to co robimy 
dzisiaj. Przyszłość widzę zawsze 
jako przesuwanie się kolejnego ho 
ryzontu o 5 czy 10 lat.

lektor

Skrzypków im. Zdzisława Jahn 
kego. Zgłosiła się do nich re­
kordowa liczba 60 młodych ar 
tystów ze wszystkich ośrod­
ków muzycznych kraju. I ten 
Konkurs zapowiada się bardzo 
atrakcyjnie.

Bilety wstępu są już do nabycia 
w sekretariacie Poznańskiego To­
warzystwa Muzycznego im. Hen­
ryka Wieniawskiego, ul. Wodna 
27 oraz na godzinę przed przesłu­
chaniami, przed salą koncertową 
przy ul. Solnej 12. (na)

odbędzie się XIII Międzynat 
dowa Wystawa Psów Rah 
wych. Jej organizatorem f 
oddział poznański Zw:ą» 
Kynologicznego w Polsce, j 
impreza odbywa się podp’- 
tektoratem Międzyr-arodo^ 
Federacji Kynologicznej (Pt

Tereny wystawowe będą • 
oba dni dostępne dla 
ności od godz. 9 do 17. Wej^ 

strony u-na imprezę od 
Świerczewskiego 
kich. (c)

i Snia^e-'

Samochody nie jeżdżą pust
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Wspólna korzyść 
„Polgazu“ i t^KS-u

Wielu odbiorców swoich wy­
robów (sprężonego i ciekłego 
azotu oraz tlenu, acetylenu 
i mieszanek wodorowo-azoto- 
wych) ma w całej Polsce Wy­
twórnia Gazów Technicznych 
„PoLgaz” w Kościanie (woj. 
leszczyńskie). Dużym proble­
mem był dlań dotychczas tran­
sport oraz związany z tym 
brak opakowań, co hamowało 
rytmiczność produkcji, zależ­
nej od liczby posiadanych bu­
tli. Transport zaś był kosztow­
ny, niektóre przedsiębiorstwa 
wysyłały samochody z odle­
głych miast po kilka butli. W 
jedną stronę zawsze więc jeź­
dziły one puste.

Ostatnio postanowiono w 
„Polgazie” zorganizować scen­
tralizowany transport we wła­
snym zakresie. Ustalił on linię 
dla pojazdów PKS, które za­
chowując pełną ładowność zao­
patrują obecnie (po drodze) 
odbiorców w butle z gazem 
technicznym, zabierają jedno­
cześnie puste. Opracowano do­
kładny harmonogram zaopa- 
tiywania ich oraz precyzyjnie 
wyliczono czas trwania kur­
sów w różnych regionach kra-

Transport stał się o wiele 
tańszy (po np. 400 czy 500 km 
nie przewozi się specjalnie kil­

ku butli), a jednocześnie F 
prawiła się rytmiczność P-
aukcji (bop)

„Zlały kveł“ 
wykonawców 

ról Stasia i 
Popularny w całej

Słowacji tygodnik £ 
„Kvety” od pięciu lat pr , 
wśród czytelników an- .. 
najpopularniejszego 
ktorkę roku z krajów ' 
stycznych. Czytelnicy 
na swych ulubionych o 
rów filmów i seriali te ■ 
nych, których 
ekranach lub w tel 
minionym roku. ,

W tegorocznej 
apelacyjne zwycięstw 
sła para młodych 
konawców głównych r 
sia i Nel — w tele 
serialu „W pustyni i 
czy”, Tcmasz Mędrzak . 
ka Roska. Im też 
udziale „Zlaty Kvet

W poprzednich plebW 
wśród laureatów ” 
Kvetu” byli również 
aktorzy: Stanisław 
grę w serialu „Staw- .^je 
niż życie” oraz Ewa 
ska, popularna tu ” 
Ewa”. (BJ)
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Leszczyńskie agro-wizje

Dziś wiele rzeczy jest jesz­
cze niewiadomych. „A- 
grokompleks Góra” to 

przedsięwzięcie ledwie naszki­
cowane w planach rozwoju 
leszczyńskiego rolnictwa, na­
wet nazwa jest prowizoryczna. 
(Przedstawiliśmy ten projekt 
na lamach „Głosu” 6. X. br., w 
artykule pt. „Barycz mlekiem 
płynąca). Ludzie, którzy do te- 
?0 ogromnego dzieła się zabra- 
H, dobrze są zorientowani, dla 
jakich powodów na obszarze 
kilkuset kilometrów kwadra­
towych w dolinie Baryczy, 
dookoła miasta Góra, powstać 
musi rolniczy kombinat, w 
którym hodować się będzie 
16 000 krów mlecznych, 10 000 
opasów i około 75 000 sztuk 
trzody chlewnej.

Właśnie, to przedsiębiorstwo 
musi powstać, bo takie są 
wymogi ekonomii, a przede 
wszystkim gwałtownie postę­
pujących w tej części woje­
wództwa leszczyńskiego prze­
mian społecznych. Mieszkańcy 
gmin rejonu Góry, jak nigdzie 
w Wielkopolsce, masowo rezy­
gnują z posiadania indywi­
dualnych gospodarstw rol­
nych, a duża część ludzi w wie­
ku produkcyjnym znalazła a- 
trakcyjną pracę w pobliskim 
Lubińsko—Głogowskim Za­
głębiu Miedziowym. Jeśli by 
nic nie zmieniać w dzisiejszym 
kształcie rolnictwa tego regio­
nu, to w ciągu najbliższych 
kilku lat 10-15 tysięcy hekta­
rów ziemi uprawnej przestało­
by w ogóle produkować. Już 
teraz wiele chłopskich obór 
i chlewików świeci pustkami, 
a wskaźniki rolniczej produk­
cji gmin w okolicach Góry są 
najniższe w województwie 
leszczyńskim. Czy chcc, czy 
nie chce, uprawą ziemi i hodo­
wcą musi się zająć państwo. 
Dlatego też narodził się za­
mysł stworzenia „agrokom- 
płeksu”.

Jakie są pierwsze kroki te­
go przedsięwzięcia; co o nim 
myślą ci. którzy otrzymali za­
danie kierowania integracją 
istniejących tam czterech 

; PGR-ów oraz zagospodarowa-d 
njęm napływających ź każdy tri 
dniem hektarów dotychczaso­
wych chłopskich pól.

Pozyskać ludzi
— To musi być przedsiębior­

stwo, które da wysoką pro­
dukcję mięsa, mleka i zbóż 
Przy jak najmniejszym za­
trudnieniu — tłumaczy naczel­
ny dyrektor Zenon Chudziński. 
Problemem największym bę- 
dne pozyskanie ludzi — a przv- 
aMmniej zatrzymanie tyc’y 
którzy jeszcze nie uciekłi do 
Przemysłu. A grozi nam to 
nieuchronnie — jak tylko wy- 
oudują nowy most na Odrze, 
skracający znacznie drogę do 

zagłębia miedziowego. Dlatego 
musimy obecnym i przyszłym 
pracownikom kombinatu za­
pewnić warunki pracy i ży­
cia bardziej atrakcyjne, niżby 
znaleźli je przy miedzi. Nie­
spełnienie tego postulatu gro­
zi „klapą” całemu przedsię­
wzięciu. Zaczynamy więc od 
budowania nowych domów 
mieszkalnych. Musimy wypro­
wadzić pracowników i ich ro­
dziny ze starych, zagrzybio­
nych budynków przy folwar­
kach, musimy w pobliżu ich 
nowych domów postawić skle­
py dobrze zaopatrzone i usłu­
gi, wyręczające w wielu kło­
potliwych czynnościach. Mu­
simy im zapewnić rozrywkę 
i ochronę zdrowia, żłobki i 
przedszkola dla ich dzieci, do­
godną komunikację, słowem 
uczynić życie łatwiejszym, 
pozbawić je tych uciążliwości, 
jakie dotąd powoduje zamiesz­
kiwanie na wsi.

W jedności siła
— Dlaczego ma powstać je­

den kombinat, a nie rozwija­
my każdego z czterech dotąd 
działających PGR-ów? — pow­
tarza dyrektor. — Bo tylko 
silne przedsiębiorstwo, wypo­
sażone w mnogość maszyn i 
urządzeń technicznych oraz 
grono specjalistów, będzie mo­
gło względnie tanio, szybko i 
w największych ilościach — 
produkować żywność.

Dyrektor Chudziński w kon­
centracji sił i środków widzi 
szansę powodzenia całego 
przedsięwzięcia. Toteż koncen­
truje. Zaczął od zaplecza re­
montowo-budowlanego. Do­
tąd istniały w każdym z czte 
rech górowskich PGR-ów 
skromne brygady cieśli, ślusa­
rzy i elektryków, takich, co 
to dach zerwany przez wiatr 
naprawili i skleili żłób, poła­
many przez narowistą krowę; 
potrafili nawet wybudować ta­
ki czy inny budyneczek. Lecz 
środki mieli skromne i z* ko­
nieczności imać się musieli 
różnych fachów — nie zawsze 
w zgodzie z wykształceniem — 
zależnie od potrzeby chwili.

Centralny zakład budowla- 
no-remontowy — którego baza 
już przybiera realny kształt 
na przedmieściu Góry — bę­
dzie zrzeszać około 300 ludzi; 
wyspecjalizowane brygady, dy­
sponujące maszynami budo­
wlanymi i narzędziami, dość 
licznym transportem i zaple­
czem warsztatowym. Jest już 
wytwórnia betonów o wydaj­
ności 90 ton na dobę, stolar­
nia, ślusarnia, budują się ga­
raże i stanowiska naprawcze 
dla rolniczego sprzętu zmecha­
nizowanego. Kombinat chce się 
uniezależnić od usług napraw­
czych świadczonych dotych­
czas przez państwowe ośrodki 
maszynowe. Ten potencjał po­
winien zapewnić szybkie re­
monty budynków inwentar­

skich i mieszkań, konserwację 
i naprawy setek ciągników, 
kombajnów, licznego sprzętu 
specjalistycznego — czyli u- 
możliwić sprawne działanie 
przedsiębiorstwa.

Muszą zrobić więcej
Aby objechać wszystkie po­

siadłości „Agrokompleksu Gó­
ra”, potrzeba by paru dni. Od 
1 lipca tego roku, wszystko, co 
nie jest chłopską własnością 
na obszarze blisko 800 000 hek­
tarów jest lub stanie się zie­
mią użytkowaną przez kombi­
nat. Już dziś cieszą oczy buj­
ne łany kukurydzy, a wśród 
nich gdzieniegdzie wyrastają­
ce nowe fermy bydła mleczne­
go lub jałowizny.

Na przykład w Brzeżanach, 
należących do dotychczasowe­
go PGR-u Nąratów, obok sta­
rych, walących się już zabu­
dowań folwarku budowany jest 
zespół obór mlecznych dla 500 
krów. Wznoszą go pracownicy 
wspomnianego wyżej centrum 
budowlano-remontowego.

Zastosowano tam tzw. me­
todę „hokejową”: drewniane 
konstrukcje dźwigarów do 
złudzenia przypominają hoke­
jowe kije, tyle że wielokroć 
większe. Cztery obory, z szero­
kimi gankami biegnącymi 
przez środek każdej z nich, po­
łączone są łącznikami, wiodą­
cymi do hali udojowej.

W ciągu doby opiekę nad 
500 krowami spełniać będzie 
8—10 ludzi. Przy pomocy ma­
szyn zadawać oni będą pasze 
i uprzątną obornik. Te obory 
(częściowo drewnianej kon­
strukcji). zanewnią bydłu do­
bre warunki zoohigieniczne, a 
ludziom niezbyt uciążliwą pra­
cę.

Jak ciężka jest dotychczas 
praca oborowych w starych 
pomieszczeniach inwentar­
skich, można się przekonać w 
sąsiedniej, wobec Brzeżan, 
Glince. Tam — tuż przy dro­
dze z Leszna do Góry — gar­
bią sie ze starości obory peł­
ne bydła, uciążliwego w obsłu­
dze ze względu na ciasne gan­
ki, słupy podpierające stropy, 
przeszkadzające w używaniu 
sprzętu mechanicznego, koryta 
umieszczone pod najdalszą 
ścianą, dokąd wszystko do­
nieść muszą ludnie na włas­
nych grzbietach. W takiej sta­
rej oborze jeden człowiek mo­
że obsłużyć 45 jałówek. W no­
wym jałowniku nieopodal — 
jeden - pracownik opiekuje się 
176 sztukami.

Dziś na placu budowy „A- 
grokompleksu Góra” ruch 
jeszcze niewielki. Dopiero kry­
stalizują się plany, gromadzi 
się środki. Ale czas nagli, bo 
każdego dnia naczelnicy oko­
licznych gmin otrzymują 
wnioski z prośbami o przeję­
cie ziemi przez państwo w za­
mian za renty — kolejne hek­
tary ziemi czekają na praco­
witego i mądrego gospodarza. 
Na tym kawałku Polski może 
nim być tylko kombinat.

TOMASZ TALARCZYK

ywot człowieka zmotoryzoroanego jest — jak wiado- ;
ffi mo z licznych doniesień i z praktyki — pełen ra- ।

dości i wielkich uniesień, ale także rozpaczy i de- |
presji. Sprawiedliwie powiedzieć trzeba, że te ostatnie p 
raczej przeważają, zzclaszcza gdy cudowna maszyna, któ­
rą posiadamy, wkroczyła w wiek dojrzały, albo też fatal­
nym zrządzeniem losu weszliśmy drogą wyrzeczeń i kup­
na w posiadanie egzemplarza „usterkowego”, a więc wy­
magającego mniejszych lub większych napraw.

Warsztaty samochodowe... Temat na pasjonujący wie- 
loksiąg, którego poszczególne tomy zatytułować można ' 
„Naprazy gwarancyjne”. „Naprawy powypadkowe”, „Słów 
kilkoro o renowacji blocharki”, „Pan Zdzisio, a tajemni­
ce naprawy silnika”. „Zdobycie zapasowej części nie jest | 
trudne!” itd. itp. Jeden tylko rozdział: „Jak załatwić urny- 
cie samochodu” dostarczyć może nieuprzedzonemu czytel- h 
nikowi wiele mocnych wrażeń ’

Podążając w końcu peletonu na szerokiej drodze roz- ( 
woju naszej motoryzacji dychawiczną dość już „Skodą”, 
znam jakże blisko wielu „panów Zdzisiów”, szczycę się 
dobrotliwą wyrozumiałością kilku kierowników zmian w 
różnych zakładach naprawczych, zaś przez lata obserwu­
jąc operacje na mym automobilu, tak poznałem jego kon­
strukcyjne tajemnice, że prawie bez toahania byłbym, go­
tów powtórnie poddać się teoretycznemu egzaminowi, ja­
ki przech.od.za nieszczęśnicy ubiegający się o prawo jaz­
dy.

Znam zimny i roztargniony wzrok dorodnych młodzień­
ców proszonych o pomoc w zepchnięciu „rozkraczonego” 
pojazdu z ruchliwej jezdni, pamiętam błysk lakieru śmi­
gających obok wozów, gdy stojąc na poboczu z pustym 
zbiornikiem (sameś sobie winien!) z malejącą nadzieją 
błagałem o kroplę benzyny.

Zahartowany wiec jestem i zdawałoby się. mało mnie 
może zdziwić. A jednak — piękne, pełne niespodzianek 
życie. Oto wędrując urlopowymi szlakami w poszukiwa­
niu ciszy i kontaktu z przyrodą, trafiłem do uroczego leś­
nego zakątka, gdzie zapragnąłem rozbić swe namioty. 
Pierwej, niestety, rozbiłem sobie we wspomnianej „Sko­
dzie” przednie zawieszenie dzięki zdradliwemu korzenio­
wi, obok którego jakieś miłe zwierzątko wyryło sprytnie 
zamaskowany dołek. Samochód popadł w kompletną roz­
terkę. Gdy prawe koło stanowczo zapragnęło pomknąć w 
prawo, lewe uparcie podążało wprost. W tej sytuacji wo­
łałem. pozostać na miejscu wydarzeń. Nie chciałem wsze­
lako pozostać na zawsze, w związku z czym samochodem 
szczęśliwie obecnego kolegi udałem, się do odległego o 
kilkanaście kilometrów miasteczka, pieszcząc w sercu 
wątłą nadzieję, że nie zostanę wyśmiany i odesłany do 
diabła po uprzednim poinformowaniu, ile to pilnej pra­
cy ma miejscowa stacjo. „Polmozbytu”. Nie zostałem.

Zagadnięty o sprawę kierownik poradził albo skorzystać 
z działającego przy stacji pogotowia, które może uszko­
dzony wóz przyholować albo zwrócić się do mechanika, 
który po pracy może będzie skłonny udzielić mi pomocy 
na miejscu. Był skłonny. Pojechał do lasu. Stwierdził co 
trzeba. Ptazem udaliśmy się do odległego o kilkadziesiąt, 
kilometrów miasta wojewódzkiego po części. Były. Wrócił 
do poszkodowanej „Skody” i wraz z kolegą w prymityw­
nych wari, nkach zcymontował całe przednie za wieszenie 
i wymienił wahacz. Byłem szczęśliwy. A jak, to mo­
że pojąć ten, kto próbował coś naprawić w dowolnym 
warsztacie w Wielkim Mieście. Człowieku — powiedzia­
łem—■przeęież.jiie ruszając się z miejsca móął pan przez 
to popołudnie zarobić znacznie więcej przy niewspóliriier- w 
nie mniejszym wysiłku-.

— Przecież trzeba było panu pomóc, jakby pan wyje­
chał? — odrzekt z niejakim zdziwieniem.

I wówczas zrozumiałem — co niniejszym podają do 
druku — że nie całkiem jeszcze w narodzie zginęło to, co 
starzy luazie nazywali zwyczajną życzliwością. Nie tylko 
czyny bohaterskie z narażeniem życia i mienia, o jakich 
piszą gazety. Nie tylko ratowanie na oczach gawiedzi to­
nących, lub pościg za groźnym bandytą zmykającym po 
obrabowaniu kiosku. Po prostu życzliwa, kompetentna, w 
miarę tylko interesowna pomoc, nieznacznie zaledwie wy­
kraczająca poza normalńe działania zawodowe.

Życzliwość — tak często nieobecna w codziennych sto­
sunkach klient — Sprzedawca, petent — Urzędnik, słab­
szy — Mocniejszy. Myślę, że jest szansa, iż powróci.

LECH DĄBROWSKI

Wiatach 1970—1973 firma
Mariana Ciesielskiego
„Biuro Projektów Orga- 

p° — Pomiaro — Projekt” w 
ut?311111 zaSarnia 4,2 min zło- 
X, na s?kodę Skarbu Pań- 
L a' Dzieje się tak, bowiem 

.-inżynier” Ciesielski najpierw 
—p~p i rozwija je- 

b dualność (przyjmuje wie- 
ecen jednostek gospodar- 

nnuSp°łec?ni°nej)’ a dopiero 
0 zalegali- 

o^ame, wykorzystując niedo- 
o>i Zna przepisów
są^^30.^^ realizację ze 
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rian 1970 roku Ma-
prosi Wydział 

chitAk-fniCtwa’ Urbanistyki i Ar 
W pr,Ury Prezydium WRN‘) 
Proip?3niu 0 zezwolenie na 
twiep°Wa7ie w budownic- 
nk ż r2edklada zaświadcze- 
nirp rzeczoznawcą (był 
latach 1964dZŚ?i l°rlel°wi W 
'ządze/3 65) maszyn i u- 
go g Przemysłu spożywcze- 
^rawn5;^a’ ża ma wymagane 
nia Projektów ° opracowywa-

5
Wydział wydaj e 

do O—P—P
mości projektowej w 

Jednakże do- 
Mskipo S2y s^> że firma Cie- 

czvnLP^Zez P°nad pół ro- 
^ydział an u0 bez zezwolenia, 
i?akazuie w^śma cofa je 
370 rokJeAby do 31 grudnia 
^IalalnOćP.^'~P~7p skończył z 
^a z osóh Pro-iektową. Jed- 
LS za
siaty c, ~~ inspektor Zdzi- 

na rozprawie powie:

— Przed wydaniem zezwo­
lenia nie badaliśmy, czy Cie­
sielski ma wymagane upraw­
nienia ani też tego, czy biuro 
już działa. Natomiast po decy­
zji wrześniowej, którą w listo­
padzie Ministerstwo Budowni­
ctwa utrzymało w mocy, nie 
sprawdzaliśmy, czy O—P—P 
zaprzestał działać...

Tymczasem Ciesielski przyjmuje 
coraz więcej zleceń, a o zalegali­
zowanie swojej firmy ubiega się 
w innych urzędach. Z początkiem 
1971 roku zwraca się do Wydziału 
Przemysłu Prezydium RM pozna­
nia o pozwolenie na wykonywanie 
pomiarów, ekspertyz i projektów 
poza budownictwem. Urząd nie 
bardzo wie, co zrobić, więc zasię­
ga opinii Komitetu Drobnej Wy­
twórczości. W rezultacie Ciesiel­
ski otrzymuje odpowiedź, że dzia­
łalność jego firmy wymaga zezwo­
lenia, ale „udzielenie go zostało 
ocenione przez organ centralny 
(KDW) za gospodarczo niecelowe”.

W marcu przypomina sobie 
o sprawie Ciesielskiego woje­
wódzki Wydział Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury. 
Wzywa „inżyniera” do zwrotu 
oryginału zezwolenia (wyda­
nego w sierpniu, a cofniętego 
we wrześniu) i ostrzega: „dal­
sza działalność po 1 czerwca 
1971 w zakresie projektowania 
w budownictwie traktowana 
będzie jako nielegalna i. podle­
gająca karze”. Ciesielski odpo­
wiada, że od października 1970 
roku nie przyjmuje zleceń na 
projekty budowlane (jest to 
wierutne łgarstwo) i WBUiA 
rezygnuje z walki z kombina­
torem. Do akcji przystępuje 
natomiast Wydział Przemysłu 
Prezydium DRN Poznań ~

Fikcja i rzeczywistość cwaniactwa (3)

Wilda. Decyzja tego organu 
stwierdza:

..Wydział zakazuje firmie pro­
wadzenia dalszej działalności jako 
nielegalnej i niezgodnej z intere­
sami społeczno-gospodarczymi 
państwa. W razie niepodporząd­
kowania się tej decyzji, wydział 
będzie nakładał grzywny...”

Od tego werdyktu ogłoszo­
nego w maju, Ciesielski odwo­
łuje się do Wydziału Przemy­
słu Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania. Urząd ten w 
sierpniu 1971 roku utrzymuje 
w mocy decyzję , którą podjął 
organ I instancji i ustala, że 
termin likwidacji firmy mija z 
dniem 31 grudnia 1971 roku.

Ciesielski nie ustępuje. Do 
47 klientów — uspołecznionych 
zakładów pracy — wysyła pis­
ma:

„Biuro Projektów Organo — Po­
miaro — Projekt na wniosek Ko­
mitetu Drobnej Wytwórczości (nie­
prawda — przyp. red.) przeprowa­
dza ankietyzację jakości i termi­
nowości opracowań przez nas wy­
konanych...”. Wpływają opinie ne­
gatywne i pozytywne. Te ostatnie 
Ciesielski przedkłada w miejskim 
Wydziale Przemysłu. Nie wywołu­
je to wszakże większego wrażenia. 
Kolejne wystąpienie (10 lutego 
1972 r.) wildeckiego Wydziału 
Przemysłu zapowiada zaś, że dni 
firmy są policzone;

„Wydział nakazuje zdanie w 
ciągu trzech dni pieczątek firmy, 
na których brak imienia właści­
ciela (pieczątki takie sugerują bo­
wiem, że firma jest jednostką 
uspołecznioną — przyp. red.). W 
razie niezastosowania się do po­
wyższego Wydział będzie kierował 
sprawy do kolegium”.

Mijają trzy dni, potem trzy 
miesiące, a Ciesielskiemu włos 
z głowy nie spada. Ba, 28 
czerwca 1972 roku z miejskie­
go Wydziału Przemysłu otrzy­
muje zaświadczenie:

„Działalność gospodarcza firmy 
w zakresie projektowania eksper­
tyz i pomiarów do dnia 31. 12. 1971 
r. należy uznać jako prowadzoną 
na podstawie zezwolenia”.

Tego samego dnia Wydział 
Przemysłu Prezydium Rady 
Nairodowej Poznania przekazu 
je sprawę Ciesielskiego wła­
dzom dzielnicy Wilda „w ce 
lu wydania zezwolenia”. Ze­
zwolenia nie wydano. Ciesiel 
ski odwołuje się od jej decy 
zji do miejskiego Wydziału 
Przemysłu i do Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i U- 
sług. Kłamliwie stwierdza, że 
świadczy usługi w projekto­
waniu konstrukcyjno-techno­
logicznym, dokonuje pomia­
rów i ekspertyz z wyłącze­
niem projektowania w budów 
nictwie (tymczasem działa 
właśnie w tej dziedzinie). Mi go wypowiedź

nisterstwo nie zorientowane, 
na czym polega działalność 
O-P-P, wyraża pogląd, że ta­
kie prace jak te, które wymię 
nił Ciesielski, nie wymagają 
zezwolenia organu administra 
cjd przemysłowej. Powołując 
się na tę opinię miejski Wy­
dział Przemysłu uchyla za- 
skarżoiną przez Ciesielskiego 
decyzję z Wildy i umarza 
postępowanie.

Delegatura Najwyższej Iz­
by Kontroli w Pozna­
niu stwierdzi później, że 
postępowanie administra­
cyjne w sprawie Ciesielskie­
go obfitowało w nieprawidło­
wości. Winę za to NIK przypi 
sał przede wszystkim ówcze­
snej kierowniczce Oddziału 
Administracji Przemysłowej 
w Wydziale Przemysłu RN 
Poznania — Kryspinie J. Zo­
stała ona ukarana w trybie 
dyscyplinarnym.

Prawda, że Ciesielski był 
petentem natarczywym i potrą 
fiącym mataczyć. Te jego ce­
chy nie tłumaczą jednak „ści 
gania” O-P-P przez powoła­
ne do tego organy administra 
cji. Trzeba mówić o „ściga­
niu” skoro w sprawie Ciesiel­
skiego zapadły decyzje nie­
trafne, a trafne nie były wyko 
nywane. Rozzuchwalało to os­
karżonego, o czym świadczy je 

ną rozprawie:

— Uważam, że wszystkie u- 
sługi wykonywałem na pod­
stawie udzielonych mi zez­
woleń (?! — przyp. red), cze­
go dowodzi fakt, że nigdy na 
natsze biuro nie nałożono 
grzywny. Wildecki Wydział 
Przemysłu groził, że w razie 
nieza przestania działalności 
firmy, będ-<ie stosował grzyw 
ny. ale ani razu tego nie u- 
czynił...

Tak było w istocie. Dopie­
ro w 1974 roku, po alarmie 
spółdzielnii mleczarskich, któ­
re korzystały z usług Ciesiel­
skiego — MO i Prokuratura z-a 
interesowały się jego działal­
nością i położyły jej kres. Na 
stąpiłoby to cztery lata wcze 
śniej, gdyby oskarżony spotkał 
na swojej drodze (czy wśród 
klientów czy też wśród tych, 
którzy rozważali kwestię lega 
lizacji O-P-P) ludzi w pełńd 
od po wie działny c h, do skonate 
znających się r>a rzeczy, scep 
tycznych. Nie pomogą wów­
czas tupet, spryt, żonglerka u- 
rzędowymi rekwizytami (pie­
czątki, blankiety, szyldy), któ 
re w tej sprawie 'wielu wy- 
wiodły w pole.

MICHAŁ ŁUCZAK

*)■ Wszystkie naz^y urzędów — 
w ówczesnym brzmieniu, tzn. 
bez uwzględnienia zmian, które 
nastąpiły w wyniku reformy ad­
ministracji.
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Ważny dla Olimpii mecz
r 

LSSTOPAD
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Wawrzyńca

13
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14
Niedziela Słońce: 6.59—15.50

, na ringu w „Arenie*4
W sobotę o godz. 11 na ringu w sali „Arena” dojdzie do 

atrakcyjnego pojedynku w ramach rozgrywek o mistrzo- 
- stwo I ligi między gdańskim Stoczniowcem a miejscową , 

Olimpią. W pierwszym meczu tych drużyn poznaniacy doz-j 
, nali niespodziewanie wysokiej porażki 5:15 i teraz bardzo 

' r Pragną zrewanżować się rywalom. Nie będzie to jednak 
, j sprawa łatwa. Gdańszczanie dysponują bowiem silnym i wy- 

* równanym składem.
; d Gwiazdą w ich zespole jest 

j bez wątpienia medalista 
:1 Igrzysk Olimpijskich w Mon- 
ć trealu — Leszek Kosedowski. 
c Pięściarz ten z powodu kontu- 
h zji nie występował w meczach
r międzypaństwowych z NRD, 

8 iU ” * """1 .....  ———»
s Tu Sztokholm!
s _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

; Porażka Fibaka
W czwartek wieczorem rozegra- 

!jf no gry pojedyncze międzynarodo- 
* wego turnieju tenisowego Grand 
1 Prix w Sztokholmie. których 
> stawką był awans do ćwierćfinału. 
■. Wyniki meczów 1/8 finału: Raul 
1 Ramirez /Meksyk) — Tom Okker 
J /Holandia) 7:6, 6:1 Manuel Oran- 
J tes /Hiszpania) — Nikł Spear (Ju- 
J gosławia) 6:1. 6:2.
y Jimmy Connors (USA) — Ba- 

lazc Taroczy (Węgry) 6:4, 6:2, Ha- 
V rooń Rahim (Pakistan) — Harold 
[f Solomon (USA) 6:7. 6:4, 6:4. Poraż- 
• kę Solomona z Pakistańczykiem 
K Rahimem, należy zaliczyć do naj- 
3 większych niesnodzianek Sztokholm 
C skiego turnieiu.
- Wojciech Fibak, niestety, nie za- 
t kwalifikował się do ćwierćfinału. 
1 Polak przebrał po zaciętych dwóch 
:i setach z Brytyjczykiem Markiem 
c Coxem 5:7. 3:6.
0 W sztokholmskim turnieiu Fibak 
j walczyć wiec będzie leszcze tvlko 
2 w grze podwótnei. Bioern Borg 

(Szwecja) pokonał Johna Lloyda 
! (W. Bryt.) 6:2, 6-7, 7:6.

☆ 
i!

W drugiej rundzie turnieju nasz 
tenisista Jacek Niedźwiedzki mimo 

7 dobrej gry przegrał z Meksvkani- 
1 r.em Raulem Ramirezem 2:6, 7:6, 

2:6,

Rumun Ilie Nastasc awansował 
do czwartej rundy tenisowego 
turnieju ..Grand Prix” rozgrywa­
nego w Hongkongu, po zwycię­
stwie nad Sashi Menonem (Indie) 
6 0, 6:2. Natomiast Amerykanin 
Gene Mayer wygrał niespo^znewa 
nie ze swym rodakiem Tomem 
Gormanem 6:4. 3:6, 6:1.

x dalekopisem
W czwartek rozpoczęły się w 

Krakowie drużynowe mistrzostwa 
Polski w szermierce. W pierwszym 
dniu do rozgrywki finałowej, za­
kwalifikowały się w szabli: AZS 
Warszawa I. Legia I, Marymont 
Warszawa i GKS Katowice I.

Do półfinałowej ósemki we flo­
recie zakwalifikowały się: AZS 
Warszawa II, Cracovia, Warta Po­
znań, AZS Warszawa I, Marymont 
1, GKS Katowice I, oraz Zagłębie 
Sosnowiec.

Piłkarze Argentjmy rozpoczęli 
przygotowania do mistrzostw 
świata w 1978 r. W pierwszym 
kontrolnym meczu reprezentacja 
gospodarzy ,,Mundial-78” pokonała 
W Buenos Aires drużynę Peru 1:0 
(0:0).

Trzech uczestników wyprawy al­
pinistycznej z Hongkongu zdobyło 
wierzchołek Annapurna Południo­
wa wysokości 7219 m. leżący w Hi 
malajach w Nepalu. Pokonano go 
nową trasą alpinistyczną — od po­
łudniowego wschodu.

W czwartek wystartował w Zwie 
kau (NRD) międzynarodowy sa­
mochodowy rajd Sachsenring-76, 
który jest przedostatnią elimina­
cją Pucharu Pokoju i Przyjaźni. 
W imprezie uczestniczy 135 załóg, 
reprezentujących 7 krajów, a 
m. in. ZSRR, Bułgarię, Rumunię, 
Polskę i NRD. W konkurencji ze­
społów fabrycznych startuje 5 dru­
żyn, a w konkurencji klubowej 18 
zespołów.

Pogrzeb siatkarzy
Avii Świdnik

Na cmentarzu komunalnym w 
Lublinie odbyły się uroczystości 
pogrzebowe siatkarzy I-ligowej 
Avii Świdnik: Henryka Siennickie 
go i Zdzisława Pyca. którzy przed 
kilkoma dniami wracając z me­
czu mistrzowskiego z drużyną 
Płomienia Milowice zginęli tragicz 
nie w wypadku samochodowym. 
Cbu zawodników żegnały tysiące 
Lublinian, miłośników siatkówki 
oraz działacze i trenerzy, sportow 
cy Lubelszczyzny siatkarze Pło­
mienia Milowice, Włocławii Wło­
cławek i innych klubów sporto­
wych kraju. Na grobach tragicz 
nie zmarłych zawodników Avii 
złożono wiele wieńców 1 wiązanek 
kwiatów.

Komunikat
Ognisko TKKF Nowy Bonin in­

formuje, że od poniedziałku do 
czwartku w klubie „Impuls” na 
osiedlu Nowy Bonin przyjmowane 
będą zapisy na kurs judo dla po­
czątkujących oraz do zespołów 
rekreacyjnych siatkówki 1 koszy­
kówki mężczyzn, a także gimna­
styki kobiet.

STRONA 

ale wszystko wskazuje na to, 
że ujrzymy go na poznańskim i 
ringu. Atrakcyjnych pojedyn- | 
ków w tym meczu będzie jed- I 
nak znacznie więcej. W wadze s 
muszej dojdzie do spotkania i 
Motały z Orsztem, w lekkiej Z. 
Nowak, który tak udanie za­
prezentował się w meczu z 
NRD zmierzy się ze Swider­
skim, z którym w Gdańsku 
przegrał na punkty. Bardzo 
ciekawie zapowiadają się też 
rewanżowe spotkania Gunela- 
ka z obdarzonym bardzo silnym 
ciosem Łuszczyńskim, i aktu­
alnego wicemistrza Polski — 
Mazura z byłym mistrzem kra­
ju — Gerleckim. Przypomnij- 
my, że walki tych zawodników 
w Gdańsku zakończyły się 
zwycięstwami pięściarzy Stocz 
n łowca.

Sobotni mecz będzie ostat­
nim w tym sezonie mistrzow­
skim występem pięściarzy O- 
limpii w Poznaniu, a jego wy­
nik może mieć istotny wpływ 
na końcowy układ tabeli.

(wił)

Najlepsi gimnastycy 
wystąpią w Poznaniu 
Gimnastyka sportowa w Po­

znaniu reprezentuje słaby po­
ziom i kibice tej dyscypliny 
sportu popisy gimnastyczne na 
najwyższym poziomie oglądać 
mogą jedynie w telewizji. Na­
darza się jednak okazja do 
bezpośredniego zobaczenia naj­
lepszych polskich zawodników. 
W niedzielę o godz. 10 w sali 
WOSiR przy ul. Chwiałkow- 
skiego rozpoczną się drużyno­
we mistrzostwa Polski w kla­
sie mistrzowskiej w gimnasty­
ce sportowej mężczyzn.

W imprezie weźmie udział 
sześć zespołów: ubiegłoroczni 
medaliści mistrzostw Polski — 
KG Radlin, Legia Warszawa 
i Zawisza Bydgoszcz oraz 
Gwardia Warszawa. Slavia 
Ruda Śląska i Start Bielsko- 
Biała. Do startu w zawodach 
zgłoszeni zostali wszyscy re­
prezentanci Polski na ostatniej 
Olimpiadzie w Montrealu z 
Andrzejem Szajną na czele. Z 
bardziej znanych zawodników 
wymienić jeszcze n?leżv: M. 
Zasadę, G. Ciastka, R. Tkaczy­
ka, M. Strzałkę. M. Pieczkę i 
M. Jokiela. Występy tych za­
wodników z pewnością dostar­
czą dużo emocji poznańskim 
sympatykom sportu. (wił)

BOKS. Sobota godz. 11 Olim­
pia — Stoczniowiec Gdańsk, rriecz 
o mistrzostwo I ligi, sala „Arena” 
przy ul. Wyspiańskiego 33.

GIMNASTYKA SPORTOWA. 
Niedziela godz. 10 drużynowe 
mistrzostwa Polski w klasie mi­
strzowskiej mężczyzn, sala WOSiR 
przy ul. Chwiałkowskiego 34.

j KOSZYKÓWKA. S ob o t a godz. 
17 niedziela godz. 16 AZS 
— Turów Zgorzelec, sala przy ul. 
Młyńskiej: sobota godz. 18 
niedziela godz. 11 Warta — 
Baildon Katowice, sala przy ul. 
Saperskiej; mecze mężczyzn o mi­
strzostwo II ligi.

PIŁKA NOŻNA. Sobota godz. 
17 Olimpia — Concordia Piotrków 
Trybunalski, mecz o mistrzostwo 
II ligi, stadion na Golęcinie; n i e- 
dzieła godz. 11 Warta — Grun­
wald Choszczno, stadion im. 22 
Lipca, Grunwald — Polonia Lesz­
no, boisko przy ul. Promienistej; 
mecze o mistrzostwo klasy mię­
dzywojewódzkiej.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota 
godz. 19 niedziela godz. 12.30 
AZS — Posnania; sobota godz. 
17.30 n i ed z i el a godz. 11 Ener­
getyk — Wisła Płock, mecze męż­
czyzn o mistrzostwo II ligi w no­
wej sali WOSiR przy ul. Chwiał­
kowskiego.

PŁYWANIE. S ob o t a godz. 15.30 
niedziela godz. 11 mecz Poz­
nań — Brno w kategorii młodzi­
ków, basen przy ul. Chwiałkow­
skiego 34.

RUGBY. N i e d z i el a godz. 12 
Posnania — Polonia Poznań, mecz 
o Puchar Polski, stadion AZS 
przy ul. Pułaskiego.

SIATKÓWKA. S ob o t a godz. 18 
niedziela godz. 11 Posnania 
— Gwardia Warszawa, mecze 
mężczyzn o mistrzostwo II ligi, 
sala przy ul. Naramowickiej 2/6.

OPERA — piąt. g. 19 „Dziadek 
do orzechów”, sob. g. 19 „Faust”, 
niedz. g. 19 „Halka”.

MUZYCZNY — piąt., niedz. g. 
19, sob. g. 16, 19 „Nie kłam ko­
chanie”.

POLSKI — piąt. g. 19 „Okapi”, 
sob., niedz. g. 19 „Operetka”.

NOWY — piąt., sob., niedz. g. 
19 „Awantura w Chioggi”.

LALKI i AKTORA — sob., niedz. 
g. 17 „Tymoteusz”.

STARY RYNEK — „Światło i 
dźwięk” — sob. g. 19 „Stare Mia 
sto”, niedz. g. 18 „Ratusz Poznań 
ski”.

PIĄTEK. SOBOTA, 
NIEDZIELA

KDF MUZA — piąt., sob., niedz. 
g. 10, 12, 14 „Baśń o jasnym so­
kole” (radź, b.o.), piąt. g. 15.30, 
17.45, 20 „Biały baszłyk” (radź. 
12 1.), sob., niedz. g. 15.30, 17.45, 
20 „Niewolnica miłości” (radź. 15 
1.).

KDF PAŁACOWE — niedz. g. 
15.30 „Pirat” (meks. b.o ), g. 17.30, 
20 „Lotta w Weimarze” (NRD 15 
1.).

APOLLO — piąt. g. 10.15. 12.30, 
15, 17.30. 20 „Niewolnica miłości” 
(radź. 15 1.), sob., niedz. g. 11, 14, 
17, 19.45 „Dersu Uzała” (radz.- 
jap. b.o.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Flic story” (fr.-wł. 18 1.).

GONG — piat., sob. g. 10. 12.30, 
15, 17.30. 20, niedz. g. 17.30, 20 
„Kabaret” (USA 15 1.), niedz.
g. 10, 12, 14, 16 „Polewaczka” 
(węg. b.o.).

GRUNWALD — piąt. g. 17, 19 
„Gorący śnieg” (radź, b.o.), sob., 
niedz. g. 17 „W drodze na Kas- 
jopeję” (radź b.o.), g. 19 „Dowód 
ca łodzi podwodnej” (radź b.o.), 
niedz. g. 12 „Tajemniczy plan” 
(bajka).

GWIAZDA — piąt. g. 9.30, 11.30, 
13.30, 15.30, sob. g. 15.30, 17.30 
„Białe słońce pustyni” (radź. 15 
1.), piat., niedz. g. 17.30. 20, sob., 
g. 19.30 „Tora! Tora! Tora!” (jap.- 
USA 15 1.), niedz. g. 9.30, 11.30, 
13.30, 15.30 „Jeździec bez głowy” 
(radź. b.o.).

KOSMOS — piąt. g. 17.30, sob. 
g. 20, niedz. g 17.30. 20 „Tak sza­
lona, że może zabić” (fr. 15 1.), 
piąt: g. 20 SDKF „Fantom” /seans 
zamkn.). sob. g. 17.30, niedz. g. 
11 „Pojedynek potworów” (jap. 
b.o.).

MALTA — piąt., sob., niedz. 
g. 15.30 „Weronka” (rum. b.o.), 
g. 17.30 , 20.30 „Żądło” (USA 15 1.), 
niedz. g. 14.30 zestaw bajek.

MINIATURKA — g. 15.30 „Wys 
pa złoczyńców” (poi. b.o.), g. 
17.30. 19.30 „Motylem jestem, czyli 
romans 40-latka” (poi. 15 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10.30, 
11.30, 12.30 Bajki z Bolkiem i Lol 
kiem, g. 13.30 „Tak zaczyna się 
miłość” (czech. 12 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Mała syre­
na” (jap. b.o.), g. 19 „Powrót ta­
jemniczego blondyna” (fr. 15 1.).

PANCERNIAK — piąt., sob., 
niedz. g. 17, 19.30 „Motylem jes­
tem, czyli romans 40-latka” (poi. 
b.o.), niedz. g 11.30 „Winnetou” 
cz. III (jug. b o ).

RIALTO — piąt. g. 10, 12, 14, 16 
„Powrót tajemniczego blondyna” 
(fr. 15 1.), g. 18 „Noce i dnie” 
cz. I i II (poi. 12 1.), sob. g. 15.15, 
17.30, 20, niedz. g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Brunet wieczorową po­
rą” (poi. 12 1 ).

RUSAŁKA /Swarzędz) — piąt., 
sob., niedz. g. 15, 17, 19.30 „Bru­
net wieczorową porą” (poi. 12 1.), 
niedz. g. 14 „Na dzikim zachodzie” 
(poi. b.o.).

TĘCZA — piąt., sob., niedz. g. 
15.15 „Smarkacz na boisku” 
(szwedz. b.o.), g. 17 „Ocalić mia­
sto” (poi. 12 1.) g. 19 „Nocne wid 
ma” (ang. 18 1.) niedz. g. 14 „Pań­
stwo Misiowie” (bajka), piąt. g. 
21.15 „Avanti” (USA 15 1.1, sob.

21.15 „Flic story” (fr. 18 1.). 
[WARTA — piąt. g. 10. sob. g. 
J, 16, niedz. g. 12, 14, 16 „Mała 
i rena” (jap. b.o.). piąt. g. 12, 
Ab. g. 12, 14 „Maria” (szwedz. 
ip 1.), piąt. g. 14, 16, sob., niedz. 
g. 18, 20 „Smuga cienia” (poi. 12 
1.), piąt. g. 18 KIF, g. 20 DKF 
„Dyskurs” („Dersu Uzała”, radz.- 
jap.). niedz. g. 10, 11 „Zagadka 
w ZOO” (bajka).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piąt. ,sob., niedz. g. 14.45, 16.45, 
18.45 „Rywalka” (fr. 15 1.). niedz. 
g. 13.45 „Utracona korona” (poi. 
b.o).

WILDA — piąt., sob., niedz. g. 
10. 15, 18.30 „Ojciec chrzestny II” 
(USA 18 1.), sob. g. 22.15 „Avanti” 
(USA 15 1.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 
16.30, 19 „Trzej muszkieterowie” 
(panam, b.o.).

WRZOS (Mosina) — piat., sob., 
niedz. g. 17. 19.15 „Morderstwo w 
Orient Expressie” (ang. 15 i.), 
niedz. g. 14 „W krainie 1001 nocy” 
(poi. b.o.), g. 15 „Hazardziści” 
(poi. 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—16.

SZPITALE: PIĄTEK — interna, 
chirurgia, okulistyka — ul. Gar- 
bary 17; laryngologia, neurologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; SOBOTA — interna, chirur 
gia, laryngologia — ul. Mickiewi­
cza 2; okulistyka — ul. Walki Mło 

dych 7; neurologia — ul. Lutyc- 
ka; NIEDZIELA — interna, chirur 
gia, laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; okulis­
tyka — ul. Gar bary 17; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

PIĄTEK, SOBOTA, 
NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie j w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel 592-30 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: Dą­
browskiego 140/142, Główna 53, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewi­
cza 22, Mazowiecka 12, Kórnicka 
24, Osiedle Przyjaźni Pawilon 141, 
Starołęcka 18, Głogowska 107/109, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą do­
bę).

UWAGA! W dniu 13 bm. czyn­
ne są apteki: ul. Głogowska 72; 
Dąbrowskiego 140/142; Partyzanc­
ka 3a; Osiedle Piastowskie 75; 
23 Lutego 13. Wyżej wymienione 
apteki zamknięte będą w dniu 
20 bm.

£ BSBia H 
PIĄTEK — PROGRAM I: 8.10 

Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Na 
gdańskiej pięciolinii; 9.05 Po jed 
nej piosence; 9.30 Berlin z me­
lodią i piosenką; 9.45 Argentyński 
zespół ludowy „Los Ponce”; 10.08 
Mhi. dawnej Warszawy; 10.30 
Niezapomniane stronice; 10.45 
Różne barwy jednego tematu; 
11 Widziane z bliska; 11.12 Łódz­
ki kołowrotek muzyczny: 11.30 
Poznań na muz. antenie; 12.25 Po 
znań na muzycznej antenie; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13 Gra M. Ma 
zur; 13.15 Moto-sprawy; 13.35 „Od 
Rzeszowa jadą”: 14 Tańce z oper; 
14.30 Rytmy młodych; 15.10 Z poi 
skicj fonoteki: 15.40 Studio Muz. 
Instrument.; 16.06 U przyjaciół; 
16.11 Prepozycie do Listy Przebo­
jów; 1G.30 Aktualności kulturalne; 
16.35 Rep. nt. „Sienkiewicz nie­
znany”; 16.50 Fonoserwis; 17 Ra- 
diokurier; 17.25 Parada polskiej 
piosenki; 18 Muzyka i Aktualn.: 
18.30 Przeboje non ston; 19.15 
Warszawska Ork. PR i TV; 20 05 
Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Historia: „Ruś Ki­
jowska jedno z pierwszych państw 
słowiańskich”; 20.20 Melodie do 
których chętnie wracamy; 21.18 
Dżw. plakat reklamowy: 21.33 
Utwory S. Moniuszki: 22.20 Ork. 
Cyrila Stapletona; 22.30 Lądy zna 
ne i nieznane — Kuwejt; 22.45 
Mini recital Ewy Snieżanki; 2Ł10 
Korespondencja z zagranicy 23.15 
„Granice jazzu”.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3, 4, 5, 
6, 8. 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22. 23.

Uwaga: Radź przezorny na 
drodze g. 8.30, 9.25, 10.40, 11.05, 
11.50, 12.49, 13.10, 14.25, 15.35, 16.45, 
17.20, 13.50.

PROGRAM II: 7.45 W kręgu 
muzyki Chopina; 8.35 My 76; 8.45 
Muzyka spod strzechy — Kalis­
kie; 9 Toccaty fortep.; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Parasol pani jesie­
ni” — aud .słowno-muz.; 10 Czy 
tamy klasyków — Z twórczości 
H. Sienkiewicza; 10.30 Rep z 
I Ogólnopolskiego Przeglądu Ko­
lejowych Orkiestr Dętych — Byd­
goszcz 76; 11 Dla kl. VIII (jęz. 
polski): „Słowo — wróg czy przy­
jaciel”; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Pieniądze” — 
opow.; 12.45 Antologia toccaty for 
tepianowej; 13 Dla kl. I i II (wy­
chowanie muz.): ..Wszystko śpie­
wa”; 13.20 Antologia toccaty for­
tepianowej: 13.35 Wokół spraw 
naszego stołu; 13.50 Zespoły znad 
Newy i Moskwy: 14.25 Tu Radio 
Moskwa; 14.45 Pieśni K. Szyma­
nowskiego; 15 Program dla dziew 
cząt i chłopców; 15.40 Studio Sio 
necznik: 16 Rumuńskie doiny lu­
dowe; 16.10 Informacje, rady, pro 
pozycje: 16.30 Mel. z musicali; 
16.40 Magazyn informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem: 17.20 Re 
portaż literacki pt. „Klucz do 
człowieka”; 17.40 200 lat Teatru 
Wielkiego w Moskwie: 18.40 Antę 
na nowatorów” 19 Studio Mło­
dych — „Młode pokolenie Polski 
Ludowej”: 19.20 Szkic do portre­
tu... Belłi Achmaduliny; 19 30 
Transm. Kone. Symf. z sali Fil­
harmonii Narodowej; 22 12 Maga 
zyn rekreac.-turyst.; 22.32 „Muzy 
ka ze starych płyt”; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 X Festiwal 
Pianistyki — Słupsk 76.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.50, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Sześć dni Kondora” 
— pow.; 9.10 Jose „ „Chepito” 
Areas — śpiewający perkusista; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Konc. na 
instrumenty dęte; 10.35 Ballady 
z przedmieść; 11 „Hotel pogod­
nych snów” — słuch.; 11.26 Jaz­
zowe spotkania J. Teagardena; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Siad człowie­
ka” — now.: 14 Muz. na harfę; 
14.40 „Kameleon” — gra zespół 
Herbie Hancocka; 15.10 Ewa Bem 
— wokalistka poszukiwana: 15.30 
Magazyn kulturalny; 15.50 Gra 
Jimmy Smith; 16 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16.20 Jazz do zaba­
wy 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Pisarz miesiąca 
— T. Nowak; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich: 13.45 
Przeboje 40-Iatków; 19 „Droea 
przez mękę” — pow.; 19.35 „Bal 
maskowy” — G. Verdi; 19.50 
„Sześć dni Kondora” — pow.; 20 
Interradio — niag. aktualn. muz.; 
20.50 Życie rodzinne — magazyn; 
21.20 Shimmy, charleston, lambeth- 
walk; 21.30 Josa Peliciano po raz 
czternasty; 21£S Gwiazda siedmiu

wieczorów — Zespół CCS; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dyskogra 
fie; 23 Tematy jesienna; 23.65 
Konc. tylko dla melomanów — 
kantaty księcia melomana; 23.50 
Gra i śpiewa C. Niemen.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30,
12.(15, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 11 Dla szkół średnich 
,.Mus;cal i jego uśmiechnięci 
przodkowie”; 11.30 Baethoven i pri 
madonny;; 11.55 Gra zespół instru­
mentalny T. Klimondy: 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płvt: 13 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach ..System obrony PRL”; 
13.25 Z radiowej fonoteki muz.; 
13.50 Dla kl. HI lic. „Dramat sym 
holu” — montaż literacki; 14.25 
„Smuga c:enia” — now.; 14.35 ,.Me- 
tomorfozy” — „Golem”; 15.05 Szkic 
do portretu... P. Vałery: 15.15 Czy 
tamy klasyków” — życie i twór­
czość S. I. Maciejewskiego; 15.45 
Szkic do portretu... J L. Borgesa; 
1S.05 C. Monteverdi: Magnificat 
Primo: 16.20 7 lekcja łaciny;
16.40 Aud. sportowa pt. „Sport w 
Ostrowie”; 16.50 Radioexpress: 17 
Snotkanie z PWSM; 17.15 Aud. 
oświatowa „Opowieść o dziadka 
Gaisie”; 17.55 Pozn. konc. życzeń; 
18 25 J. niemiecki; 18.40 SOS dla 
biosfery. Ochrona środowiska w 
Hucie ..Katowice”; 19 Jak działać 
sprawnie? ..Szkoła mistrzów”: 19.15 
J. angielski; 19.30 Transm. konc. 
symf. z sali Filharmonii Narodo­
we): 21.50 S. Prokofiew: Sonata 
D-dur; 22.15 „Polska a międzynar. 
problemy paliwowo-energetyczne; 
22.30 Międzynar. Trvbuna Kompo­
zytorów — Paryż 76.

Wiadomości: 12, 16.
SOBOTA — PROGRAM I: 8.30 

W kręgu muzyki instrumentalnej; 
9.05 D.a kl. III i IV (wych. muz.) 
„Rytmy i rytmy”; 9.30 Moskwa z 
mel. i piosenka; 9.45 Gra i śpiewa 
sądecki Zespół Regionalny „Pode­
grodzie”; 10.05 błuz. wojskowa; 
19.25 „Lalka” fragm. pow.; 10.35 
Konc. życzeń; 11.12 Mini-drarna- 
reklama; 11.30 Z nagrań J. Smido- 
wicza; 12.10 Mag. turyst.; 12.25 Ze­
spół Rozrywk. Rozgł. Opolskiej; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Zespół 
Ii. Ciesielskiego; 13.15 Muz. i poe­
zja; 13.45 „Pół wieku polskiej pio­
senki”; 14 Między fantazją a nau­
ką „Tysiąc i jedna noc nauki” 
słuch. fantast.-naukowe; 14.30 
„Przekrój Muzyczny Tygodnia”; 
15.05 Teatr PR „Lita et Compa- 
gnie”;16.10 Radiowa kronika mu­
zyczna; 16.40 Fonoteka folkloru; 
17 Studio Młodych — Radiokurier; 
18 Muz. i Aktualn.; 18.30 Parada 
polskiej piosenki; 19.15 W kręgu 
mel. operetkowych; 20.05 Program 
z dywanikiem; 21.10 Recital J. Fe- 
liciano; 21.35 Przy muzyce o spor­
cie; 22.20 Sobotnia dyskoteka; 23.10 
Rep. literacki pt. „Dziewczyna z 
Jammego”; 23.30 Sobotnia dyskote 
ka.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 22, 23.

UWAGA! Bądź przezorny na 
drodze g.: 9.25, 10.20, 11, 13.10,
14.25, 16.05, 16.55, 18.25, 1.9.50.

PROGRAM II: 7.45 Konc. popu­
larny o tematyce cygańskiej; 8.35 
Sprawy codzienne; 9 Muzyka o 
„Błędnym rycerzu z La Manchy”; 
10 Teatr FR — Świat się śmieje 
„Uczty Midasa”; 11 Dla kl. VII (wy 
chowanie obywatelskie” „Gospo­
darz Zakładu”; 11.20 Muz. o „błęd­
nym rycerzu z la Manchy” — Ju- 
łes Massenet; 11.35 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Dziennik” fragm. 
wspomieri H. Worcella; 12.45 Uwer 
tury operowe K. Kurpińskiego; 13 
Dla kl. III i IV (j. polski) „Wnucz 
ka artylerzysty” słuch.; 13.35 Ma­
gazyn łowiecki; 13.50 Śpiewa Chór 
a capella FR i TV w Krakowie 
pod dyr. T. Dobrzańskiego; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
„Pieśni K. Szymanowskiego; 15 
Program dla dziewcząt i chłopców; 
16 Zespół Regionalny im. Bartusia 
Obrochty z Zakopanego: 16.10 Ryt 
my, rynek, reklama; 16.25 Mel. z 
operetek; 16.40 Mag. informac.; 
16-50 Radioexpress; 17 Chóralne sce 
ny operowe; 17.2,0 Rodowody poe­
tyckie — S. Gołębiowski: 17.40 
„Czata” — magazyn wojskowy Stu 
dia Młodych; 17.55 X Festiwal Pia­
nistyki Polskiej — Słupsk 76; 18.35 
„Czas i ludzie”; 19 „Matysiako­
wie”; 19.30 Opera w przekroju 
„Mefistofeles” — Arriga Boita; 
20.30 Przegląd filmowy — Kamera; 
26.45 „76 lat muzyki naszego stule 
cia. Rok 1973”; 21.40 Pieśni truba­
durów i truwerów w nagraniu ze­
społu mediolańskiego „Ars Anti- 
ęua”; 22 Radio — Retro; 23 Pano­
rama stylów jazzowych; 23.35 Ba­
rok dla wszystkich — Raz jeszcze 
o Sonatach Scarlattiego.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III; 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Sześć dni Kondora” 
— pow,; 9.10 Fantazja elektryczna; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Interradio — 
mag. aktualn. inuz.; 10.35 W krę­
gu muzyki soul; 11 Życie rodzinne 
— magazyn; 11.30 Wirtuozi gitary 
jazzowej; 12.10 Mikrorecital Didiera 
Maronani; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 Muz. na 
harfę; 14.40 Funky po polsku; 15.10 
„15.10 — do Yumy”; 15.30 To był 
rok 1976 — magazyn 16.05 Jeanette 
Mac Donald — słowik Hollywoodu; 
16.30 Ork. Vacłava Zahardnika gra 
przeboje; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Studio nad 
Łódką; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Konc. 
koncertów — Jazz Jamboree 7G; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 Ope­
ra tygodnia — g. Verdi „Bal ma­
skowy”; 19.50 „Sześć dni Kondora” 
— pow.: 20 Zapraszamy do Trójki; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów

■_ zespół CCS; 22.15 Pow. w wydz. 
dzw. „Droga przez mękę”; 22.45 
Kwadrans dla Ernesta Renglina; 23 
Tematy jesienne: 23.05 Baw się ra 
zem z nami; 23.50 Śpiewa A. Ro­
siewicz.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30. 12.05. 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.15 Radioex- 
press; 7.30 „Witaj dniu”; 11 Dła 
szkół średnich (wychów, obywatel 
siue); 11.30 Miłaszkina i Atlantów 
śpiewają „Toskę”; 11.55 Gra Ze­
spół Chałturnik”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
P-yt; 13 Z radiowej fonoteki mu­
zycznej (stereo); 13.50 Dla kl. IV 
Uc. (zajęcia fakultatywne) gruny 
geograficzno-ekonom. „Sudety cze 
kają ; 14^5 TPR — Studio Kla- 

„' Komedie wszystkie A. 
nr«idrł-i ”Nlkt rome nie zna”; 15.10 
Mel filmowe; 16.05 Nowiny i no­
winki muzyczne; 16.30 Rozmowy i

refleksje pedagogiczne; ic 4n _ 
znań literacki” - felieto"0 ' 
Radioexpress; 17 Piosenki ’ 15 
lat; 17.15 Rep. dźw.; spf;z? 
wiek, świat, polityka”- ń r" < °' 
szafa; 18.25 Czy znasz’ swnt. ą;a 
wo? Wymiar i rozkład „ J?’ 
cowmka; 18.40 Ziemia czUJ a' 
wszechświat „Kierunki ro?
nauki radzieckiej”; 19 ,jak kv^°'iu 
dziną? „Jak jest naprawdę’ >C r°' 
li przyczyny utraty kontaktirmr 
dzy dziećmi a rodzicami- 19 ,= n'' 
stereof. — I. Nurty muzvki";nnJ' 
larnej; 20.30 „Schuberiada P U’ 
henema” ' ' -• 
meralnej

— I festiwal muzyk; k?
F. Schuberta (stereni." 

21.30 Utwory ork. R. Strau«a0)2 
nagraniu „StaałsknpeHe” z n W 
na (stereo); 22.15 Radiowe 
ty Polaków - Prof. dr K. S- 
wa — lekarz nediatra. dvr in,tv‘ 
tutu Matki i Dziecka w Wann 
wie: 22.35 Muzyczny świat Ornet^ 
C^l^mana. lle

Wiadomości: 12, 16.
NIEDZIELA — PROGRAM I- 

Przeboje sprzed lat; 9.15 
Wojskowy; 10.05 Po jednym horn 
sie; 10.25 Lista Przebojów; u n. 
diowy Teatr dla Dzieci Młodszych 
„Pod znakiem przyjaźni” Festiwal 
słuchowisk „Babcia z różą w ko. 
ku”; 11.35 „Radiowa Musicora- 
ma”; 12.05 „W samo południe”- 
12.35 Konc. popularny muz. 
skiej; 13 Wizerunki ludzi mvś!a^ 
cych; 13.30 „Graj gracyku”; 14 r/. 
cital z pauzą — A. Majewska; li 10 
Tygodn. przegląd prasy; 14.20 pe. 
cital z nauzą — A. Malewska; 14 34 
„W Jezioranach”: 15 Konc. życzeń- 
16.10 Teatr PR ..Teraz”; I6.50 GWij 
zdy jazzu: 17.15 Niedzielne s->ot- 
kania Studia Młodych; I8.10 Mm 
rozrywk.; 19.15 Przy muzyce o spor 
cie; 20.05 Dyskusia na tematy mie. 
dzynarodowe; 20 20 Gra J. Lac. 
Ponty: 20.30 „Moje przygody poe­
tyckie” — bvłem w Grecji: 21.05 
Parada nolskiej piosenki; 21.30 Ra. 
dioyariete 157: 22.30 „Rewia piose- 
nek”; 23.05 Ouólnop. wianom, snot 
towe; 23.20 Mistrzowie lekkiej ba­
tuty.

Wiadomości: 0 01. 1, 2, 3. 4, 5, 8, 
7, 8, 9, 10, 16, 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach „Wolna niedziela”; 8,25 
„Zawsze w niedzielę” — fek lite- 
racki; 8.35 Public, międzynar.; 8.45 
Motywy lud. w twórczości kompo­
zytorów polskich; 9 „Czy pani 
lubi pojedynki”; 9.30 Utwory or­
ganowe J. S. Bacha; 9.50 Tygodn. 
przegląd prasy; 10 Nowości „Pol­
skich Nagrań”; 10.30 „Góry nsi 
Czarnym Morzem”; 11 Studio mło 
dych — Rozgłośnia Harcerska; 11/0 
Czy znasz mapę świata?; 12.05 
Pieśni M. Karłowicza śpiewa A. 
Hiolski: 12.35 Czy znasz tę książkę; 
13 Yehudi Menuhin — solista i 
dyrygent” c Ork. Festiwalu w 
Bath; 14 Pcrtret słowem malowa­
ny — M. Komorowska; 14.30 M. de 
Falla — „W 30 rocznicę śmierci-’; 
15 Radiowy Teatr dla Dzieci i 
Młodzieży „Pod znakiem przyjaź­
ni” — Festiwal słuchowisk „Sezon 
białych topoli” cz. II; 15.30 „Dom 
rodzinny, dom”...; 16 Konc. cho­
pinowski — recital S. Richtera; 
16.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie: 18 X Festiwal Planistyki Pol- 
skiej — Słupsk 76; 18.35 FdieMn 
aktualnv; 19 Teatr PR „Sienkie­
wicz”; 20 B. Bartok — Konc. na 
ork.: 21 Wojsko, strategia. olw«; 
ność z Wrocławia: 2115 Piosenki 
żołnierskie; 21.55 Wirtuozi nowe 
muzvki — Chór Rózgi.
w Hambnuru: 2?.3O „Listy z tea­
trów”: 23 Tańce renesansowe; 23 1 
Gabriel Faure — Kwartet smycz­
kowy e-moll on. 121. _

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, ■
12.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto k; 
bi; 9 „Sześć dni Kondcra” 
9.10 Szaleństwo tarki do prania, 
9.30 Gdy się mówi A... aud. P“- 
blicystyczna; 9.50 „Preludium 
arii” i „Aria” — gra zespół Chica­
go; 10 60 minut na godzinę; _u • 
Sadowski gra standardy; U-1’ ‘ 
dzielna szkółka muzyczna; 12 
dżina detektywów” 1 ode. ft ■ 
dokum. J. Uspienskiego; “ 
zyka z sal koncertowych 13-4’ £ 
drans dla Nancy Wilson; 14.05 ■ 
skop — przegląd ł
dnia; 14.30 Muzyczne spotkany 
Prus i Z. Namysłowski; 
kierownicą; 15.10 Przeboje ■ 
wych płyt: 15.50 Muzyczne 
kacje Ravi Shankara: f?; i.Mjt 
czego nie umiemy mówić; 1 • . 
sienna giełda płyt: 17.15i An M 
piosenki franc.; 17-40 Posz^’ 
nia i kierunki — o sztuce o 'v 
wiają D. Wróblewska 1 A • 
nia; 17.55 Mini-max - czyh J 
mum słów — maksimum ’ j 
18.30 „I ekarstwo” - monodram^, 
Szypulskiego: 18.45 ,WaI'L® ne^i 
czyki; 19.39 Piosenki z f 
du; 19.35 Opera tygodnia 
Verdi: „Bal maskowy ,
„Sześć dni Kondora” ina-S 
Vivaldi pod batutą Bernj ■ 
Rzeczywistość i poezja 
kiewicz — K. Łubianską. 
„Czujemy rytm” - a 22< 
zespołu Popioe a ,cłi 
Gwiazda siedmiu 1 m
spół CCS: 22.15 Rozmowyffieci«' 
strzem Franciszkiem ,vt;:
Uli 22.31 Jesienne ™ 
Tematy jesienne; F
giełda płyt; 23.50 Śpiewa 
terbska.

Wiadomości: 6, 8.30, 14,

1
1

1

1 
1

1:

i;

PROGRAM IV: 7.30 1 
lemanna śniewa D. m -nia:? 
kau; 8.05 Niedzielne ^^eUcoii’ 
Niedzielny poranek; » Frf^ 
ska niedzsiela — autor: 
szek; 10 Klub Młodych retrJ:i 
Muz. Konc. dla 
misja z Filharmonii 
11 „Nowości płytcte»H R j 1 
12 Gra Ork. Rozrywk- K!jSd 
w Katowicach; J3 roura? 
dla Młodzieży „Mat-ia 5' 
dramat Bertolta BrecJ115^(i 8% 
dio stereo zaprasza;
chórów studenckich ( \ 5;oiv 
„Październik” - 
muz.; 17 Prosram stere ,v5ki i piosenka: 17.30 Wa«za p 
godnik Dżw.; 1« ]gio7't 
barka i K.
łaciny — powt.; I8- ,
dla kultury
19 Historia konkurs 
skrzypkowie
Konkursu im. K ’ 2( /
Belgijskiej, Bruksela yt
nuel de Falla — 
„Krótkie życie” - 
ny w dwóch ^tach 
razach; 21.15 Dw37eg0'; ?? >
Cinąue T. AlbinomeS^^ptf z 
polski kałeldnslęP tori«- Prusiński; 22.10 „Labora 

13

13

14
U

14.

14.

15

15

15

15

U

16 
U
16 
lf
17

17

Ii 
U

12

1P 
U
19

21

25

2;
polski

(stereo).
Wiadomości: 7, 8> *6'GŁOS — 12/13/14 XI 76



Piątek 12 XI
program 1

9 15 — „Pani w samochodzie, w 
okularach i ze strzelbą” — 
franc. film fab. (kol.);

jp 50 — NURT Pedagogika — „Wzo 
’ ry osobowe i jch funkcje w 

kształtowaniu postaw moral­
nych dzieci”. Wykład;

W30 _ Dziennik (kol.);
16^0 - „Obiektyw”;
17 00 — „Pora na Telesfora”;
17 30 _ Dla młodych widzów: 

„Latający Holender”;
18 00 — Telewizyjny Informator 

Wydawniczy;
1? 20 — „Eureka” (kol.);
33 00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;j9 30 _ wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — „Pryzmat” — film fab. 
prod. TP;

22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — Z cyklu: „Miłość niejedno 

ma imię” — ang. film fab. 
pt. „Jedno krótkie lato” (kol ).

PROGRAM 2
15.15 — „Pega?” (kol.);
PIĄTEK Z PUBLICYSTYKĄ KUL 

TURALNĄ
16.05 — „3 x r” (Rosiewicz) — 

ode. 1 (kol.);
16.25 — „I ty możesz zostać arty­

stą” (kol.);
17.05 — „3 x r” „Rosiewicz” — ode.

2 (kol.);
17.25 — „Przygoda ze sceną”;
18.25 — „3 x r” (Rosiewicz) — ode.

3 (kol.); v
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

15.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.45 — Ludwik Sempoliński i je­
go uczniowie (kol.);

21.10 — „Nie tylko piosenka” — 
„Gwiazdy nad tajgą” (kol.);

21.50 — „24 godziny” (kol.);
22.00 — „Ta epopeja nie została 

napisana” — frontowe zapiski 
chor. Załuskiego (kol.);

22.50 — Dyskoteka;
23.10 — Język rosyjski — lekcja 

6 (kol.);
23.40 — NURT — Pedagogika — 

„Kazimierz Jeżewski”. Wykład 
prof. dr. Józefa Miasa.

0.20 — „Czarne Południe’9 — kino 
nocne;

1,30 — Dziennik;
1.35 — Dobranoc.
PROGRAM 2
12.45 — „Pryzmat” — film fab. 

TP;
14.10 — Wojskowy film dokumen­

talny: „Październikowy wiatr”;
14-50 Uśmiechy Starego Kina — 

„Świat komedii Harolda Lloy­
da”;

15.35 — „Pieśni” — film muzycz- 
no-baletowy (kol.);

16.05 — „Pasja, przyroda, ryzyko” 
i „Lodowa epopea”;

18.05 — „Czterej pancerni i pies” 
— film ser. prod. TP;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dz-iennikiem 
(kol.);

20.40 — „Mikado” — operetka A. 
Sullivana (kol.);

22.00 — Kino Miniatur — „z po­
wodu kobiety” (kol.);

22.40 — „Pechowa wypłata” — 
film fab. prod. NRD z cyklu: 
„Telefon 110” (kol).

21.45 — Sylwetki X Muzy — Fran­
ciszek Trzeciak;

22.10 — „Dom naszej matki” — ang. 
film fab. (kol.);

23.50 — Język niemiecki — lekcja 6.

Środa 17 XI

Sobota 13 XI
PROGRAM 1
8.50 — Redakcja Szkolna zapowia 

da; ;
- Radar;

0.00 — Koncert galowy — Mię­
dzynarodowego Festiwalu Ze­
społów Pieśni i Tańca — Zielo-
na Góra 76 (kol.),

2 ~ WYDANIE PO- 
SWIĘCONE FSO, w tym:
w.30 — Specjaliści FSO przy tele 

fonach; serwis cila Polskiego
Fiata;

in -ą ~ Piosenki na zamówienie;
■»5 — Nasz gość — racjonalizato­

rzy z FSO;
11.00 — Grana Prix FSO — losowa 
n * start do wyścigu;

— informacyjny magazyn mu 
tyczny;

11.25 — Nasz gość;
'v0 ~ Grand Prix FSO — relacja

, 2 wy8Cigu;
" ~ ”c° o tym myślicie?” — 

Przsd kamerami użytkownicy 
Polskiego Fiata;

n .ii Piosenka na zamówienie;
•au — Grand Prix FSO — relacja 

, z trasy;II 55 ’’ . transmisja z meczu pil- 
12 4i’rs 0 mistrzostwo I ligi; 
i2 'n ~“. Specjaliści FSO przy tele-

^n?c‘u Serwis dla „Polskiego 
lata . z filmoteki FSO: „Ba- 

Hnn ‘ na. indzie”;
p Sport i balet

13-0 X Fso:
p„, Studio — 2: Serwis dla 

Fiata”. Specjaliści 
tek? telefonach. Z filmo- 
1S : ”2erań ~ fabrVka 

13.30 a 5

Grand

Mistrzostwa 
yJ5ó^ amatorów;

T.,. »>Jak zabić Świętego? 
14.35 ^^rialu Pt- - ■ “
14.40 _ SOŚĆ;

13.45 —
Polski kierów

,Święty”;

samochód” —
14.45 filmowy;

^fona^h6^1’^' FSO przy te’ 
go F??‘„ 'SerWłs Ula „Folskie

„ 2 ■«“«'“> FSO:
szych^nr^07'”^ forpoczta na-

15 05 _ przyjaciół;

nie- Lrz4<Uamy nasze
15.50 J ę1efonfchCJa’^Ci FS°

- red 7 e pana Zygmunta” 
. Wia 7 ‘ T z'- . Sroniarek rozma- 
16.20 , okiem Gmochem;
*B-30 __ i dobre obyczaje;
1540 _ ^lk<>falowcy w Studio-2; 
1*1-55 — niln się mówi’;
17.00 gość;

- rela??ień U0^ kapitanie” 
„ 1U kn1 Powrotu do kra- l’-10 Tr Kt Jaworskiego;
17 FSO pi7,y te*
.^O — s • Wystawa kwiatów;
l8M - wto,y °eh0<łowa gala”; 
IJ.^hhoimu?11111163 tenisowy ze 
i8.5or^c^eófncia prasowa z

Pol.kies«;
(kol ),iecz6r z dziennikiem

^O *ha w Studio-2;
„ sens”^awa Sawinkowa” - 
23.10 fiim prod> radz .
2, ,r- r^ż cni11’6 leci kabarecik” 40 " 3 te^ga fińska;

C2^hoSlo;aac7aec^

14.35

filmowa

tenisowy 

mieszka-

_ przy te- 
Z filmoteki FSO:

Niedziela 14 XI
PROGRAM 1
8.00 — Nasze spotkania — TV 

Technikum Rolnicze;
8.15 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8.40 — Studio Sport (kol.);
8.45 — Sport dla wszystkich;
9.00 — „Teleranek”;

10.20 — „Antena” (kol.);
10.45 — W Starym Kinie — „Film 

moją pasją”;
12.00 — Dziennik (kol.);
12.20 — „Piórkiem i węglem”;
12.45 — 75-lecie Filharmonii Naro­

dowej (kol.);
13.55 — Dla dzieci: „Lampyris”;
14.50 — „Między nami jaskiniowca­

mi” — film animowany (kol.);
15.15 — Losowanie Dużego Lotka;
15.30 — Wielkie bitwy historii — 

„Bitwa pod Orleanem” — fran. 
film dok. (kol.);

16.30 — Studio Sport (kolt);
18.00 — Tele-Echo (kol.);
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — Bajka dla dorosłych;
20.50 — „Wojna i pokój” — film 

ser. prod .angielskiej (kol.);
21.40 — Lucjan Kydryński przed­

stawia — Zizi Janmaire (kol.);
22.40 — Studio Sport (kol.). 
PROGRAM 2
— BLOK FILMÓW RADZIECKICH

9.00 — „Minuta milczenia” — film 
fab.;

10.50 — „Początek” — film fab.;
12.15 — Rozmowa z Juli jem Rajz- 

manem;
12.30 — „Twój współczesny” — film 

fab.;
15.05 — „Monolog” — film fab.;
15.00 — „Człowiek znikąd” — film 

fab.;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — „Ujarzmienie ognia” — 

film fab.

PROGRAM 1
7.30 — „Czyja wina” — film fab. 

prod. węg.;
15.50 — NURT — Matematyka — 

„Potęgi”. Wykład prof. dr. Zbi­
gniewa Semadeni;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Dla dzieci — Zgadywanki 

obrazkowe;
17.30 — Losowanie Małego Lotka;
17.45 — „Rady, informacje, opi­

nie...”;
17.55 — Lektury Pegaza;
18.10 — Studio Sport: Piłka nożna 

Włochy — Anglia;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — Kino Interesujących Fil­

mów: „Rodzina Lubawinow” 
film fab. prod. ZSRR (kol.);

22.15 — Dziennik (kol.);
22.30 — Studio Sport: Eliminacje 

do mistrzostw świata w piłce 
nożnej Portugalia — Dania.

PROGRAM 2
15.55 — Język francuski — lekcja 

35;
16.30 — „Co dalej maturzysto”;
17.00 — „W cieniu nocy” — film 

fab. prod. TV bułgarskiej;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla. naim’ndszych 

i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — Orkiestra Gewandhaus gra 

Beethovena — progr. muzycz­
ny (kol.);

21.20 — „24 godziny” (kol.);
21.30 — ..Loża” — progr. publ. 

kult.;
22.10 — „Płomień” — 2 część radź, 

filmu fab. (kol.);
23.20 — Język angielski — lekcja 7;
23.50 — NURT — Pedagogika — 

„Wzory osobowe i ich funkcje 
w kształtowaniu postaw mo­
ralnych dzieci”. Wykład prof. 
dr. Heliodora Muszyńskiego.

Czwartek 18 XI

Poniedziałek 15 XI
PROGRAM 1
15.50 — NURT — Pedagogika — 

„Wychowanie a środki maso­
wej informacji”. Wykład doc. 
dr. Lesława wojtasiKa;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.40 — „Siedemnaście mgnień wio­

sny” — ode. 4 filmu fab. prod. 
TV ZSRR;

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — 'leatr Telewizji: Jerzy Sza­
niawski — „Most” (kol.);

21.50 — „Operowe qui pro quo” — 
program muzyczny (kol.);

22.55 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2
16.05 — Języki niemiecki — lekcja 6;
16.45 — Mam pomysł — „Szare na 

złote”;
17.05 — Notatnik kulturalny;
17.20 — „Michał Kalinin” — film 

dok. prod. ZSRR z cyklu „Por­
trety”;

18.10 — „Tajemniczy świat przyro­
dy” — film dok. (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — „720 stopni wokół Nati Mj 
stral” — hiszp. film rozrywko­
wy (kol.);

21.40 — „24 godziny” (kol.);
21.50 — Płomień” — radź, film fab. 

cz. I (kol.);
23.05 — NURT — matematyka — 

„Znaczenie systemu dwójko­
wego dla maszyn matematycz­
nych”. Wykład orof. dr. Zbi­
gniewa Semadeni.

PROGRAM 1
7.0O — „Kodzina Lubawinow” — 

radź, film fab. (kol.);
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Dla młodych widzów — 

„Bratek przy kominku”;
18.00 — „Poligon” (kol.);
18.20 — „Zawal” — program oświa­

towy’;
18.50 — „Radzimy rolnikom”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — Teatr Sensacji; Patrick 

Quentin — „Morderstwo odkry­
wa prawdę”;

22.15 — „Pegaz” (kol.);
23.00 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2
16.00 — Język rosyjski — lekcja 7 

(kol.);
16.35 — Malarstwo i film — Ociep­

ka i Pirosmaniszwili (kol.);
17.10 — Turystyka i wypoczynek;
17.40 — „Na prawo patrz” — progr. 

publ. kult.;
18.10 — Poradnia młodych;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — „Gdy królowały gwiazdy” 

— progr. publ. kult.;
21.50 — „24 godziny” (kol.);
22.10 — Studio Przebojów — progr. 

rozrywkowy TV NRD;
22.55 — Polski film dokumentalny 

— Grand Prix Festiwalu Kra­
kowskiego;

23.35 — Język francuski — lekcja 
35.

Piątek 19 XI

Wtorek 16 XI
PROGRAM 1

8.00 — „Wojna i pokój” — film 
ser. prod. ang. (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Studio Telewizji Młodych;
17.50 — „Świat i Polska”;
18.25 — W Starym Kinie — „Ko­

micy niemego ekranu”;
18.50 — „Radzimy rolnikom”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol);
20.40 — „Jak w zwierciadle” — 

szwedzki film fab.;
22.15 — „Przed ekranem”;
22.45 — Dziennik (kol.);
PROGRAM 2
15.35 — Język angielski — lekcja 7;
16.10 — Z cyklu: „Tempo — rezer­

wy” — program oświatowy;
16.30 — Teatr Telewizji: Jerzy Sza­

niawski — „Most” (kol.);
17.35 — „Dziwne losy Jana Eyre” 

— film fab. prod. TV CSRS, 
(odcinek ostatni);

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — Wtorek Melomana;
21.35 — ^24 godziny” (kol.);

PROGRAM 1
7.30 — „u-marli pozostają młodzi” 

— fum rab prod. Nr«D;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Pora na Telesfora”;
17.30 — Dla młodych widzów — 

„Skrzydła”;
18.00 — Telewizyjny Informator Wy 

dawniczy;
18.10 — Z serii: „Opowieści o ta­

jemnicach morza” — ode. 1 
„Wypad w głębinę” (koL);

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — „Noc w mieście” — film
TVP (kol.);

21.20 — „X Y Z” — cz. 1;
22.00 — Teatr Małych Form: Ire­

neusz Iredyński — „Radio”;
22.35 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2
15.45 — „Pegaz”;
16.30 — Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej;
17.00 — „Dziewczęta jak iskry” — 

film fab. prod. TV węgierskiej 
(kol.);

18.35 — „Oferty”;
18.40 — ^Teleskop”;
19.00 — TLobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — Dialogi z noetą o poezji — 

Zbigniew Jerzyna;
21.10 — „24 godziny” (kol.);
21.20 — „Władca much” — ang. film 

fab.;
22.50 — NURT — Pedagogika — 

Wychowanie a środki maso­
wej informacji. Wykład doc. 
dr Lesława Wojtasika.

23.20 — Język rosyjski — lekcja 7.
CODZIENNIE w programie 1: 

IV Technikum Rolnicze: w pią­
tek — o godz.- 6.00. w sobotę i 
niedzielę — o godz. 7.00, we wto­
rek i czwartek — o godz. 13.45, 
w środę — o godz. 6.00 i 13.25; 
Radiowo-Telewizyjna Szkoła Śred 
nia w piątek — o godz. 12.45, w 
sobotę i czwartek o godz. 6.00, 
w poniedziałek i środę — o godz. 
12.45. (b)

----------- -------------------------- ------------------------------- -
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SUKIENKI

GARSONKI 3;
BLUZKI. 3

FACHOWO i W KRÓTKIM TERMINIE.
4887-K1 M

ZAKŁAD URZĄDZEŃ BADAWCZYCH
I PRZEMYSŁOWYCH „POLON” 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 63/65

POSIADA DO UPŁYNNIENIA
1. MIESZARKĘ do materiałów malar­

skich typu MNP-200, rok budowy 1974. 
Urządzenie jest nowe.

2. SZLIFIERKO - POLERKĘ typ SFD-40 
rok budowy 1975. Obrabiarka jest w 
dobrym stanie.

Bliższych informacji udziela Dział Mecha­
niczno - Energetyczny Zakładu pod w/w 
adresem, telefon 676-081 w godz. 8—14.

4866-K1

@ Sprzedaż
Sprzedam do Syreny sil­
nik, pompę wodną, gaż- 
nik, tel. 33-13-14.

_______ ______  6088g

Sprzedam plandekę do 
Stara 25, oraz piece kaf­
lowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6093g.

Sprzedam nową wannę 
dł. 170 cm. tapczan 2-oso- 
bowy. Kupię wannę 140 
dł. Zamkowa 5 m. 1.

6145g

Sprzedam kożuch męski 
nowy. Poznań, ul. 23 Lu­
tego 21 m. 6149g

Sprzedam nowy kożuch 
męski, łóżeczko dziecięce, 
mozaikę parkietową. Czer 
wonej Armii 23 m. 8.

6152g

Sprzedam nowe, złote ob 
rączki. Tel. 67-58-35.

6198g

Kompletne wyposażenie 
gabinetu stomatologiczne 
go sprzedam. Informacje, 
tel. 41-85-53. 6196g

Kożuszek damski na śred 
nią figurę, obszerny 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6201g.

Sprzedam 2 kożuchy af- 
gańskie damski, mięski 
Ós. Jagiellońskie 80 m. 5, 
tel. 737-38, po godz. 18.

6208g

Kalkulatory biurowe 
przedsiębiorstwu sprze­
dam. Tel. 446-36. 6215g

Sprzedam szafę chłodni­
czą, wagi sklepowe, ko­
stium karakułowy. Tel. 
561-92. 6254g

Sprzedam skóry z nutrii, 
garbowane, na futro dam 
skie, łóżeczko dziecięce 
metalowe z siatką. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 6241g.

Sprzedam radio Elizabeth 
Hi-Fi, Meluzynę, magne­
tofon ZK 246, ZK 2404 S. 
Nowowiejskiego 59 m. 2.

6248g

Sprzedam skrzynię orygi 
na Iną, nową wraz z pod­
łogą i plandeką do samo 
chodu „Żuk”. Informacje 
Poznań, tel. pod nr 
67-91-10. 5969g

Sprzedam szynszyle. Mo­
sina, ul. Sosnowa 8.

6258g

Sprzedam futro popiela­
te, karakuły egipskie, du 
ży rozmiar. Garbaty 34 
m. 26. 6259g

Sprzedam taksometr Fol- 
tax 2. Tel. 67-45-60.

6236g

Sprzedam futro czarne 
łapki karakułowe, telefon 
521-88. 6056g

HI

i

PAŃSTWOWA OPERA 
im. STANISŁAWA MONIUSZKI 

w Poznaniu
zatrudni absolwentów szkół artystycz­
nych a także szkół średnich — ogólno­
kształcących i zawodowych — zaintere­
sowanych zawodem

ARTYSTY CHORU. ,
Warunkiem przyjęcia do pracy na sta­

nowisku artysty chóru jest pozytywny re­
zultat sprawdzianu wokalnego i ogólno- 
muzycznego. Wnioski o przyjęcie należy 
składać pod adresem:

Państwowa Opera im. Stanisława Mo­
niuszki w Poznaniu, ul. Fredry 9, 60-967 
Poznań, w terminie do dnia 20. XI. 1976 r.

Termin sprawdzianu ustala się na 24 
i 25. XI. 1976 r. w godz. 15—18 w gmachu 
Opery, wejście od ul. Stalingradzkiej.

4980-K1 
<X5<X><><>C><C><>O<><><><><><X><><><>^^

STĘSZEWSKIE ZAKŁADY MEBLARSKIE 
„Stemeb” Spółdzielnia Pracy 
w Stęszewie, ul. Bukowska 6 

wykonają w ramach usług dla ludności

BOAZERIE i PODŁOGI 
bez montażu u klienta.

Dysponujemy takimi materiałami jak: tarcica sosno­
wa, dębowa, płyta wiórowa, sklejka, okleiny maho­
niowe, orzechowe i dębowe.
Realizacja zleceń w terminie do 31. 12. 1976 r.

Przyjmowanie zleceń w Stęszewie, ul. Bukowska 6, 
pokój nr 20 codziennie w godzinach od 8—14, do 
końca listopada br.

2524-K2

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
PRODUKTAMI NAFTOWYMI 

„CPN” 
w Poznaniu

uprzejmie zawiadamia, że w związku z przebudową 
i nową organizacją ruchu w rejonie Małych Garbar, 
zamknięta będzie na czas budowy

STACJA BENZYNOWA nr 8
przy ul. Małe Garbary.

4993-K1

Sprzedam komplet ma­
szyn stolarskich Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6031g.

Kożuch damski, męski, 
błam tchórzo - fretki 
sprzedam. Osiedle Kosmo 
nautów 8 c, m. 23.

6009g

Sprzedam Ursus C-325 
przyczepę, pług, rozrzut- 
nik dwuosiowy w dob­
rym stanie Stanisław Soł 
tysiak Kąkolewo 27 k. 
Granowa. 5997g

ZAKŁAD BLACHARSTWA 
SAMOCHODOWEGO i MECHANIKI

poleca

FACHOWE USŁUGI 
w zakresie napraw samochodów 

Fiat, Opel i inne.

Fiaty przerabiam na MR.

Poznań, ul. Słowicza 28, telefon 66-06-51.
5054-K1

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wew­
nętrznego w Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 _  
Junikowo, przyjmie zaraz do pracy:

— kierowców z I, II i III kat. prawa Jazdy, 
— pracowników ładunkowych

w transporcie samochodowym,
— monterów samochodowych, blacharzy 

i lakierników samochodowych.
Płace według zasad w transporcie samocho­

dowym.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

sekcja spraw osobowych PTHW - Poznań ulica 
Wieruszewska 2 — telefon 67-44-11, wewn. 165. 
______ ________ __ __________________5042-K1 
Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Poznaniu, 
ul. Towarowa 17/19 — dworzec autobusowy 
zatrudni zaraz:

PALACZY C.O.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.
Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Spraw 

Osobowych pokój 118 (dworzec autobusowy).
4832-K1

STRONA ('S
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- g AJENCI — DO SPRZEDAŻY CHOINEK § 
NA TERENIE M. POZNANIA §

10 do 24 grudnia 1976 r., którzy dysponują opar- Se* 
S kanionym i oświetlonym placem, proszeni są o zgło- 

szenie się osobiście wraz z pisemnym wnioskiem

§ w WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI g
1 S OGRODNICZO - PSZCZELARSKIEJ §

i BS 25
ć ZAKŁAD W POZNANIU, g

J
ul. Druskienicka 9 (Podolany), telefon 20-35-11

w Dziale Kadr — codziennie w godz. od 8—12. JŚ*

4983-K1 g

Przyjmę instalatora spa­
wacza i pomocnika. Sta­
rosta, Mazowiecka 8.

6317g

Panią do sprzątania mie­
szkania dwa razy w ty­
godniu przyjmę. Dąbrów 
skiego 168a. 6520g

Zatrudnię tokarza. Dą­
browskiego 245. 6439g

Poszukuję opiekunki do 
dziecka 6-iniesięcznego 
na 7 godzin dziennie. Dob 
re warunki. Poznań, ul. 
Jaszuńskiego 32 . 6557g

Pracownika fizycznego 
emeryta lub rencistę do­
chodzącego do sprzątania 
posesji zatrudnię na dob­
rych warunkach. Zgłoszę 
nia, ul. Ratajczaka 18 
Pasaż Apollo Administra 
cja — obok restauracji 
„Metro” w godz. od 10 
do 12. 6588g

Sprzedam nowy kożuch 
damski, skóry hiszpań­
skie. Tel. 66-57-23.

6297g

Sprzedani kożuch damski 
nowy, drzwi do Skody 
kastowe. Os. Rzeczypo­
spolitej 62 m. 9, po godz.
17. 6280g

Futro eleganckie
we, 
165

no-
tchórzofretki wzrost

175 cm
Dąbrowskiego 
18—20.

sprzedam.
162, godz.

6634g

Sprzedam wiertarkę sto­
łową 380 V. Poznań, ul.
Sielska 27 m. 1. 663 7g

Przyjmuję zamówienia na 
sadzonki pomidorów Re- 
vermun nowości Pagham 
Cross Reverdam. Odbiór 
I dekada lutego. Golęcze 
wo poczta Chludowo kod. 
62-001, Tysiąclecia 14, tel.

Sprzedam buraki pastew 
ne. Tadeusz Irzyk Poz­
nań — Umultowo, ul. 
Pszczelna 8. 6025g

Sprzedam skrzypce Hope, 
nuty. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5982g.

Sprzedam wózek głęboki 
oraz spacerówkę NRD. 
Tel. 66-08-54. 6022g

Piec hartowniczy nowy, 
2 komory po 350X 300 mm 
sprzedam. Dąbrowskiego 
196a. 6431g

Piec Eka 4, 50 m8 sprze­
da ogrodnictwo Czapury, 
ul. Poznańska 1, poczta
Poznań 24. 6436g

Doga sukę arlekin cztero 
letnią rodowodową sprze 
dam. Oglądać niedziela 
na wystawie psów, Kojce 
dogów. 6435g

Sprzedam Trabanta 601.
Tel. 474-66. 6537g

Okazyjnie sprzedam War 
szawę 223, z kompletnym 
wyposażeniem taxi. Jani 
szewskiego 5, Poznań.

6579g

Sprzedam Nysę 501, stan 
bardzo dobry. Śmigielski, 
66-400 Gorzów, Puszkina 
6, tel. 742-95. 1330p

Sprzedam używany silnik 
Fiata 1300. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6550g.

Sprzedam „Syrenę” 
rok produkcji 1970, 
dzień. Informacje 
506-551

104,

tel. 
6090g

Sprzedani Fiata 126p, rok 
produkcji 1975. Września, 
ul. Słowackiego 20a m. 
17. 6117g

Sprzedam Pnnł 
paicę_ę do 0,5 ha ’ * 
znaniu. Tel. 20-21-05 J P°

6463ę

waldzka 19 dla 6534.?rUn'

©Różne
Naprawa lodówek 
33-16-07, Hajdrych '

^el1'^0^ Cyfnear?raWiam-

3811ę
?earwa93
lei. 747-93, Jędrzejowski

________ 6635’
Przyjnię wspólnik^ d_ 
warsztatu. Oferty Pr°

Grunwaldzka 19 al’6099g. a

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy 
Usług Pralniczo - Farbiarskich

„S WIT”
w P o z n -a n i u

ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW, -
że z dniem 15. XI. 1976 r.

SAMOOBSŁUGOWY ZAKŁAD NR 14
na Osiedlu Piastowskim
na czas remontu będzie nieczynny.

Wszyscy Klienci zamówieni do korzystania z pralni samo­
obsługowej będą mogli skorzystać z usług tego zakładu 
w godzinach od 10—13, a w poniedziałki od 12—18 i oddać 
bieliznę do prania w oddzielnych pralnicach, w terminie 
3 dni.

Za niemożność korzystania z pralni samoobsługowej z po­
wodu przeprowadzania modernizacji, Szanownych Klientów 
pi zepraszamy i zachęcamy do odwiedzania zakładów :

przy ul. Swoboda 24 (pralnia samoobsługowa) — 
telefon 475-86

❖ przy. uł. Polnej 29/22 — telefon 41-12-30
♦ przy ul. Przybyszewskiego (pralnia samoobsługowa) — 

telefon 422-59
♦ przy ul. Słowiańskiej — Osiedle Wielkiego Paździer­

nika — telefon 41-80-43
które również przyjmują bieliznę do prania w oddzielnych 
pialnicach, w terminie 3 dni.

5037-K1

Młode małżeństwo przyj- 
mie dozorstwo — waru­
nek mieszkanie, względ­
nie duży pokój. Wiado­
mość, tel. 33-34-01.

6607g
Przyjnię opiekunkę do 
półrocznego dziecka na 
stale w rodzinie lekar­
skiej. Tel. 41-12-32.
_________ _____ 06208

Kto zaopiekuje się 9-mie 
siecznym chłopcem, 7 go 
dżin dziennie od godz. 9 
Os. Kopernika Jawornic­
ka 7a m. 9, od godz. 17. 
____ _________________6627g 
Pomoc domową z gotowa 
niem na 4—5 godzin dzień 
nie potrzebna. Warunki 
bardzo dobre, możliwość 
zamieszkania. Poznań — 
Sołacz, ul. Podolska 13.
_____ _________ 6638g 
Pilnie potrzebna pomoc 
do chorego (najchętniej 
mężczyzna) w godzinach 
od 9 do 16. Zgłoszenia Po 
mań, ul. Arciszewskiego 
23 m. 74, po godz. 16.

Kto nauczy w trybie 
przyspieszonym języka 
angielskiego. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
649Oo.

Chludowo 29. 6650g

Grecki czarny błam ka­
rakułowy sprzedam, tel.
66-05-69. 6178g

Sprzedam tanio komplet 
mało używanych mebli. 
Ogladać w godz. 17—20 
Osiedle Jagiellońskie 88 
m. 6. 6433g

Kupię Syrenę 105 lub Łux 
nową względnie z odbio­
rem w Polmozbycie. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 6129g.

Sprzedam futro karakuło 
vze, czarne, rozmiar 46. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dła 6657g.

Cocker spaniela z rodo- 
wodowem 6-miesięczny 
sprzedam, zamienię na 
ostrego wilka. Garbaty 
39 m. 9. 6461g

Wartburga przyjściówkę 
względnie starszego ku­
pię. Tel. 20-34-22.

6183g

Samodzielnego czeladnika 
— może być wspólnikiem 
właścicielem - przyjmu 
warsztat szewski. dfertv 
„Prasa”, Grunwaldzka ił dla 6113g.

Sprzedam piec kaflowy 
do rozbiórki, kupię płyt­
ki łazienkowe i terakotę. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 6654g.

Sprzedam kożuch męski 
rozmiar 52. Os. Rzeczy po
spolitej 95 
16—21.

Sprzedam pianino. Przez 
mierowo, ul. Składowa 1. 
obejrzeć można od godz.
8—14. 6491-g

Sprzedam telewizor 24 
cale, pralkę SHŁ. Grottge 
ra 10 m. 6. 6077g

Syrenę 105 sprzedam, od­
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6194g.

Moskwicza 408, stan bar­
dzo dobry, sprzedam. 
Tel. 704-99. 6204g

Zakład Usługowy w szyb 
kim terminie cyklinuje- 
lakieruje parkiety, pOdł0. 
gi. Michalski, tel. 5 63-30.

6130;
Przyjmę wspólnika z °0. 
tówką do zakładu usłu­
gowego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6P-/

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO X 
§ PRODUKCJI LEŚNEJ „LAS”

X ZAWIADAMIA,
X że w dniach 14, 15, 16 listopada br. w godz. od 8—15X na terenie Zarodowego Gospodarstwa Hodowlanego X 

w Czerniejewie (62-250 Czerniejewo, teł. 51)

W PROWADZONA BĘDZIE SPRZEDAŻ 0
0 LICENCJOWANYCH ZWIERZĄT FUTERKOWYCH @ 

w rodzajach: X
— lisy niebieskie, 

— norki platynowe, 
— norki pastelowe.

4970-K1

Studenci Politechniki u- 
dzielają korepetycji matę 
matyki, fizyki, chemii.
Tel. 616-86 Danek. 

6036g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter. 
_______________ 6255g

Kupno Sprzedaż
Mak biały kupię również 
niebieski. Strzelecki Ko­
strzyn Wlkp., tel. 280.

_________ 6615g

Kupię bony PeKaO. Tel. 
67-22-97. 6642g
Materace 2 kompl. kupię. 
Wiadomość listowna Wier 
telak, ul. Dziewińska 30.
_________ ____________6U6g
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6207g.
Kupię pilnie bony
PeKaO. Powstańców Wiel 
kopolskich 12 m. 16.

6217g

Skupuję odpady świec, 
parafiny oraz innych wo­
sków. Informacje Po­
znań, tel. 67-91-10, lub 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 5968g.

Praca @ Nauka
Krawiec zaraz potrzebny, 
ul. Ratajczaka 35, Zakład 
Krawiecki. 6126g

Młode małżeństwo przyj- 
mie dozorstwo, warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6188g.

Murarzy przyjmę, praca 
stała. Poznań, Wyspiań­
skiego 19 m. 16, w godz. 
16—19. 5974g

Lisa rudego kupię. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 5558g.

Fotograf — laborantka po 
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6123g.

Przyjnię zaraz ręczną pra 
cę chałupniczą. Wyczer­
pujące oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6256g.

Lczen(mca) do zawodu 
cukierniczego może się 
zgłosić Cukiernia Poznań, 
Sródka 3. 6014g

Kupię polimetakrylan (me 
tapleks) wtryskowy, bez­
barwny, pierwotny. K. 
Schneider Poznań, ul. 
Winna 8a, tel. 33-18-62.

5835g

Fodejmę pracę w war­
sztacie samochodowym. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 6132g.

6132g

Zatrudnię kierowcę (ren­
cistę) na pół etatu. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 6262g.

Uczennica do modniar- 
stwa potrzebna. Sklep Ka 
peluszy damskich, Garba 
ry M. 6161g

Dziewiarkę do robienia 
swetrów (anilana) poszu­
kuje prywatna pracow­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
wadzka 19 dla 6288g.

Pomoc domową przyjmę 
na bardzo dobrych wa­
runkach. Wysokie wyna 
grodzenie — osobny po­
kój. Tel. 440-09 lub Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6006g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6028g.

Kupię pianino. Tel. 611-59.
6443g

Sprzedam antyczną stylo 
wą szafę 3-drzwiową. Tę­
czowa 3 m. 2, wieczorem. 

6342g

Sprzedam komplet mebli 
swarzędzkich, tel. 548-56, 
godz. 16—18. 6015g

Udzielam korepetycji z 
matematyki i przedmio­
tów elektrotechnicznych. 
Pazda, tel. 623-38, godz. 
16—18. 6110g

Fryzjer, fryzjerka i uczeń 
nica potrzebni na cały 
lub pół etatu. Poznań — 
Wilda, ul. Czesława 9a.

6038g

Przyjnię do pracy czelad 
nika stolarskiego lub ab­
solwenta technikum me­
blarskiego. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6377g.

Sprzedam nieużywaną 
maszynę do szycia, szyb­
kobieżną Łucznik KL 420. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 6045g.

8, godz. 
6540g

Sprzedam białe futerko 
damskie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6558g.

Sprzedam 
562-49.

cas^rol. Tel.
6577g

Pian ino 
sprzedam.

czarne „Ecke” 
Tel. 447-81.

6580g

Sprzedam tunel foliowy 
ogrzewany 0 wymiarach 
5X20 m. Luboń, ul. Trau 
mtta 16, przy cmentarzu.

6624g

Sprzedam duży z!oty pier 
ścionek. Poznań. Karwow 
skiego 4 m. 1 (Łazarz).

6625g

Przyjmę zamówienie na 
4 odmiany rozsady pomi­
dorów na podkładkach 
lub bez. Ogrodnictwo Ry 
szard Judkowiak Barano 
wo Szosa Poznańska 18.

6508g

Sprzedam: 
kalkulator

najmniejszy 
z pamięcią,

maszynę do pisania „Erl 
kę” walizkową, kożuszek 
damski, męski, 2 skórki 
karakułowe. Poznań, Ślą
ska 10. 6509g

Sprzedam japoński elek­
troniczny zestaw 150 za­
bawek dla przyszłego 
elektronika (4-tranzysto- 
rowy radioodbiornik, ko­
mórka słoneczna, fotoopo 
ry, urządzenia alarmo­
we, instrumenty pomiaro 
we, elektroniczne orga­
ny), udzielę instruktażu. 
Poznań, Śląska 10.

6510g

Szawę stalową patent 
(180 cm) sorzedam. Ko­
ściańska 15, tel. 66-56-44. 

5513gpr.

Kożuch męski, czapkę 
sprzedam. Tel. 720-80.

6076g

Futro damskie baranie ta 
nio sprzedam. Poznań, 
ul. Marcinkowskiego 26
m. 18a. 5630g

Futro damskie, nowe, piż 
mowę, średni rozmiar fu 
terko młodzieżowe, sztu­
czne sprzedam. Poznań, 
Raszyn, Rynarzewska 13 
m. 12, boczna Palacza.

5515g

Sprzedam makietę kolej­
ki TT 216X180 cm z wy­
posażeniem, kilim wzorzy 
sty 2X3 m. Tel. 20-35-64.

6423g

Dziczki róż R. Canina 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6361 g.

Sprzedani futro czarne
karakuły, tel. 66-03-87.

__  6414g

© Samochody
Sprzedam Skodę, odbiór 
Polmozbyt. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6594g.

Sprzedani Nysę 521. Stę­
szew, ul. Noka 6.

6609g

Skodę Combi 1200 sprze­
dam tanio. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6618g.

Kupię Stara. Wyczerpu­
jące oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6257g.

Sprzedam pokrowiec, czę 
ści do Zastawy 750. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 6261g.

© Nieruchomości
Kupię ogród działkowy, 
działkę rekreacyjną. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5994g.

Sprzedani parcelę budow­
laną 1.000 m=, pod Pusz- 
czykówkiem przy lesie, 
cęściowo opłotowaną. In­
formacje: tel. 520-88, mię
dzy godz. 13—16. 6010g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, nodłóg. Ła 
godzki, tel. 67-34-40, po 
godz. 17. 6244’

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów 
Tel. 733-48, Schmidt.
__________________________  6314g

Wspólnika z czynną współ 
pracą przyjmę do ogrod-' 
nictwa. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6403’.

Wykonuję rysunki tech­
niczne w tuszu. Telefon 
32-01-28, Krawczyk. 6518’

Q Matrymonialne

Pilnie sprzedam dom z j 
wygodami, budynek gos­
podarczy, działkę ogrod- 1 
niczą, 3 tunele foliowe o- ■ 
grzewanę, Eugeniusz Ho- i 
lik 64-330 Opalenica, Łę­
czyce 28 . 6396g I

Panna, 22-letnia, wysoka, 
wykształcenie średnie, ma 
terialnie niezależna z mie 
szkaniem pozna odpowied 
niego kawalera, wysokie­
go, do lat 30, Cel raatry- 
moniałny. Tylko poważ­
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6247g.

Sprzedani parter willi, 4 ■ 
pokoje, kuchnia, łazien-! 
ka, komfort, garaż, ogród, • 
do rozliczenia własnoś- ! 
ciowe pokój z kuchnią. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6432g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Poznań, Powidz- 
ka 12 . 6468g

Sprzedani pół domu bliź­
niaczego — Grunwald. Po 
trzebne 2 mieszkania — 
1 i 2-pokojowe.: Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d’a 649Sg.

Sprzedam Fiata 125p, 
stan bardzo dobry. Ofer- i 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 6653g.

Kupię willę lub połowę ! 
domu bliźniaczego, stan | 
surowy lub rozpoczętą bu .

Fiata 125p, 1300, rok 1972 
korzystnie sprzedam. Gro i

dowę Jeżyce, Grun-

Wdowa z wykształceniem 
średnim, mieszkaniem - 
pozna kulturalnego wdów 
ca 50—56 lat z wykształ­
ceniem średnim lub wyż­
szym bez nałogów, lubią­
cego turystykę. Cel ma­
trymonialny. Oferty z fo­
tografią, zwrot, dyskre­
cja zapewniona „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6327g.

Magister, panna 29-letira, 
nieszczupła. z prowincji, 
dobrze sytuowana, pozm 
wykształconego kawale'3 ■ 
liib wdowca do lat 45. Cel. 
matrymonialny. Wycie'" f 
pujace oferty' — „P"a^ ■ 
Grunwaldzka 19 dla 6970t

wald, Winogrady. Oferty ! 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6533g.

Panna pracująca, nieza­
leżna, własne mieszM' 
nie. pozna kawalera, Ka­
tolika, wykształcenie Sea 
nie. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, CkM' 
waldzka 19 dla 6381g.

Komunikaty
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu — zawiadamia, 
że w związku z robotami inwestycyjnymi na 
urządzeniach wodociągowych —

nastąpi w dniach od 13. XI. 76 r. (sobota) 
godziny 14 do dnia 14. XI. 76 r. (niedziela) 
godz. 14 — całkowita przerwa w dostawie 
wody do Lubonia oraz znaczne obniżenie 
ciśnienia wody w mieście Poznaniu (brak 
dopływu wody na wyższych piętrach), 
z możliwością całkowitego jej braku w re­
jonach wyżej położonych (Winogrady — Je­
życe — Grunwald).

Mieszkańców, zakłady przemysłowe Lubonia 
i m. Poznania uprasza się o poczynienie odpo­
wiednich zapasów wody oraz zabezpieczenie 
urządzeń centralnego ogrzewania. 5013-K1

Ogrodnik (kwiaty, warzy 
wa) potrzebny zaraz z peł 
nym utrzymaniem. Ste­
fan Grzelka, Zalasewo 
62-020 Swarzędz. 6344g

Sprzedam silnik „Har­
ley” 43 rok, oraz zmoder 
nizowany moto<r BK-359. 
Kórnicka 5 DS4 pok. 218.

6043g

STRONA

GŁOS — 12/13/14 XI 76

Przyjmę pracownika na 
stałe do warsztatu ślusar 
skiego. Poznań, Osiedle 
Warszawskie, ul. Łęczyc­
ka 4. 6399g

Opiekunka do 7-miesięcz 
nego dziecka na 9 godzin 
dziennie pilnie potrzeb­
na. Osiedle Powstań Na­
rodowych 56 m. 8, po 
godz. 17. 6466g

Język angielski — kore­
petycji udziela studentka 
Łisiak Os. Rzeczypospoli­
tej 76 m. 7, po godz. 17.

6150g

Uczniów młodocianych i 
pełnoletnich przyjmę 
Warsztat mechaniczny 
Poznań — Starołęcka. ul. 
Kotwiczą 4. 6513g

Minikomputer amerykań­
ski — sprzedam (224 kro­
ki programowania, etykie 
ty, oprogramowanie nau­
kowe, techniczne i ekono 
miczne, funkcje standar­
dowe oraz logiczne — de 
cyzyjne, 29 pamięci). Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 6075g.

Tanio sprzedam wielodzia 
łaniowy minikalkulator 
japoński Casio fx-15 oraz 
pierścionek. Tel. 20-11-67. 

6018g

Sprzedam tanio bufet sto 
łowy, pomocnik oraz krze 
sła fornirowane dąb — 
orzech. Osiedle Kosmo­
nautów 21 B m. 14.

6C41g
Kalkulator „Casio” sprze 
dam. Tek 66-58-94.

6282g

4264g

LESZKA STEFANIAKA

BEBEa

LEONARDA KUBIŃSKIEGO
GORĄCE PODZIĘKOWANIA

STANISŁAWA SZÓSTAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

płk
składam

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

udział 
męża

do- 
oraz 
mę-

zło- 
po- 
te-

żona z rodziną 
____________6351g

kwiaty oraz wzięli 
w uroczystościach pogrzebowych mego

żona z dziećmi
6202g

Wszystkim, którzy okazali współczucie, 
wody pamięci, złożyli wieńce i kwiaty 
wzięli udział w pogrzebie mego kochanego 
ża i ojca, śp.

Wszystkim, którzy okazali serce i pomoc w 
tak bolesnych dla nas chwilach, złożyli wieńce 
i kwiaty oraz uczestniczyli w uroczystościach 
pogrzebowych mojego męża

Wszystkim, którzy okazali współczucie, 
żyli wieńce i kwiaty oraz wzięli udział w 
grzebie naszego ukochanego męża, tatusia, 
ścia i dziadziusia, śp.

żona z rodziną
6459g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

Władzom partyjnym i administracyjnym mia­
sta Poznania, zakładom pracy, wszystkim któ­
rzy okazali współczucie i pomoc, dowody na- 
mięci, złożyli wieńce i kwiaty oraz wzięli

składa
RODZIN

610 6g

bla 11.

Okładamy serdeczne podziękowanie 
żona z córk4 

614®?

Kupię bony PeKaO. Tel.
66-53-57. 6017g

Kupię zegar stojący oraz 
dużą kanapę, dwa fotele 
głębokie. Może być do re 
montu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5778g.

Kupię „Dzika” z narzę­
dziami lub bez. Posłusz­
ny Poznań, ul. Ratajskie 
go 7. 5977g

ul. Bukowa lOa m. 6.

Wszystkim, którzy okazali dowody parnię 
złożyli wieńce i kwiaty oraz wzięli udział 
ostatnim pożegnaniu mego męża i ojca, sp.

STANISŁAWA PIECHOWIAKA
składam najserdeczniejsze podziękowań:

żona z dziećmi

Wszystkim, którzy okazali nam serce, życz­
liwość i pomoc, złożyli wieńce i kwiaty oraz, 
uczestniczyli w ostatniej drodze mojego naj­
droższego męża i naszego kochanego tatusia, 
śp.

BOLESŁAWA PAWLICKIEGO

TADEUSZA PAGÓRSKIEGO

żona z rodziną

Kolegom, przyjaciołom i znajomym 
okazali nam wyrdzy współczucia, pomoc i « _■ 
liwość, za złożone kwiaty oraz udział w r 
grzebie mego męża, śp.

EDWARDA SZEFLERA

Wszystkim, którzy okazali współczuć 
moc, za wzruszające dowody pamięci uclzial 
złożone wieńce i kwiaty oraz za liczny 
w pogrzebie, śp.

mgr ALFREDA DURSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składają 
rodzina i

.mięć''
Wszystkim, którzy okazali dowody P ,aj $ 

złożyli wieńce i kwiaty oraz wzięn 
ostatnim pożegnaniu mojego męża, sp-

ANTONIEGO KOŃCZAKA
składam najserdeczniejsze podzięko^3

2 0 NA
645^

ul. Polna 56b m. 2.

koleżance

JANINIE DĘBSKIEJ 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUĆ 

z powodu tragicznej śmierć

Syna
składają

AintaCO^
Dyrekcja. Rada Zakładowa, wspmP , 

WZSR „Samopomoc ChłoPsk 
ZOR w Poznaniu 3953'^10 3C00-K3



Kupię sHnik VVV-1200/1390. Kupię mieszkanie własno

r,»7^
Sprzedani Seat

dom jednoro6835g Polska 50, Wyłączony,
dwu

Zamienię nowe M-6, II pię

Sprzedani 6368gsami 89 1 Poznań Osiedle Wielkie­
go Października 14 A

O Nieruchomości

Kupno © Sprzedaż graniczny
0471. czowa 28. 6664g

do 20.

G Samochody
.Prasa

Teł. 846-20, budowie,;odz,
6309g

6754g e Lokale6335;
aktualnypem

godz. 17- i > s i ug o wo - ha nd Iow a..6326g

G run wal

przebie;kowska 74.

© Różne

mość,

Poznaniu
BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃkol. inż. BOGUMIŁ DRZEWIECKI STANISŁAW HERCKA

WŁADYSŁAW WOŹNIAKOWSKI
od godziny 10długoletni pracownik Instytutu.

Wyrazy
Mgr inż. ROMUALD WYJĄTEK

wyrazy serdecznego współ-
3066-K3

Rada

żelewskich6849g
JANINA OWSIANA Zmarł nagle 10 listopada 1976 roku.

Msza

listopada br.
w żałobiePogrążona

Pogrążona w smutku

MARIAN MACIEJAK.Gwardii Ludowej 30 m,6855 g

mój kochany mąż,
pradziadek, przeżywszy lat 76, W smutku pogrążona

JÓZEF STYLASTEFAN GOTOWIECSTEFAN SIDORCZUK żona z rodziną
emeryt PKP

6804g
W smutku pogrążonajłębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Swoboda 36 3045-U 36869g Cisowa 6 m.

STANISŁAWA GÓRNEGO

*ujek i dziadek,
PAWEŁ MARCZAK

ANDRZEJ GONCZYŃSKI odbędzie się w poniedziałek, 15 bm.■zebJADWIGA RYPNIEWSKA
W głębokim smutku pogrążona

matka z rodzinąW smutku pogrążona
W głębokim smutku pogrążona «934g

3061 -K 3
ura winowa 8 3O48-U3

3044-U3Ul. Łomżyńska 23.
t Bnla. 10 Ustooada 1976 roku po długich cier- SKMnsssasBOBH^^ przeżywszy lat 82,

WŁADYSŁAWA RADTKE
ANNA SZYMCZAKz domu SzczepaniakJAN GROBELNY pradziadek,dziadek i

Miłostowie.cmentarzuJÓZEF NOWAK
W smutku pogrążeni W głębokim smutku pogrążona

Pogrążona w smutku w niedzielę, 14 bmodbędzie się
synowie z rodzinamiWielichowie,na cmentarzu

żona z rodziną
Ostrówek 6 mKarwowskiego 10 m. 3050-U3smutku pogrążona 3C49-U3

3O47-U3

6861gSzkolnaWielichowo,

waffWMBaBgg
ALEKSANDER GRUBA

PIOTR DUKARSKI TADEUSZ TYLIŃSKI

STANISŁAW LINKA W głębokim smutku pogrążona
W głębokim smutku pogrążona W ciężkim smutku pogrążonażona z córką i rodziną

żona z rodziną
3042-U3 3046-U3 Osiedle Powstań Narodowych 48 6919gStrapiona

żona z dziećmi
6850;

zmarł STANISŁAW HERCKA

W smutku pogrążony W głębokim smutku pogrążona
W smutku pogrążonysyn z rodziną żona z rodziną

Mosinie. mąż z matką

3038-U33C43-U3

tego samego 
Rynku Wlldec-

Pcgrzeb 
dżinie 14

t naj- 
ojciec.

długich, 
Olejami 
dziadek,

Syrenę 104 w dobrym sta 
nie tanio sprzedam. Osie­
dle Kraju Rad 35 m. 161,

Rodzinie Zmarłego 
czucia składają :

o godz. 11 z kaplicy Starego Cmentarza w Ostro­
wie Wlkp.

Przyjmę na ookój młodą 
pracującą panienkę. Tę-

g łowna 
Jednokon

mentami św. 
mąż, ojciec,

°żenie 
n^arzu

Sprzedam Syrenę 104. Ul. 
Janiszewskiego 8, po go-

długoletni, sumienny i ofiarny pracownik na­
szego przedsiębiorstwa.

Rad SB m. 
!, dojazd

Pogrzeb odbędzie się 13 listopada 1976 r. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Junikowie.

dnia o godz. 7.30 w kościele przy 
kim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 11.40 
a cmentarzu janikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu janikowskim.

się dnia 13 bm. o godz. 12.50 
Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 11.05 
na cmentarzu junikowsktm.

Sakra- 
kocha

Pogrzeb odbędzie 
a cmentarzu na

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Unia 10 listopada 1976 r. zmarł nagle śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu na Junikowie.

MaRIA WRĘBIAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10 
a cmentarzu miłostowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 13.30

sz najukochańszy ojciec, 
przeżywszy lat 91, śp.

mieszkanie 
działka 350 
pełne. Moż 
usługowe -

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz.

inwaldzka 19 dla 599OR

warzywa. ov 
zezwolenie 
pieczarkarni 
Zbąszynek,

praca ® Nauka

Linia 8 listopada 1976 r. zmarł

odprawiona zostanie

najdroższy brat, szwagier

Pogrzeb odbędzie się dnia

Odsprzedam połowę do-

1,1 — - - _ _
cio uzgodnienia. Os.

Dnia 9 listopada 1.976 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.,

z żalem zawiadamia, że dnia 9 listopada 1976 r. 
zmarł

Dnia 10 listopada 1976 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 81, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

Kożuch damski, nowy.

., przeżywszy lat 52, nasz kochany 
teść, brat, dziadek i wujek

Złotą Honorową Odznaką

Dnia 8 listopada 1976 r. zmarł

się dnia 15 bm. o godz.

T droższy i pełen poświęcenia mąż, 
teść i dziadek, śp.

ojciec, teść, dziadek

Te', 
lub

Zmarłego składają

HENRYK SODKOWIAK 
odznaczony Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym.

Instytut Technologii Drewna

ńZiekimka do dzieci 3 i 5 
„Atrzebna zaraz. Czas

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 listopada 1976 r. 
o godz. 14 na cmentarzu winiarskim.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i kolege.

Luboń, Dzierżyńskiego 85.

Dnia 10 listopada 1976

Dnia 9 listopada 1976 r„ opatrzona Sakramen­
tami św., odeszła moja ukochana matka

ukochany 
i wujek,

pracy 
Kraju

Msza św. odbędzie się w dniu 13 listopada b: 
o godz. 9.30 w kościele św. Michała w Gnieźnie

,odz. 10.25 na cmentarzu janikowskim.

Polski, Srebrną

sl^ dnia 13 ^entarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 12.30 
a cmentarzu junikowskim.

Sprzedam Syrenę 104 
bardzo dobrym Stani*

długoletni, zasłużony członek Polskiego Związku 
Inżynierów i Techników Budownictwa, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia

rok 
godz. 
6695g

przeżywszy 
ojciec, teść, tDnia 10 listopada 1976 r. zmarła po długiej 

chorobie, opatrzona Sakramentami św., moja 
kochana córka, nasza droga siostra, przeżywszy 

lat 48, śp.

i do RJoóowca rodzinnego na
„R; Puszczykowie odbędzie się w dniu Sodz. 15.

autobu- 
6846g

Kupię przednią szybę do 
Simca Aronde. Dąbrow­
skiego 245. 6488g

tro, Winogrady

sprzedam. Po- 
Inżynierska 11 
B, od godz. 17 

6696g

> Dnia 10 listopada 1976 r. zmarł nagle, nama- 
I szczony Olejami św., przeżywszy lat 54, mój 

kochany jedyny mąż, nasz najukochańszy 
tatuś dziadziuś, teść, brat, zięć i szwagier, śp.

Nadleśnictwo Gniezno 
Rada Zakładowa

lębokiego współczucia Rodzinie

zmarł po długich 
opatrzony Sakra-

Sprzedam Syrenę 105 — 
73 r. Poznań, Prądzyńskie

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. U 
a cmentarzu w Mosinie.

Sprzedam narty „Fischer- 
Attac”. Oferty „Prasa” - 
Gmnwaldzka 19 dla 6659g

1973.
15—17.

Dnia 10 listopada 1976 r. zmarła, przeżywszy 
73 lata, nasza najukochańsza matka, teścio- 

i babcia, śp.

Dnia 9 listopada 1976 r. zmarł nagle, w wie­
ku lat 19. namaszczony Olejami św„ mój

dzinny, Śtarołęka

W głębokim smut)ęu„,pQgrążon.a 
rodzina

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 
iv. Krzyża, o godz. 12.

tDnia 10 listopada 1976 roku zmarł mój naj­
droższy mąż, ojciec, syn, brat, zięć, szwa 
gier i wujek, przeżywszy lat 44, śp.

Kupię samochód Nysa - 
nowy lub z małym przt 
biegiem. Oferty „Prasa’ 
Grunwaldzka 19 d'a 6692:

PZITb oraz wieloma odznaczeniami 
państwowymi i honorowymi.

Po-grzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.30 
a cmentarzu górczyńskim.

Dnia 10 listopada 1976 r. po krótkiej choro­
bie, odszedł od nas na zawsze, opatrzony

Sprzedam dom piętrowy 
do wykończenia ze skle-

tDnia 8 listopada 1976 roku zmarła, na 
czona Olejami św„ moja najdroższa 
i synowa, przeżywszy lat 53, śp.

po godz. 15.
6444;

Fiata Wo z częściami za- 
pasowymi sprzedam, tel 
67-94-56, po godz. 16.

ulica Poznania, 
dygnacyjne 
85 m», garaż, 
m’ uzbrojenie 
liwość lokalu

+ W dniu 11 listopada 1976 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św„ najukochańsza siostra, brato-

Kupię mieszkanie własno 
ściowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6768g.

Kupię około 0.5 ha ziemi 
w Smochowicach lub 
Krzyżownikach. 'Wiado-

W dniu 9 listopada 1976 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św„ w wieku 57 lat, mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujęk , ,

Sprzedam Warszawę Com 
bi górnozaworową. Janie 
ki Poznań, Sienkiewicza

Sprzedam norki czarne, 
black, piękne okazy. Ku­
biak, Grodzisk Wlkp., Bu

odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 
Miłostowie.

Syrenę R-20 po 20.030 km 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8404g.

Sprzedam Trabanta 
— Hycomot, 1972 r 
Słowiańska 11 m. 4.

sa” Grunwaldzka 19 dla 
6366g.

Snrzedam M-5 w'asnośclo 
we na Kraju Rad TI oię- 
tro. Oferty ..Prasą” Grun 
waldzka 19 dla 6O73.g.

Zamienię mieszkanie M-3 
Bonin, na M-4 Rataje. 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 6213g.

+ Dnia s listopada 1976 r. 
• i ciężkich ciernieniach.

Młody naukowiec z żoną 
poszukuje na okres 6 mle 
sięcy mieszkania (1 lub 
2-pokojowego). Możliwość 
opłacenia z góry. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6191g.

Kupię działkę pod budo­
wę warsztatu na Górczy- 
nle. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 619&g.

Kupię „Volkswagena” po 
wypadku, stan obojętny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6780g.

Polski Związek 
Inżynierów i Techników Budownictwa 

w Poznaniu

M-3, 1-pokojowe, parter 
Osiedle Lubonianka za­
mienię na M-2 w Pozna­
niu. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6210g.

tDnia 8 listopada 1976 roku zmarł, przeżywszy 
lat 57, mój najdroższy mąż i tatuś, nasz brat, 
zięć i szwagier, śp.

tDnia 10 listopada 1976 r. odszedł od 
zawsze, w wieku lat 52, opatrzony 
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz 

ny ojciec, teść i dziadziuś

Okazyjnie sprzedam Woł­
gę M-21. Rycerska 27 m. 
1- 5991’

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje pokoju, 
niekrępujacego z wygoda 
mi i c.o. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6156g.

własne w centrum Pozna 
nia snrzedam. Ofertv 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6072g.

Sprzedam pralkę automa 
tyczna, niemiecką WA 68. 
Poznań, Staszica 9 m. 6. 

6685g

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu janikowskim. Msza św. odpra­
wiona zostanie w tym samym dniu o godz. 9 
w kościele św. Jana Kantego.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2 lub M-3 w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6118g.

wieloletni nadleśniczy Nadleśnictwa Popowo 
Podleśne, uczynny, wspaniały kolega, wypróbo­
wany przyjaciel, zamiłowany leśnik, odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżami Zasługi, 
Medalami X-lecia i XXX-lecia Polski Ludowej, 
Odznaką Za Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego, Odznaką Zasłużony dla Leśnictwa 

1 Przemysłu Drzewnego.

mieszkaniowy, wolne pię 
tro — pokój z kuchnią 
duży ogród, zabudowania 
gospodarcze — sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 6259g.

Oranżerię z c.o. w mie­
ście sprzedam do rozbiór 
ki lub dalszej produkcji. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 5939g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci 
naszego długoletniego pracownika i drogiego 
kolegi

Wynajmą pomieszczenie 
7 m!, 3 m wys. bez pieca 
na magazyn. Tel. 67-20-97. 

6349g

Sprzedam taksometr „Pol 
tax” oraz nowy, męski 
koiuch. Pogodna 60 m. 11. 

6843g
branży 

, kwiaty, 
budowę 

centrum. 
Klubowa

6187g

Sprzedam Nysę, silnik 
górnozaworowy. Włady­
sław Marcinkowski Przeź 
miarowo k. Poznania, ul. 
Składowa 17, tel. 14.

Zakładam anteny telewi­
zyjne, zlecenia od godz. 
16 — Krajewski, telefon 
67-13-21. 6681g

Kipie bony PeKaO. Po­
znań, tel. 78-07-70. 6689g

Tel. 605-28, do godz. 17.
6326;

Sprzedam Fiata 126p. Od­
biór Polmozbyt. Tel. 
20-34-32. 6311t£

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
współpracownicy

Zakładów Przemysłu Odzieżowego 
im. Komuny Paryskiej „Modena” 

w Poznaniu

Mieszkanie M-4 w Korni 
ku zamienię na mniejsze 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19, dla 
6232g.

Ocrodnietwo przy Pozna 
niu 1.000 m« pod szkłem, 
dom jednorodzinny, stan 
surowy, ogród sprzedam 
lub wydzierżawię. Oferty 
.. Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6234g. ’

Kupię ogródek pracowni­
czy nowy, bezdrzewpy. 
Tel. 67-10-87. 6177g

^^imy

Luboft u

Sprzedam Stara A 25 lub 
zamienię na osobowy. Po 
znań — ftwierczewo, Bar 
dowskiego 2.1. 6ł98g

Zamienię mieszkanie włas 
no.ściowe M-5 w Pozna­
niu (nowe budownictwo) 
na domek 2—3 pokoie z 
dobrą komunikacją PKP 
lub PKS. Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6260g.

aPc^eb odbędzi, 
en^rzu na Junikowie.

Kupię działkę budowlaną 
w okolicy Ławicy, Skó- 
rzewa, Przeźmierowa. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka i<) dla R658g.

Syrenę 105, rocznik 1973 
sprzedam. Ul. Krótka 4 
(na Głównej). 6703g

Poszukuję samodzielnego 
M-3 lub M-2 może być 
płatne z góry. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6211g.

M-4 Kraków zamienię za 
raz na nodobne w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6324g.

M-4, własnościowe, 3-po- 
kojowe sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6328g.

Sprzedam Skodę 100 S — 
rocznik 1973, stan idealny. 
Tel. 20-09-30, po godz. 16. 

6818g

Młode małżeństwo ocze­
kujące dziecka, członko­
wie SM, poszukuje poko 
ju z kuchnią lub pokoju 
z używalnością kuchni. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 5988g.

Kupię willę jednorodzin­
ną w dzielnicy Grunwald 
posiadam do zamiany 
mieszkanie spółdzielcze, 
własnościowe 85 m’. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 6167g.

706-47, od godz 
Oferty „Prasa”

Sprzedaję błotniki do Sy 
reny 103, 104 z tworzyw 
sztucznych zbrojonych 
włóknem szklanym. Po­
znań, Podkomorska 1 m. 

_______________ 6239g

Przyczepkę do Warszawy 
sprzedam. Tel. 33-19-02.

6300g

Młode bezdzietne małżeń 
stwo członkowie SM no- 
szukuie mieszkania. Ofer 
tv ..Prasa” Grunwaldzka 
19 d’a 6047g.

żona z rodziną
«917g

górny taras Rataj. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 692«g.

Kupię działkę na Wino­
gradach lub w pobliżu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka'19 dla 61llg.

Zdecydowanie sprzedam 
Fiata 127p, 1976 r. 13.500 
km, żółty. Tel. 706-56 lub 
Oferty „Prasa” Grunwąl 
dzka 19 dla 6449g.

Wynajmę mieszkanie nie 
umeblowane. Poznań, Le 
lewela 103. 6109g

1976 r. 
i mąż,

Rada Zakładowa — Dyrekcja — pracownicy 
„Społem” WSS - Zakład Handlu Mięsem 

w Poznaniu

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

_____________________ 6922g
BBSSSSB2nsBceasHaBiBE&&Mąui^

Okazyjnie sprzedam pokój 
stołowy chippendale, sy­
pialnie i meble kuchenne. 
Oglądać: sobota, niedzie­
la, ul. Rycerska 39a m. 14,

ściowe 2 pokoje z kuch­
nią nowe lub stare bu­
downictwo w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 5967g.

go. Materiały robocizna 
zapewniona. Poważne o- 
fetv „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 6335g.

Sprzedam skóry rudych 
lisów. Ul. Zwierzyniecka 
7, P- 303.___________ 6676g

Sprzedam Lublina, ul.
Gorczyńska 39. 6281 g

Małżeństwo bezdzietne 
członkowie SM poszuku­
je mieszkania najchęt­
niej w starym budownic-

tawszf?,?ist0'Pada 1976 r. odeszła od nas na 
zytika, ocl’ana mama, teściowa, ciocia i ku-

Pani pracująca członek 
spółdzielni poszukuje nie 
krępującego pokoju. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 6307g.

Snrzedam Fiata 125p - 
1300 po kapitalnym re-

Działkę rekreacyjną nad 
jeziorem kłerskim zaraz 
kupię. Tel. 529-79, od 
godz. 19. 6334g

mgr inż. ROMUALD WYJĄTEK 
długoletni nadleśniczv 

Nadleśnictwa Popowo Podleśne.

Ul. Cześnikowska 17 m. 11.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Sprzedani zegar stojący 
„Becker”, pianino „Lieg- 
nitz”, lustro wysokie w ra 
mie. regał, wszystko czar 
ne drzewo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Pilnie kupię komfortową 
willę w Poznaniu, telefon 
67-94-97 lub Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6277g.

W dniu 10 listopada 1976 r. zmarł po długo­
letniej chorobie, opatrzony Sakramentami św. 
przeżywszy lat 73, nasz najdroższy, najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść i dziadek

^wnik naukowy Um- 
^rsytetu udziela korepe 
,łCU z chemii. Ruszkow- 

tel. 69-91-81, w. 340.SK1> S677g

Msza św. odprawiona zostanie dnia 12 bm. 
o godz. 14.30 w Lasku, po czym pogrzeb na 
cmentarzu parafialnym we Wirach.

Sprzedam okazyjnie Sy­
renę 104. Poznań, Ostrów 
ska 358 . 6523g

Willę piętrową w atrak­
cyjnej dzielnicy, dogod­
na komunikacja, sprzeda 
właściciel. W rozliczeniu 
może być własnościowe 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6308g.

Przyjmę na pokój panien 
kę. Poznań. Smochowice, 
ul. Chodzieska 18.

6212ą

Pusty pokój wynajmę 
małżeństwu bezdzietnemu 
lub osobie samotnej. Płat 
ne rok z góry. Świercze- 
wo, Gołuchowska 50.

6661g

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Płomienna 5b m. 7.

Suszarnię grzybów, wa­
rzyw, owoców z poprzeć z 
nym nawiewem, wysoko 
wydajną, elektryczną, no 
wą sprzedam. Okazja! O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6193gpr.

mój najdroższy mąż. uko 
dziadek i pradziadek, śp.

ciężkich 1976 r, zmarł po
mói ” ćlf!rPieniach, namaszczony 

^^ź, ojciec, teść i

Utrudnię kierowcę eme- 
oferty „Prasa”, Grun 

>’ łi. ms.

Zbiór znaczków poczto­
wych kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9656g. _________

Przyjmę na nokój małżeń 
stwo z dzieckiem. Tel. 
41-85-45. 6940g

W Zmarłym straciliśmy szanowanego kolegę 
i zarazem aktywistę naszego Stowarzyszenia.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 12 listopada 1976 r. 
o godz. 8.40 na cmentarzu regionalnym na Ju­
nikowie.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Głogowska 39 m. 18.

Zakładowa — Dyrekcja 
i współpracownicy 

________________ 63:r2

Pamięć o Nim zostanie na zawsze wśród nas.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szcze­

rego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 listopada 

1976 r. o godz. 15 w Mosinie.

Kupię pilnie bony PeKaO. 
oferty _ „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 6682g.

nieskładanie kondolencji. 
^abikowska 62 K m. 28.

czenia po wyże 1 20 m* na 
ciche rzemiosło, Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6046g.

BRONISŁAWA KURPIOS 
z d. Przewoźniak

41-85-37.
6127g

JADWIGA HYLOWA 
z donin Szkudlarek
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Poziomo: 3. rodzaj narodowej 
sukni niewieściej z kroju przy 
pominającej kontusz. 5. stary 
herb polski, przedstawiający ko 
nia białego z jednym prostym 
rogiem u czoła, w niebieskim 
polu, 7. nazwa herbu polskie­
go, wyobrażającego złotą strza­
łę na tarczy w polu czerwo­
nym, zwróconą bełtem do do­
łu i przebijającą na wylot gło­
wę węża przy ziemi, o którą 
jest ostrzem bełtu oparta, po­
między trzema rosnącymi na 
niej grzybami, 9. przyjmowanie 
zeznań, 10. rodzaj szyszaka sta 
lowego, 11. stara nazwa w ję­
zyku polskim każdej wesołej 
zabawy i rozrywki, 13. torebka 
do pieniędzy robiona w XVIII 
wieku sposobem szmuklerskim, 
14. oddział wojska, chorągiew, 
16. pas odmiennej barwv na 
szacie, 17. mankietka długa bia 
łogłowska z forbotami.

Pionowo: 1. dawna nazwa 
hełmu (wyraz ten wyszedł z 
użycia pod koniec XV wieku), 
2. nazwa cieńkiego sukna an­
gielskiego 1 sedańskiego, 3. da­
nina składana niegdyś przez 
mieszczan i włościan panom na 
Rusi za prawo pojęcia żony cu 
dzej poddanej, 4. miejsce, w

DOBRE
(TAAAK!E SOSIE)

Ateńskiego polityka Alcybiades? 
(V w.p.ri.e.), zapytał kiedyś jego 
przyjaciel:

— Dlaczego zadajesz się z heterą 
Lais, ona ciebie przecież nie ko­
cha?

Alcybiades odpowiedział:
— Ryby i wino także mnie nic 

lubią, ale mimo to bardzo mi sma­
kują.

♦
Znakomity aktor filmowy Gary 

Cooper, zwrócił się kiedyś do zna 
jomego pastora z prośbą o poświę­
cenie jego samochodu. Po uroczy­
stości pastor poprosił go na bok 
i szepnął:

— Jako twój przyjaciel, pragnę 
ei jednak zwrócić uwagę, że mo­
je błogosławieństwo sięga tylke 
do 60 km na godzinę. V

Pewnego razu przed rewią woj 
akcwą, która miała się odbyć v 
obecności cara Aleksandra, mini­
ster spraw wojskowych hr. Arak- 
czejew, osławiony reakcjonista i 
despota, zwrócił się do popularne­
go wówczas generała A. P. Jermo 
łowa:

— Aleksieju Piotrowiczu, powi 
nieneś podciągnąć artylerię. Uw? 
taj, żeby i konie były w porząd 
ku!

— Wiem, panie hrabio, nasz lo 
często od bydła zależy — odpar’ 
Jermołow, który nienawidź1 
wszechwładnego ministra despoty 

RYSZARD PODLEWSKI

Fraszki z cyklu
„ DR AKO-róbst wo"

PODL5ZYWACZ

Katar od szefa to według niego: 
ogromny zaszczyt dla podwładnego.

JUBILEUSZ

W planie: 
chlanie!

AKTOR

Krytyk wspomniał o nim, nie wiem czy miał rację: 
„stworzył kreaturę” — a miał dać kreację!

RADIO I ZYCIE

Z głośników piosenki brzmią coraz ciekawsze, 
lecz Polak — „Góraalu !!!" — fałszuje jak zawsze.

którym odlewane były przed­
mioty metalowe, np. armaty, 
dzwony, świeczniki, 5. weselny 
zwyczaj polski zdjęcia na zaw­
sze wieńca panieńskiego pan­
nie młodej i przybrania jej 
głowy po raz pierwszy w cze­
piec białogłowski, 6. krótka, we 
soła piosenka, w której zwy­
kle powtarza się okrzyk przy 
śpiewie 1 tańcu „da dana”, 
..dana moja dana”, 7. młody 
szlachcic, który służąc przy 
rycerzu, sam dążył do godno­
ści rycerskiej, 8. nazwa bardzo 
cienkich średniowiecznych pie 
Wążków, 12. tłuszcz, któremu 
dawniej przypisywano szczegół 
ną własność gojenia ran, sprze 
dawano go w aptekach, 15. 
imię autora fraszki „Jakoby 
też rok bez wiosny mieć chcie 
li, którzy chcą, żeby młodzi nie 
szaleli”.

Opr.: Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki czekamy do piątku, 
19 bm. Wśród czytelników, któ 
rzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania rozlosujemy 3 książ­
ki. Nasz adres: „Głos Wielko­
polski’’ skrytka pocztowa 1074 
kod 959 Poznań. Rozwiązania 
prosimy przesyłać wvłącznie na 
kartkach pocztowych z dopis­
kiem: „Krzyżówka nr 41”.

■ ■ . .. •
MAMA — REKORDZiSTKA

Margaret Holy-Oak z angiel­
skiego miasta Preston została „su 
permamą". W tych dniach uro­
dziła bowiem bliźnięta, już po 
raz trzeci w ciągu ostatnich 12 
lat.

PECHOWY ROMEO

Aktorowi łanowi McKeRenowi, 
grającemu Romea na deskach Kró 
ewskiego Szekspirowskiego Tea 

'ru w Stratfordzie, przytrafiła się 
orzykra niespodzianka. W scenie 
balkonowej nagie załamała się 
-od nim dekoracja i Romeo spadł 
- wysokości 4 metrów. Nic mu 
się jednak nie stało. Nie stracił 
eż zimnej krwi i po uporządko­

waniu kostiumu wygłosił do koń 
ca miłosny monolog.

MAM TO W NOS!E...

W czasie przesłuchania w ko- 
-isariacie w Vercelli we Wło- 
-ech jeden z trzech zatrzyma- 
■jch osobników głośno dyszał 

przez nos. Policjantowi wydało

¥1, każdy 
garnią 
baczyć 

wieczornym

piątek pod księ- 
można było zo- 
tłum ludzi. O 

zmierzchu spraw
dzano obecność. Zdenerwowa­
ni zebrani wykrzykiwali swo­
je nazwiska.

Dymitra Sulina, skierowała 
do księgarni żona. — Dziecko 
podrasta — powiedziała Ani- 
sia — a w domu klasyków nie 
uświadczysz.

Konkretnych nazwisk jed­
nak nie podała, dlatego Sulin 
postanowił rozejrzeć się na 
miejscu. W księgarni znalazł 
się po raz pierwszy i od razu 
pogubił się w kolejkach. Po 
pół godzinie jałowego błądze­
nia zrozumiał, że zebrani dzie 
la. się na znawców i dyletan­
tów. Dyletanci słuchali znaw­
ców z otwartymi ustami.

Sulin przystanął przy grun- 
ce, nad którą górowała rosła 

Pani ta rozpoczynaładama.
kolejkę do

—- Co to 
— zapytał 
blondyna, 
spojrzeniu.

dzieł poety N. N.
za jeden, ten N. N. 
Sulin cicho tęgiego

marzycielskimo

— Wie mam 
szeptał sąsiad.

pojęcia — wy- 
— Wiem tylko

tyle, że wychodzi w trzecim 
kwartale, a. ja. jestem dwu­
dziesty trzeci na liście zapi­
sów.

Dymitr powlókł się dalej i 
zatrzymał się przy następnej 
grupce, którą onanował ener­
giczny chłopczyk.

— Agata Christie wyjdzie 
za rok — proroczo perorował 
chłopczyk. —Staruchę wynusz 
cza w stotysięcznym nakła­
dzie. A.le do nas Agata nie 
dojdzie...

Sulin błądził długo, ale ko­
lejki do klasyków nie znalazł. 
Zmęczony wędrówką, zatrzy­
mał staruuszka z zapowiedzią 
mi jakiegoś wydawnictwa i 
poprosił o radę.

— Spóźnił się 
no powiedział 
Klasyków już

pan — smut- 
staruszek. — 
rozchwytali...

Dla dziecka?
Znawca zamyślił się.
— Niech pan spojrzy —kiw 

nął ręką — zapisują na „Bi­
bliotekę podróżniczą”. Trudna 
sprawa, ale spróbować można.

Sulin spojrzał we wskaza­
nym kierunku i zobaczył ki­
piel namiętności. Mnóstwo lu-

WIERSZAMI
się to podejrzane, zbliżył się więc 
doń i znienacka chwycił go za 
organ powonienia, z którego wy 
padł... diament. Okazało się, że 
po aresztowaniu go przez poli­
cję 37-lełni Angelo Antiero ukrył 
skradziony diament w nosie, są­
dząc że będzie to najbezpiecz- 
niejszy schowek. Nie przypu-
szczał jednak, że przydarzy mu 
się taka zadyszka...

d~i wymachiwało nerwowo rę 
kami, wszyscy mówili naraz. 
Dymitr rzucił się do nich i za­
czai przepychać się bliżej śród 
ka.

— Ty, książkofobie! — krzy 
czała dama w futrze — nie 
depez mnie po nogach. Stoję 
tu już od wczoraj!

— Co za bałagan — oburzał 
się smagły mężczyzna. — Po 
co tu kobiety? Na co kobietom 
podróże?

W pewnej chwili inicjatywę 
przejął jakiś młody marynarz. 
Wziął się do rzeczy tak zdecy­
dowanie, że masy, targane 
sprzecznościami. bez oporu 
uznały w nim przywódcę. Do­
nośnym głosem uspokoił ze­
branych i nakazał ustawić się 
pojedynczo. Po kilku minu­
tach zamieszania kolejka była 
gotowa, a. jej koniec, z urazą 
błyskając oczami, wyglądał 
zza węgła. Sulin z goryczą 
stwierdził, że znalazł się pra­
wie na końcu. Marynarz za ni 
sywał nazwiska, rysując na 
dłoniach grubą kreską nume­
ry porządkowe i gęsie pióro. 
To buł znak umowny, nie poz 
walajacy obcym przeniknąć 
do kolejki.

— Proszę państwa — zapo­
wiedział marynarz — spraw­
dzanie obecności odbywać się 
będzie w piątki, o siódmej wie 
czorem. Proszę nie myć pra­
wej ręki.

Sulin otrzymał numer 371. 
Zawiedziony oglądał dłoń, wy 
tatuowaną fioletowymi cyfra­
mi i czuł, że sprawa rzeczywi 
ście jest beznadziejna. Lecz 
innego wyjścia nie było. W 
każdy piątek przychodził do 
księgarni i odbywał nakaza­
ny obrządek.

Pewnego razu Sulin
opuścił

się 
J^dnoprzeziębił, 

sprawdzanie przestraszył
się, że go wykreślą. Dzięki 
jednak usprawiedliwieniu le­
karskiemu, miejsce w kolejce 
udało mu się zachować.

REWINDYKACJA

Martin Jayson zwrócił się do są 
du w Londynie o przywrócenie 
mu częściowej władzy rodziciel­
skiej, aby mógł przykładnie uka 
rać swego 10-letniego syna Paula.

Martin jest od 3 lat rozwiedzio 
rt>y, ale nadal mieszka pod jed­
nym dachem z byłą żoną i sy­
nem. Jayson-junior od dłuższego 
czasu płata ojcu złośliwe figle o- 
raz obrzuca go obraźiiwymi wyz­
wiskami.

Jayson stara się odzyskać wła 
dzę rodzicielską przynajmniej na 
kiika minut dziennie, by sprawić 

. synowi zasłużone lanie.

Zbliżała się sobota, 
czerwca — dzień zapisów 

16 
na

„Bibliotekę podróżniczą”. Licz 
ba oczekujących osiągnęła 600 
i Sulin z zadowoleniem zauwa 
żył, że znalazł się już prawie 
w środku kolejki.

15 czerwca, w piątek, odby 
la się ostatnia zbiórka. Wszy­
scy byli podnieceni. Pierw­
szych dwieście numerów u- 
śmiechało się i zapewniało, że 
starczy dla wszystkich.

— Proszę państwa — zabrał 
glos marynarz — tej nocy 
trzeba się liczyć z próbami 
zorganizowania drugiej kolej­
ki. Musimy być czujni. Co 
mnie, zostaję do rana. Kto 
mną?

Obecni spoglądali jeden 

do 
ze

na
drugiego. Nike nu nie chciało 
się sterczeć całą noc pod księ 
garnią.

— Co za mężczyźni — za- 
krzyczały kobiety. — Jak wam 
nie wstyd!

Sulin podszedł do maryna­
rza. Wszyscy odetchnęli z ul-
pą-

Noc była ciepła. Kiedy 
ce opustoszały, marynarz 
stawił Sulina na rogu, a 
zaczął przechadzać się u 

uli- 
po- 

sam 
we j

ścia do księgarni. Co pół godzi 
ny zapalał latarkę; cienki pro 
mień błądził po fasadzie, prze 
nikał icitrynę i wolno pełzał 
po półkach z książkami, szu­
kając przeciwnika, który 
mógłby ukryć się wewnątrz. 
Nic się jednak nie zdarzyło. 
Tylko o czwartej rano do Su 
lina podszedł jakiś typ z ak­
tówką. Dymitr już był gotów 
wołać o pomoc, jednak typ ci 
cho powiedział: „Czanow, nu­
mer 401. Prosto z delegacji. 
Jakie wiadomości?”. Dowie­
dziawszy się, że zapisy odbędą 
się dzisiaj, Czanow westchnął 
z ulgą; „Zdążyłem...1 — i po-
szedł się wyspać, pełen na­
dziei.

Kiedy pierwszy promień, 
niby pępowina, związał mia­
sto ze słońcem, do księgarni 
pociągnęły dziesiątki ludzi. 
Mieli zdecydowany wyraz twa 
rzy.

O dziewiątej zero zero cała 
kolejka była już w komplecie. 
Chodziły jakieś słuchy o 
zmniejszeniu nakładu, nikt 
jednak nie wiedział nic pew­
nego. Napięcie rosło.

O dziesiątej zero zero, kie­
dy wszystkie numery złapa­
ły się już za ręce, jak przed­
szkolaki, które zamierzają 
przejść przez ulicę, przed księ 
garnię wyszedł dyrektor i za 
powiedział, że może się zapisać 
300 ludzi. Pierwszych trzysta 

numerów promieniowało Tn 
dością. Pozostali zachow^ 
h sie różne. Jedni odchodź 
długimi krokami, nie 
jąc się za siebie. Inni 

wali na miejscu, demonstruj 
lekceważenie dla tego, co 7, 
stało.

„Dlaczego tak? — Sulin 
myślił się gorzko. — Dlaczego 
zawsze udaje się innym?" _ 
Stał przed księgarnią, li-ząe 
na cud. Ale cud się nie zda 
rzył.

W następny piątek, sito 
przyzwyczajenia, przyszedł na 
stare miejsce. Przed ksiegar. 
nią, jak zwykle kłębił sie 
tłum. Wielu ludzi już znał. Te 
raz i on był już doświadcza, 
ny. Wziął kartkę papieru, napi 
sał u góry dużymi literami 
swoje nazwisko i zaczął vrvj 
słuchiwać się temu, co mówili 
znawcy. Idea była proste: tui. 
ba samemu zorganizować ko­
lejko i znaleźć się na jej cze- 
le. Lecz niczego interesujące, 
go teoo wieczora się nie do. 
wiedział. Zanisywali się no ty L 
foklesa. jakichś tam poetów 
wszystko to mało interesowa­
ło Sulina. Chciał już wyj-j 
kiedy jakiś przygarbiony czlo 
wieczek w dżinsach złrmol je. 
go kartkę i przeczutal wpi­
sane u góry nazwisko. L

— Bardzo dobrze — wykrsj M 
knał. — Właśnie tego szuka- z 
łem. (1

Dopisał swoje nazwisko i . 
oddał listę kobiecie, którer 
właśnie do nich podbiegła. Ze 
chwilę otoczyli ich ludzie. Nńki 
nie rozumiejący Sulin, jaki! 
czas śledził wzrokiem krążący 
listę, potem stracił ją z oczu*2 
machnął ręką i pomaszerował 
do domu. f5

la
Dokładnie za tydzień ziw-bt 

lazł się znowu w księgarni. Z,e 
boku stało z pięćdziesięciu bl 
dzi, otaczając człowieka 
dżinsach. Dymitr podszedł mL 
nich i pociągnął pierwszego Jot 
brzegu za rękaw.

— Na kogo zapisy — 
tał cicho. Pi

— Na trzytornowe 
Sulina — wyszeptał obyw<^n( 
— Wyjdzie w czwartym 
tale. Mówią, że świetnie 

m 
di 
k;
85 
st 
ci

pisane.
Sulin rozejrzał się z rozo­

gnieniem, odszedł, ole f 
chwili wrócił i na wszelki >■ 
padek stanął w kolejce. & 
siedemdziesiąty dziewiąty.

LEONID TRE;EW
Tłum, z rosyjskiego — K' 5‘


